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O swobodzenie kraju i obalenie władzy burżuazji wyzwoliło spę­
tane dotąd siły klasy robotniczej w dziedzinie kulturalnej. 

Pęd mas ludowych do wiedzy, do kultury ujawnił się w żywiołowo 
powstającym masowym ruchu kulturalnym w naszym państwie.

Jeszcze w czasie działań wojennych na wyzwolonych tere­
nach wraz z uruchomieniem warsztatów pracy robotnicy tworzy­
li świetlice. Ta forma ośrodka kulturalnego na terenie robotni­
czym, która się poniekąd narodziła żywiołowo, upowszechniała się 
z ogromną szybkością, stając się podstawowym terenem masowej 
akcji kulturalno-oświatowej. Początkowo nie posiadała jednak pro­
gramu, nie posiadała wypracownych metod, albowiem przedwo-
zakresfeWietUCe W P°lSCe ^  mogły służyć iako przykład w tym

Powstająca stosunkowo szybko duża sieć świetlic nie posia- 
dałn także przygotowanych kadr kierowniczych ani właściwych 
ośrodków dyspozycyjnych przygotowanych do pokierowania tą 
pracą. Wszystko to wpłynęło na pewną przypadkowość w kształ­
towaniu się treści pracy poszczególnych świetlic.

Dalszy rozwój tej akcji wymagał opanowania żywiołowości, 
opracowania^ programu, ujęcia ruchu w ramy organizacyjne i 
dama mu właściwego kierunku.

na-
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Dlatego przed związkami zawodowymi w  tym okresie te za- 
dania^wysunęły się jako najważniejsze na odcinku kulturalny ,

ten aparat, usprawniano
systematycznie prace organizacyjne. . ,

W  miarę nabierania doświadczenia kształtowahsmy i ulep - 
liśmy programy naszej pracy. Ruch zawodowy przezwycięża prze 
żytld reformizmu, znajdujące między
roście decentralizacji, w p o d w ó r k o w y m ! e | t a. 
nvch ogniw związkowych, a wraz z tym  - i+Tir-alnn-*
S v  X  wysiłki w kierunku scentralizowania a kq i kultum lno
S a t o w ^  Zawodowych. W  “ “  1 3 S “
programy opracowywane centralnie stawały się podstawą jeun

litej ^ " ^ ¿ “ ¿ 'z w ią z k i zawodowe w sprzyjających wanm-

k a c W a d z y  ludowej kształtowały 1 ^ a S ^ n e g o
turalno-oświatowy, wciągając coraz szersz 
udziału w życiu kulturalnym kraju.

Masowość tego ruchu cechuje me tylko w>elka baza 
stad wielu tysięcy świetlic, bibhotek c z ^ e K  ecz t^c ^

r r ^ z S y f f i  akcji, c z y £ j ą  hanlzlej dyna- 
miczną, zdolną do promieniowania na mdionowe masy^ ^

Doceniając duże osiągnięcia Związków onli-
rzeniu masowego ruchu kulturalnego 
nać, że i w  zakresie umasowienia pozostało jeszcze w

Omawiając zagadnienia masowego ruchu kuJturalnego JJj* 
wolno nam zapominać, że rozwojowi ilościowemu te8° / u  ^  
towarzyszył w  równym stopniu rozwoj jakościowy. W alka ^  
o likwidację tych dysproporcji, walką o jakość, o pog ę u sje 
ści, zwłaszcza treści ideologicznej stała się w  następnyna ^  
głównym zadaniem naszej pracy kulturalno-oświatowej, g 
zadaniem Związków Zawodowych na odcinku kulturalny •

Na pracy naszej w ubiegłych latach zaciążyły błędy, ^0^ 
kające niewątpliwie zarówno z odchylenia p ra w ic o w o ^ a c j^ . 
stycznego w ruchu robotniczym, które powodowało tolera
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rze jak i nieprzeiwycięŻMych d *1™' W ^ u " '
zawodowym, z pokutuISS, + d° k °?Ca b},?dnych teoru w  ™dlu 
rych ogniwach zw iązkow y^“  ' ° WC¥ e w ty,m czasie W niek^ó_ 
kalizmu. ‘ yc"  Pozostałości reformizmu i syndyi-

Sierpniowe Plenum PPR iQao
i zmobilizowało nich zawodn Wl?ios*01 inność ideologiczną
dów ideologicznych także w ^  i Wi *  °  przezwyciężenie błę- 

Wytyczne Kongresu Z i e d ^  kulturalnei na naszym terenie, 
cze jasności w zagadniemy m n0iCẐ rdowego wnosiły więcej jesz- 
w naszej pracy. 0 °Slczne, stały się drogowskazem

Ożywienie polityczne ; „  a • • ’ •
go klasy robotniczej jakie snnf n,ies'ellie poziomu ideologiczne-

gnięcia. 6 °  p0gł^bien'e naszej pracy mamy niewątpliwie osią-

łatwizny w ik S n t ^ z  dP? el WyGi^ yć P^wne
rostu elementów rozrywkowy^ ^  dotycbczasowego prze- 
oświatowej. Podję liśm TszeSa\ k  YCh T etlic tor pracv 
rej rezultacie dziesiątki t y s i ę ^ ^ i c ^ k ^ 8? ^ ^ 5' w któ 
łach zorganizowanych obecnie w • dokształca sięwko- 
zagadnień Polski Współczesne]
nej, historii ruchu robotniczego itp f gSpodarczei * politycz-

wzmożona P ropa ga^a^^y te lnkU y^d ro^7 piiękne£° s ta n ia  

™  ^ i,p: 
odpowiedniej, często wręcz S d 7 iw w 'bl'0t*  1x1 '« « tu r y  nie-

*aw s^S2a«fia
• Zw/edwie ki oki^  w walce^o S d n — męda' o których mówię 
:  I . e^ y d la  P o k ła d u  poziomu n a s S i
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Nie negując bynajmniej znaczenia wysiłków Związków Za­
wodowych w dziedzinie umasowienia sieci bibliotek sądzę jed­
nak, że daleko większe zadania w tej akcji mają Związki Zawodo­
we w zakresie mobilizacji mas czytelniczych. A pod tym wzglę­
dem już nie jest dobrze.

Można by przytoczyć niemało przykładów, gdzie w dużych 
fabrykach znajdują się małe biblioteki, słabo funkcjonujące, a licz­
ba czytelników na parę tysięcy zatrudnionych ogarnia zaledwie 
niewielką grupkę 200— 300 osób. Słabo prowadzi się ewidencję 
czytelników. O ile możemy operować ilością bibliotek i ilością 
tomów w tych bibliotekach,, to już liczb czytelników nie posiada­
my. Świadczy to o tym, że zagadnienie czytelnika nie dominuje 
w naszej pracy. Sądzę, że jest to poważne niedociągnięcie, albo­
wiem Związki Zawodowe, będąc w najbliższym kontakcie z sze­
rokimi masami pracującymi, winny znajdować odpowiednie for­
my, by książka najłatwiej i najszerzej docierała do robotnika i jer 
go rodziny.

Bogate doświadczenie radzieckich Związków Zawodowych 
które wypracowały nowe metody upowszechnienia książki, winno 
nam pomóc w tej pracy. Radzieckie Związki Zawodowe stworzy­
ły  np. olbrzymią sieć tzw. po rosyjsku „knigonosow“ , wędrownych 
bibliotekarzy, którzy zaopatrzeni w małą biblioteczkę roznoszą 
książki bezpośrednio do miejsc pracy, do domów robotniczych, 
zachęcając w ten sposób do czytania, ułatwiając robotnikowi zdo­
bycie książki,

Sądzę, że ta forma jak i inne formy rozpracowane w Związ- 
ku Radzieckim w procesie kilkodziesięcioletniego upowszechnia­
nia książki mogłyby być zastosowane na naszym terenie.

Wspomniałam o osiągnięciach akcji samokształceniowej. I tu 
znów muszę powiedzieć, że osiągnięciem jest rozpoczęcie akcji, 
lecz zdajemy sobie sprawę, że praca jest prowadzona jeszcze dość 
powierzchownie, nasza akcja wydawnicza w tym zakresie jest do­
piero zapoczątkowana i kilka broszur wydanych przez nas oraz 
dobrana i dostarczona literatura znajdująca się w obiegu w mini­
malnym stopniu zaspokaja potrzeby w tym zakresie.

Nie rozpracowano jeszcze właściwych metod dostosowanych 
do nowych warunków pracy nad sobą nie małych grup, lecz sze­
rokich mas.

Praca więc ta wymaga dużego wysiłku i dużej pomocy z 
strony Partii. Wierzę jednak, że są wszelkie dane ku temu, at,y 
akcja ta się pomyślnie w dalszym ciągu rozwijała, aby plan zor­
ganizowania w bieżącym roku 8.000 kół samokształceniowy^ 
był zrealizowany, wierzę także, że bieżący rok pracy dostarczy
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nam doświadczenia i Domn™
ze potrafimy zmobilizowa' W bacowaniu właściwych metod, 
cji technicznej, postenOWvrE °WaŻ,ne grupy Pedag°gów, inteligen- 
Pomogą postawić ja na nlte nQU, owcówł do tej pracy, którzy

. O pogłębieniu akcji k u f c i “ 1™
ważne zajęcie się Związków 7 no~°fwiatowej świadczy także po- 
hetyzmu. awodowych zagadnieniem analfa,-

Udało rtam się w ostatnir-u
szło; 1.500 kursów dla analfabetr«mieSuCaĉ  20 Onanizować prze- 
Mowi to niewątpliwie o um asow Ł ° bf mujących 30 000 osób. 

w " l t  nie robotniczym 1U akcji zwalcza™a analfabe-

masowe) a'? -PraCy ^ p o la S T O la r d  °  po* bienie treści ideo- 
™y?łki moC,‘ « y tty o n e i.  Na tv™ i d  .Si° P" il‘  od" osi *  do 
szyć dotvch Zemy stw>erdzić, że ridałn ^ CIn <u zr°biliśtny wielkie 
dzę ż T f e - y  stan pracy nam -si^ Poważnie polep-
świetlicowegoęuW  przesad:b gdy powiemy^ i W swietlicach- Są- 
nie niezwykłych truóaSa— 1CZym zmianom na le n Z ^ M -131" teatru 
poważny ośrodek S  ,°SC1 udał°  się K0m iS  r PSf ' 1Mlmo zaPcł- 
wokół tej
x pracowników teatru W  1 * ° ^  krytyków literackich V n ?  SkVpiĆ 
dzieści parę w a rt« ^  ' , rezultacie opracowań« ■ '  polonistów

S l ‘~  pry

S r S ę . - S

do ^ d z e -
loruskie, ukraińskie c2ei SP°łów
śpiewa już w tym r o f i  J  ®' węgierskie U l  rosy skie, bia-

Wprowadziliśmy

t  « Pt.

S n y Iez d a g ,°m^ J S S r e g o  °'P=rtaara,
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budzającej do czynu, do socjalistycznej pnący, opiewającej ludzi 
tworzących nowe życie.

Musimy zdwoić nasze wysiłki i zmobilizować twórców do 
stworzenia nowej pieśni, nowej sztuki teatralnej, nowej literatury, 
odpowiadającej naszym czasom, które by zasiliły świetlice robot­
nicze i chłopskie.

Nie wolno nam także zapominać o tymi, że walka o wyższy 
poziom pracy artystycznej wymaga znacznego wzmocnienia kon­
troli tej pracy, kontroli repertuaru ze strony tak aparatu kultural­
no-oświatowego Komisji Centralnej jak i aparatu terenowego.

Słabym miejscem naszej pracy jest odcinek propagandy maso­
wej. Propaganda ta była prowadzona często dość ogólnikowo. Sła­
bo była związana z zagadnieniami produkcyjnymi, słabo popula­
ryzowała współzawodnictwo pracy. Nie operowano dość konkret­
nymi faktami i przekonywającymi przykładami. W  rezultacie nie 
dość skutecznie uzbrajała ona masy pracujące przeciw propagan­
dzie wroga.

Po Konferencji Wrocławskiej kierowników świetlic, która 
krytycznie oceniła pewną abstrakcyjność w naszej propagandzie 
masowej zrobiono wysiłki w kierunku przezwyciężenia tych bra­
ków. Problem jednak nie został rozwiązany. Nasza propaganda 
masowa po dziś dzień poważnie szwankuje.

Związki Zawodowe muszą ze wszech miar usprawnić akcję 
propagandową, mluszą jak najszybciej przezwyciężyć sporadycz- 
ność tej akcji.

Praca kulturalno-oświatowa jest jednym z podstawowych za­
dań Związków Zawodowych. Wszystkie instancje związkowe od 
góry do dołu muszą bardziej niż dotychczas kierować i kontro­
lować tę pracę. Muszą otoczyć aparat pracy kulturalnoHoświato- 
wej troskliwą opieką, pomagać w pracy.

Musimy ponadto rozwinąć szeroki samorząd w naszej pracy 
w postaci zarządów świetlicowych, kierujących wszelkimi pracami 
w świetlicy. W  ten sopsób uaktywnimy dziesiątki tysięcy pracow­
ników fizycznych i umysłowych, którzy w pracy społecznej będą 
nabierali doświadczenia, nauczą się pracą kierować. Coraz więk­
sze grupy społeczników zasilają kadry masowej akcji kulturalno-* 
oświatowej.

Z  wszystkiego co powiedziałam wynika, że mamy sporo bra­
ków w naszej pracy, że widzimy te braki. Wierzę, że Kongres zmo­
bilizuje Związki Zawodowe do przezwyciężenia błędów i niedo­
ciągnięć naszej pracy. Wierzę także, że Kongres spotęguje wiarę 
mas robotniczych w ich możliwości kulturalne, możliwości twór-
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.Twszystk°elT i ^ S y Zyzvnĉ  wPł>™ klasy robotniczej
Podkreślamir y ycia kulturalnego w naszym kraju, 

taryzmiu w kulturze .pokutu^ ce leszcze przeżytki eli-
rzy nie rozumieia w v h l 1 ha.mu,ą ten Proces- u nas ludzie, któ- 
turalnej państwa\i<-^yCZ° ne] przez Partil? robotniczą polityki kul- 
niczej I t o S T C  rozumieją nowej roli klasy robot- 
praktyce z przeróżnymi tpn"ej' Datego spotykamy się w naszej 
niach kulturalnych Związki y t™ ' ,g ° SZącyini nP-, że w zagadnie- 
wią ręce, a jakieś bard lip- Zaw?dowe w naszym państwie stano-' 

Próbowano nawef rS  Wysubhmowane ośrodki — głowę. 
Związki Zawodowi b e d r7i - , i r f C W ten sPosób' że »P-
nia teatralne itp. a 0 n,'Lm  V udzi na koncerk przedstawie­
n i ośrodki, Związki Zawodowe0 1repertaa  ̂ b(?dą się troszczyć in- 
niemem treści tego odczytu zblor.ą \udzi. na odczyt, a zagad- 
osrodek oświatowy. mie Sł<* kto inny, jakiś „wyższy^

Otrzymaliśmy niedawno oroiekr
czego opracowany przez łu d z k k tó " '3rga" ,zaci i ruchu śpiewa- 
wszechnienia k u ltu ty .V  k “ ?oiekS?y„ i , ‘ 0»  n i »  mele upa- 
cy podział kompetencji: ZwiazPi 7  pr?P°nu3e się następują-: 
zespoły chóralne zajmą się ^ a n s o t a S m ^ ^ ^  które Powadzą 
ną organizacyjną, zaś r e p e r t u a r e m Z6Sp° ł ów 1 st™ 
reaktywowany przedwojenny Polski Związek K t f ? *  Za]mie ,si'? 

Przykładów można by mnożyć zn a c z e k  • . SPtewaczych".
Musimy wciąż i stale w pracy swojej namieta^' t 

ga upowszechniania kultury nie jest d io g i S d l  ? yIn' że drCi:

* * *  “  A L * V k“„ ~ i
nr WM|; ®  Z e z n a j  ku lt„ .

OW™ S I  S r 2 * * * ~  stopniu
kowcow, pracowników kultury lit Zawod°wych zmobilizuie

w
Wierze ż p v  ą robotniczą. UK1 ao ściślejszego

kształtowaniu so“ S ? ^ f ^  * y w n o «  rob

y naszego narodu.
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K . W OJCIECHOW SKI

Frontem
do Zw iązków  Zawodowych

Mówimy o związkach zawodowych, że powinny stać się one 
szkołą gospodarowania, szkołą rządzenia państwem, szkołą 

budownictwa nowego ustroju społecznego" — oto wytyczne pra­
cy związków zawodowych dobitnie podkreślone przez Prezydenta 
Rzplitej na otwarciu II kongresu związków zawodowych. Zada­
niem niniejszego artykułu będzie dowieść, iż związki mają w dzie­
dzinie kulturalno-oświatowej wielkie osiągnięcia i duże potrzeby 
i że pracownicy kultury winni uważać za obowiązek społeczny 
współpracować coraz bliżej ze związkami zawodowymi.

Poważnym sukcesem organizacji związkowych było szyb­
kie uruchomienie po wojnie akcji kulturalno-oświatowej. Prace te 
prowadzone pod opieką i nadzorem Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych dały widomy rezultat. W  r. 1946 mieliśmy już na 
terenie związków ponad 1000 bibliotek, które w I kwartale rb. 
osiągnęły liczbę 5373 bibliotek. W  r. 1946 mieliśmy 390 czytelń 
związkowych i 1500 śWietlic. Dalszy wzrost jest tak poważny, 
że ilość czytelń przekracza dziś cyfrę 4216, a śWietlic 7224 (dane 
z I kwartału rb.).

Bardzo duże osiągnięcia notują związki w zakresie artystycz- 
no-widowiskowym. W  ciągu ostatnich trzech lat przewinęło się 
przez sceny ochotnicze 4800 związkowych zespołów amatorskich— 
chórów, orkiestr i  kół teatralnych. Zespoły te liczące razem
120.000 artystów-amatorów dały 71.000 widowisk dla 16.200.000 
obywateli. Jest to masowa akcja godna podziwu.

Gdy się zestawi festival teatru ochotniczego związków 
z czerwca 1948 r. w Warszawie z masowym występem na zjeździe 
kierowników świetlic w październiku 1948 r. we Wrocławiu 
i z pokazem zespołów amatorskich w  czasie kongresu związków, 
to stwierdza się wyraźny postęp prac artystyczno-widowiskowych. 
Ostatni przegląd udowodnił, że zespoły związkowe uwolniły się 
od snobizmu scenicznego, że znalazły właściwą drogę teatru 
ochotniczego i że dając widowisko ideowo poprawne i pełne sma­
ku, oddziaływują wychowawczo bardzo korzystnie zarówno na ze­
społy jak i na widzów.
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^ ■ y st

przedstawiła oświa°o^m p0Kaz.ana w czas'e kongresu zw. zaw.
1 wielkie możliwości duż4 ilość czasopism związkowych
_ _  Poseł ćw ik w °s w vm yWania Przez tę prasę.
KCZZ mówił na II l- ym sPraw°zdaniu sekretarza generalnego 
oświatowych w zwia7P-,°u^\vr’e m' ‘n- °  rozwoju prac kulturalno-
! r i? liC/ 67 d°mówą k u itu n ^ yQieniał imponu^ ce cyfry =7 tys^cy 
spodarczą i k u l t u r - > 1« 7‘ , usz^ le też zwrócił uwagę na go--
udział w wychowaniu dnrncj r° I f  iFad zakładowych. Rady te biorą 
sunek^do pracy. 7cdl kształtując ich socjalistyczny sto-

zawodowe zorgaifzowlly ' w S * ;  n3S na kongresie, iż związki 
30 tysięcy analfabetów i i  , tatn,'tch miesiącach 1500 kursów dla 
szło w związkach około 10 tv?iec d UZSZe bą.fź krótsze kursy przę­

śl amy również, iż K C 7  % 7 Praęowników oświatowych. Pa- 
powszechne i czyni poważne ć+ przejęła po T.U.R. uniwersytety 
FundD ° d1 v y d° tego w ie lk fi!T w ''- â y -UC2elnię «doskonalić 
w™ ??48 ™ zasów T T  dorocznyd’i
Ców f f  ezdżai^ y c h  r- bieżącym
cow. Nie jest tajemnica iż d z i e k f 500 związkow-

zasow przodujemy n i  świecieę * 1 Sprawnet akcji w zakresie

°  doskonaleniu pracy w związkach

Z" ’i,2 t6w  ^w o -
Pr3 1 POt mili,0na « lo n tó w  p o t S y n i  2mlU U«ącym 

niesienia neo^nZyStkim w,nikliw i obserwatorzy S S ,” 108*  bVĆ małe,

£ v § l£ ^s £*§£5
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z popularyzowaniem przodowników pracy. W  tej słusznej kon­
cepcji świetlica związkowa ma wychowywać kulturalne kadry ro­
botnicze.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w takich warunkach należy ko­
niecznie podnosić poziom pracowników kulturalno-oświatowych. 
Potrzeba ta jest żywo odczuwana. Konferencja kierowników w y­
działów kulturalno-oświatowych zw. zaw. (21 i  11 czerwca rb.) 
potwierdza to całkowicie. Przedstawiciele największych związków 
podnosili tam żądanie pogłębienia i podwyższenia kwalifikacji pra­
cowników oświatowych.

W  związku z tym zasadniczym postulatem występuje szereg 
innych, niemniej ważnych. Pracownicy oświatowi muszą uodpornić 
siebie i uczestników oświaty na wrogą propagandę. Muszą inteli-* 
gentniej, głębiej szerzyć ideę marksizmu-leninizmu.

Tak bardzo rozpowszechnione formy artystyczno-widowisko- 
we trzeba by wiązać z czytelnictwem i samokształceniem, a tę for­
mę z koniecznością dokształcenia zawodowego. Oświatowcy związ­
kowi wyzyskują na pewno w swych działaniach prasę związkową 
i stworzą opinię żądającą lepszego dostosowania tej prasy do po-1 
trzeb związkowca (milionowy nakład miesięcznie!). Na lepsze 
rozwiązanie ideologiczne i techniczne oczekuje również tak roz­
powszechniająca się akcja łączności kulturalnej związków ze wsią.

Nie można powiedzieć, aby potrzeby tego rodzaju były dla 
pracowników związkowych obce. Przeciwnie — rozpowszechnia 
się pełna świadomość pogłębienia i doskonalenia prac oświato­
wych.

Korzystne warunki pracy

Obok potrzeb'i trudności praca oświatowa w związkach za­
wodowych znajduje też wielkie udogodnienie. Do głównych zalet 
należy zorganizowane środowisko. Oświatowiec związkowy z łat­
wością znajduje słuchaczy i wychowanków. Równorzędną zaletą 
jest jasność ideologiczna związków. Kierownictwo zw. zaw. uzna­
jąc marksizm za ideę kierowniczą wie, czego chce, do czego' dąży. 
Stąd i praca oświatowa związków rysuje się jako konsekwentna 
i jasna: wspiera budownictwo socjalistyczne, wychowuje dla so­
cjalizmu.

Do stron dobrych trzeba zaliczyć działający sprawnie aparat 
organizacyjny działów oświatowych w większości związków oraz 
bogatą już tradycję oświatową niektórych organizacji (np. górni­
ków, kolejarzy).
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Stawy m-i+p ■ i 16C areszcie znajduje w związkach odpowiednie pod- 
tości dodatP 3 n6' i ^ gOĈnie 2 ekon°mią socjalistyczną wiele z war- 
prowadzT' °wy ch pracy gospodarka państwowa i społeczna od- 
zawodow™,3kCJe . turaJne do organizacji zawodowych. Związki 
s°cjalna ^spo1nulJ iedy funduszem przeznaczonym na akcję 
w zwiazkarti2 S , aŁ <,am' swych członków. Praca oświatowa 
świetlice i H n™  nt a e podstawy materialne. Dobre lokale pod 
ważne podstT7 Społec?n,e' wielka prasa związkowa — to również 
Wodowe stanowi materia'ne- Dodajmy na koniec, że związki za- 

W  akri' ^ ^ a oświatowców wielki rynek pracy, 
łowców. Falt?,a-Ze,£mUSimy. doceniać olbrzymie znaczenie związ- 

budownici J -.1 Cyfiy mówią' iż one rzeczywiście wielką szko-‘ 
ny, samorządowa ° Weg° ,ustro3u- Każdy oświatowiec — społecz- 
winien wsDółrDi-J ,C2y Panstwowy widzący szersze horyzonty po- 
2wiązków ma n r ^  26 zwi4zkami. Wielkie obowiązki w służbie 
r°slych TURiLP de wszystkim Centralny Ośrodek Oświaty Do-

sPrawę oświaty^ T w iT  i W a c y c k  dla oświatowców dyskutujmy 
[ oku szkolnym i n i kt We|' Nicchżc w nadchodzącym nowym

Sllnie -  pełnym r o 1 ° WyT  prac°Y n'cy kuItury staną szczerze ym trontem do związków zawodowych.

W  P o r o s z ę w s k t

^  i ^ z y k u  p j * Q ę .

p ° P u la r n o -n a u k o w y c h

jest s p m w l^ to tn a  P° PuIarność jQzyka w  Pracy oświatowca 
tQw a“  zamierza n n i Wazną’ ZaSadnieniu tem u „Praca O świa- 
jem y uwagi na SZ6reg a rtyku łó w - Poniżej d ru k u -
P o d m io tu  em&t jednego z najlepszych znawców

Popula w ę d  akcja).

ciu ^pU0fenaCZy: W /d o b y U n ifz  ¿p?łeczne realizowanie, a to
naukowaC2Pym zastosować Takiê 1 te! ° '  CO się z niei daw ży-
storyk fi|nmar.2QWsze, choćby dKmS naStęps,twa społeczne praca 
ciale" m 7?bi Fonillee; la lpnc- e§°  ze' iak mówi francuski hi- 
ksztaitm au <a riie jest tylko Pr.71. ee e.st une force par excellence so­
ną energi!C Y ob°wość i po„u^m'° słeni' ale jest siłą, która winna 

ę zdrowego rozsądku SWlat * wyzwalać poitencjonal-
/
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Celem społecznym nauki: o języku winno' być doskonalenie 
stylu językowego, który jest zawsze wyrazem pewnej postawy 
umysłowej i powinien być przedmiotem troski, uprawy i  pracy, 
bo społecznie ustalony styl językowy środowiska toruje drogi szu­
kającym wyrazu myślom ludzkim.

Praktyczna praca nad językiem jest nie do pomyślenia bez 
ciągłego kontaktu z teorią. Teoretycznego' oświetlenia wymagają 
przede wszystkim te kryteria, które bywają stosowane, gdy się 
formułuje pewne oceny języka. Dokonamy przeglądu tych kry­
teriów. ‘ f

1. Kryterium formalno-logiczne jest tym, którym się posłu­
gujemy najczęściej. W  myśl tego kryterium uważamy za dobrą ta.- 
ką formę językową, która się logicznie tłumaczy w zespole innych 
form. Na przykład, gdyby się kto wahał, czy należy mówić, należ­
ność pieniężną czy należytość pieniężną, to wystarczy wskazać na 
stosunek rzeczowników należność, należytość do przymiotników, 
od których te wyrazy pochodzą: należny to „taki, który się (ko­
muś) należy", należvty to  „taki, jaki powinien być" (jak się na­
leży). Wobec tego pewną sumę należącą się komuś logiczniej jest 
nazwać należnością niż należytością. Gdy mamy na myśli uwydat­
nienie jakiejś różnicy, to logiczniej jest powiedzieć różnicować niż 
różniczkować, bo ostatni czasownik wiąże się z różniczką, termi­
nem matematycznym. Raczej niepożyta energia, choć jest to pe­
wien archaizm, niż niespożyta, bo niespożyty wiąże się ze spo­
żywaniem — jedzeniem.

W  szeregu wypadków kryterium formalno-logiczne wystarcza, 
ale we wszystkich bez wyjątku wypadkach stosować się nie da.

Znajdować jest formą wykolejoną, nie mającą oparcia w in­
nych, a jednak usus społeczny ją uświęcił (analogicznie utworzone 
przejdować byłoby niezrozumiałym dziwolągiem).

2. Kryterium narodowe ma zastosowanie wówczas, gdy sza­
cujemy wyrazy ze względu na to, czy są obce, czy swojskie. 
W  imię idei ogólnoludzkich należy dać pierwszeństwo1 wyrazom 
międzynarodowym w terminologii naukowej (lepsze są sinus, 
cosinus od wstawy i dostawy). Ale w imię demokratyzacji, to 
znaczy upowszechnienia kultury w szerokich warstwach narodu, 
należy mówić do tych warstw językiem dla nich zrozumiałym 
i wystrzegać się używania podniośle brzmiących wyrazów obcych, 
które często podsuwa snobizm i chęć świecenia w oczy pseudo- 
erudycją. >

3. Kryterium estetyczne rozstrzyga o tym, czy pewna forma 
wysłowienia jest ładna, czy nieładna. Nie ma tu właściwie okre­
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ślonych norm), tylko ogólna kultura językowa dyktuje trafność do­
boru wyrażeń.

4. Kryterium lokalne pozwala uznać jakąś formę za lepszą 
z tego tylko tytułu, że używana jest w miejscowości mającej pe- 
Wien Prestiż history czno-kulturalny.

r °  kryterium jest bardziej przydatne w krajach, w których 
golnę warunki rozwoju historycznego wytworzyły ośrodki mają- 
e wyraźną przewagę kulturalną nad resztą kraju (np. Paryż we 

M W  Polsce szale się ważą i odwołanie się do jakiejś trądy- 
ń okalnej zasadniczo sprawy nie rozstrzyga.

5. Kryterium historyczno-tradycyjne daje pierwszeństwo for­
tę*6 T kce]- w i?zyku tradycję historyczną. Ścisłe przestrzeganie 
k a il • ryter'Um doprowadziłoby do znieruchomienia języka, bo 
siech61 iZeczy nowei brak tradycji. Tradycyjną jest forma w Pru- 
ju^ '. 0o niedawna używana, w czasie ostatniej wojny zastąpiona 
0sto iie^  powszechnie formą w Prusach, która, chociaż nowa, 
P liw ie^ W języku- Kryterium historyczno-tradycyjne ma niewąt- 
jak ¿nriPGW.n^ wartość normującą dobór wyrażeń, nie ma jednak,

ne rnne kryterium, wartości bezwżględnej.

dobra ^ ^ e r iu m  literackie kazałoby uważać pewną formę za 
jednakk P°dstawie, że użył jej jakiś wybitny autor. Jest 
stym tcryterium zawodne. Chociaż Mickiewicz mówi o „łóz 
W a w / 0Stku"  ’ °  tym, Że

ł °  i«'nry zastanawiać się w znaczeniu „zatrzymywać się1

to
gę-

w i a t o w v . ° (tym, że ks. Robak „często zastanawiał się w po- 
. _. ym mieście” , to jednak nie nazywamy zarośli zarostkiem

jący się g^terium sceniczne jako wzór języka wysuwa język da­
ne, bo aktSZeC 26 SGeny- iest to oczywiście kryterium samoist- 
musza p,„'0rzy S0mi sić oglądają za normami językowym», które 

y opracowane poza sceną.

htórego u^ i,er*lVn }szko|n^ każe uważać za wzorowy ten język, 
]est samoistne52) °*a‘ 1 ,w poprzednim wypadku kryterium nie
rować jakimiś n o rm a m ^  i?zyka nauczyciele sami muszą się kie-

9
k°  uiiałoby tusowniowe ma zakres węższy od poprzednich, 
2aWodzi, poniewvZVC- j  ko wymowy, w tym zastosowaniu zaś 
leżności. z mi?ozy mową a pismem istnieją naturalne roz-

^  Pewnym zakrM;en^°nyjk kryteriów poprawności językowej jest 
VV0C z bezwzględna ?rzyc â1;ne/ żadnego jednak nie da się stoso- 

zględną konsekwencją. Język składa się z wielkiej
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liczby klawiszy -  środków ekspresji stylistyczne]. Umiejętność 
wydobycia z nich właściwej melodii zalezy od tego, kto gra. < 
tego praca nad językiem musi być podejmowana osobistym wy 
sitkiem każdego. Każdy mówiący czy piszący winien dązyc_do te­
go, by on panował nad językiem, a nie język nad mm. 
w operowaniu stylem „urzędowym albo „naukowym 1 
stępstwem załamywania się osobowości piszącego p c ę■
szablonów stylistycznych, których indywidualna mysi nie jestzdo- 
na przezwyciężyć. Efekty tej przesady są często komiczne.

Jasność myśli i  prostota formy są to te dwa warunki, którym 
zawsze czynić musi zadość język mający me tylko brzmieć, ale 
także oddziaływać.

W. ZAW ISTO W SKA

A kcja Socjalna 
a oświata dorosłych
A keja Socjalna, o której się dziś tyle mówi i pisze, jest nadal A  dla większej częci społeczeństwa pojęciem niejasnym.

Jedni widzą w niej tylko organizowanie żłóbków, drudzy są 
skłonni objąć nią wszystkie usługi w stosunku do pracowni , 
a więc: bilety tramwajowe, kartki tłuszczowe ltp.

Przyczyny tego nieporozumienia leżą w niedawnym pows a- 
niu tej akcji i szerokimi jej zasięgu.

Akcja Socjalna powstała u nas w pierwszych miesiącach pO 
wyzwoleniu. Wzorów jej należy szukać w ZSRR, gdyż narodzi 
mogła się jedynie w kraju socjalizmu, gdzie troska o człowiek 
wysuwana jest na pierwsze miejsce. _

W  pierwszym okresie powojennym najpilniejszym zadaniem 
była opieka nad matką i dzieckiem. Powstają stacje opieki na 
matką i dzieckiem, żłobki, prewentoria.

W  trosce o zdrowie człowieka pracy organizuje się wczasy 
pracownicze. Lata 1944— 45 — to lata pionierstwa w Akcji bo* 
Halnej. Najsilniej rozwinęła się ona w przemyśle na Dolnym b ą 
sku ponieważ tam koncentrują się najważniejsze działy naszej P 
dukcji. Stworzono tam wzorcowe ośrodki akcji socjalnej 
było jedynie możliwe dzięki faktowi, ze przystąpili do tej pracy 
ludzie nowocześni, rewolucjoniści i entuzjaści.
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O rozwoju Akcji Socjalnej w przemyśle powiedzą nam cyfry 
tyczące się ilości żłobków i stacji opieki nad matką i dzieckiem 
i objętych tymi instytucjami dzieci.

W  roku 1945; było 21 żłobków z 654 dziećmi.
W  roku 1948 było 185 żłobków z 6130 dziećmi w żłobkach 

własnych i 1608 dziećmi w żłobkach obcych.
W  roku 1945 było 11 stacji z 1000 dziećmi.
'W roku 1948 było 181 stacji z 58.519 dziećmi w stacjach 

własnych, 36.672 dziećmi w stacjach obcych.
(Cyfry wzięte z M. P. i H. Dział Opieki nad matką i dziec­

kiem).
Rok 1948 reguluje podstawy finansowe Akcji Socjalnej: prze­

znacza się na nią 5% funduszu płac. (Dz. Urz. 30 z dn. 15X48 r. 
k ln; P- i H. z dn. 15.X.48 r.). Stanowi to faktyczną podwyżkę po- 

°rów każdego pracownika o 5%!
Rok 1949 przyniesie znaczne rozszerzenie się Akcji Socjal- 

eb Ponieważ została nią objęta także spółdzielczość.
We wrześniu 1946 r. ukazało się zarządzenie Ministra Prze- 

cjalne' * ^ anĉ u dotyczące podstaw organizacyjnych Akcji So-

ora ba,\ stwo przejmując kierowanie tą akcją i jej finansowanie 
z włączając do Akcji Socjalnej prace kulturalno-oświatowe, 

do ^C?ynia sł<? wybitnie do podniesienia umysłowego ludzi pracy, 
A Yyr°bienia poetycznego i kulturalnego, 

sposóh '/kultura to nie tylko literatura i sztuka albo teatr — to 
szych Zycaa ?U(l zi w środowisku i zarazem uprawianie coraz lep- 
ności sP°s°bów życia, podnoszenie warunków produkcji i wydaj- 
ści U(D?1?cy n.a coraz wyższy poziom, a stąd stwarzanie możliwo- 
tu" fw?kSZCn,’a zyc'a/ udogodnienia i polepszenia warunków by- 
ralno-o' -Z nstrukcji Min. P. i H. z 1946 r. w sprawach kultu- 
stwu) SWlatowYch w zakładach pracy podległych temu Minister-

ry, zesnm"3̂  w ramach Akcji Socjalnej świetlice, biblioteki, chó- 
P)2j- y artystyczne, koła samokształcenia.

So rodzina ^  . ocialna Jest opieką nad człowiekiem pracy i je- 
terialnych C,ąi zm'erzającą do zaspokojenia jego potrzeb ma- 
zbiorowej) rowotnych i kulturalnych (poza ramami umowy

Obejmuje ona:

"y (Stacje r!l!lCy'n?i01lie^  nad zdrowiem robotnika i jego rodzi-
Pice dziecięco i " 3“  matk4 i dzieckiem, żłobki, przedszkola, świe- 
S*ena osobista' f,Y.W,entori‘h kolonie i półkolonie, ambulatoria, hi- 

ja na ochrona pracy, sport, wczasy).
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2) Wyposażenie materiałowe (zapomogi, stołówki).
3) Akcję kulturalno-oświatową (bezpośrednia w świetlicy i po-

ś redn inn  wcz^sscłi). . , *
Wykonawstwo następujących działów Akcji Socjalnej zos a 

zlecone za pośrednictwem CRZZ poszczególnym związkom zawo­
dowym; sport i wychowanie fizyczne (na które przeznacza się « 
Funduszu Akcji Socjalnej). , '

Prowadzenie akcji kulturalno-oświatowej (na którą przezna­
cza się 10% Funduszu Akcji Socjalnej).

Wczasy doroczne prowadzone są przez F o lu s z  Wczasów 
Pracowniczych (którego finanse płyną ze Skarbu Państwa z Akcj 
Socjalnej i od uczestników).

Nas interesują te dziedziny w Akcji Socjalnej, które wiążą 
się ściśle z działalnością oświatowca.

Świetlica przy zakładzie pracy jest placówką bezpośredniej 
pracy kulturalno-oświatowej.

Na pojęcie świetlicy składa się; 1 < 1
a) lokal odpowiednio urządzony,
b) zespół ludzi organizujących prace tak, by podnosił się 

poziom świata pracy i by kształtował się nowy człowiek dla n o

WCJ SwShcaS zakladu pracy obejmuje następujące dziedziny ży­
cia kulturalnego: ’ ,

1) Bibliotekę i czytelnię pism oraz książek podręcznych.
1) Zespoły samokształceniowe (koła naukowe, hterackie,

zwiedzanie kształcące). ,
3) Zespoły artystyczne — orkiestry, chory, zespoły muzycz

ne, taneczne, dramatyczne. . .
4) Zespoły wychowania fizycznego i sportu —  uprawianie 

ćwiczeń gimnastycznych, lekkoatletycznych, organizowanie wyci 
czek turystycznych i krajoznawczych.

5) Wydawanie gazetek ściennych zakładu pracy.
Wczasy są tym działem Akcji Socjalnej, w którym Polska u

dowa przoduje. W  roku bieżącym wvjedzie na wczasy doroczne
460.000 osób, na profilaktyczne 36.000. Plan sześcioletni przew - 
duje w roku 1955 wyjazd na wczasy 1 miliona osób.

W  zagadnieniu wczasów łączono od samego początku urys  ̂
o fizycznym wypoczynku człowieka pracy z myślą o akcji kultu­
ralno-oświatowej, wychowawczej. . .

W  ramach Akcji Socjalnej są wczasy doroczne i tzw. swią 
teczne Wczasy doroczne — to spędzenie dwóch tygodni w V
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mach Wypoczynkowych rozsianych po całym kraju: nad Bałty­
kiem, malowniczymi jeziorami mazurskimi, wśród pięknych la­
sów i gór Dolnego Śląska czy u stóp potężnych Tatr.

Niektóre z tych domów — to hotele-pałace, dostępne za cza­
sów sanacyjnych wyłącznie dla burżuazji.

Domy te przeznaczone są na to, by człowiek pracy nabrał 
w n*ch sił fizycznych i tężyzny moralnej.

Kierownictwo Domu Wypoczynkowego musi dbać o czyste 
i wygodne pomieszczenie, dobre, racjonalne i punktualne wyży­
wienie, ale także o zorganizowanie akcji kulturalno-wychowawczej. 

Akcja ta (organizowana dziś przeważnie przez specjalnego kie-
1 °wmka kulturalno-oświatowego), winna być prowadzona wspól- 
1116 l Twyfoni° nym z każdego turnusu samorządem.
tj. wczasach powinny być prowadzone wszystkie prace świe- 

cow,e: biblioteka i czytelnia pism, wydawanie gazetki ściennej, 
spoty artystyczne, sportowe, wycieczki, gawędy, dyskusje. 

zam'ł ° rm7 Prac muszą być dostosowane do indywidualnych 
odn' °Wai? wczasowiczów i uwzględniać zarówno ich potrzebę 
ż v ^ CZynku' iak Potrzebę poznania, zżycia się społecznego, wy- 

cmocjonalnego czy artystycznego, 
silne kV. .Rwanie wychowawcze jest na wczasach bezpośrednie, 
sów 1 *e intencJ‘l  tego artykułu omawianie zagadnienia wcza- 
Ci_-T ecz zaznaczenie łączności tego działu Akcji Socjalnej z od- 

ywaniem kulturalno-oświatowym.
2 wczasa tU t̂ ko ^B ^n ien ia , które wiążą się ściśle

słowydi ^ tzasack przebywają ludzie z miast i ośrodków przemy- 
nie rnaió , zle ,ci obcują niewiele lub wcale z naturą i dlatego 

‘ J4 clo mej stosunku uczuciowego.
° b r a z u a t m o s f e r ę  wzbudzającą miłość do natury i krat­

ką  ...~Z-lnn^?° — iedno z zadań wczasów, 
atni

0̂\A/iQ2;
robotniczoCrMSaC i .rn0zcmi7 najlepiej zrealizować hasło zbliżenia 
s°wicz z mi *r>PskieB°/ opartego o wzajemne zrozumienie. Wcza- 
mi rnaterialm!^- mus* *u, zapoznać się z wsią, jej pracą, warunka- 

Kierow T  1 S0C5a nymi' z gwarą, pieśnią i tańcem. 
0r§anizowaneC ^ ° mu winno zapraszać chłopów z okolicy na 
artystycznvci, c l Cz . wczasowiczów ogniska, występy zespołów 

W takich U  1wiecz°ry  taneczne.
się więzy w7-.'-CZn0^Ĉack w sPrdecznej atmosferze zadzierz- 
Tak zwań . JclTmego zrozumienia i uczuciowego zbliżenia.

jedno lub k iłk o d n io S e ^ T i^ i^ ” 6 . obeimufe wycieczkowanie: 
-ziałania. ' u ° swiatowiec ma również szerokie oo-
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Wycieczki za miasto mają za cel zw ie d za n ie  pamiątek tósto-

pnedwO)?=nńyd. i obecnych, z ewentualnymi zniszczeń,aml wo,en-

11Vm FomuTp <5Ś re d ą ' mfęclzy oboma rodzajami wczasów są tzw, 
w czasy  warowne 'Pow ita li one na skutek wysunięcia postula­
tów do KCZZ przez Komisję krajoznawczą wyłonioną na )

decziowanla z przebywaniem jedno lub kilkodniowym w domach

Socjalnej o tw £
ra szerokie pole oddziaływania kulturalno-wychowawczego w za- 
L s S  podnoszenia ku lto y  osobistej, umysłowej, uspołecznienia

’ UŜ Prowadzącia w ° taki sposób pracę kulturalno-wychowawczą 
nrzvczvnia się Akcja Socjalna do zapoznania mas pracujących 
ś n i e c i a m i  naszego „k ro ju  i  stosuje tym samym dobrze po-

szOgo us7oy u ; zaznajomić, aby te wiadomości moc praktycznie 
wykorzystać w pracy oświatowo-kulturalnej wśród dorosły .

A rty k u ł n ie  wyczerpuje zagadnienia pracy ku ltura inti-odW uiU jwej 
w  ram ach akcji-w czasów  pracowniczych, w ym ien ia  ty lk o  je j 
podaje wskazówek metodycznych i  m form acjh  ]a  m rana d0_
wiązać problem  rea lizac ji w ym ien ionych fo rm  pracy k u l . 
mach wczasów. Oczekujemy, że dyskusja na ten  tem at uzupełn i w y

m ienione b rak i. Redakcja

M gr M arian Iwanowski — W ytyczne przeprowadzania inspekcji

placówek A k c ji Socjalnej. 1948. '
B iu le tyn  wczasów — K w a rta ln ik  — W -w a, M in . Oświa y.
Proswiet — K u ltu rn a ja  rabota —  miesięcznik. Moskwa.
W. Iwonka Prażmowska — Wczasy ludz i miasta.
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s. D ZIU B A K

Zagadnienie poradnictw a  
w  oświacie d la  dorosłych

(Artykuł dyskusyjny).

|  A °  zagadnień czołowych, wysuwających się w chwili bieżą- 
_ cei na plan pierwszy i domagających się szybkiego rozwią­

zania, należy zagadnienie poradnictwa w oświacie dorosłych, 
W związku z tym wśród zainteresowanych grup oświatowców 
prowadzone są ożywione rozmowy i narady nad najwłaściwszym 
rozwiązaniem zagadnienia. Pojawiają się próby ustalenia pojęć, 
zakresów zadań, zasad orgnizacyjnych tego zagadnienia. Istnieją, 
oczywiście, dość poważne różnice zdań i poglądów na temat sa­
mego zagadnienia i co do sposobów praktycznego jego rozwiązy­
wania. Rozbieżność poglądów wynika bądź to z niejednakowej 
oceny potrzeb i charakteru poszczególnych dziedzin pracy oświa­
towej wśród dorosłych, bądź też z niejednakowej oceny możli­
wości organizacyjnych czynników powołanych do rozwiązywa­
nia tego zagadnienia, wreszcie co do tego, które z tych czynników 
i w jakim stopniu winny brać udział w jego rozwiązywaniu.

Najogólniej rzecz ujmując, zarysowują się dwa zasadnicze 
poglądy. Pierwszy z nich reprezentowany w większości przez, 
czynnik fachowy w oświacie dorosłych, opiera się na nasteouia 
cych założeniach: J<?

* “ id r  o d e w czy oi'cinka pracy o iw u ,° '* “  
obecnym0 « a p t“ ó25o iC„ !  w y ^ S  J S “  “  *
nia zagadnienia poradnictwa są- ‘W  L ? ,OCZne8?. rozwiąz; 
b) rozwój i upowszechnienie CZv te łn v r idaC)a amlfabetyzm- 
i c) rozwój i podniesienie nn-zm™ yte'mctwa i samokształceń 
społeczno-oświatowych. P U prac świetlicowych i domó

, Czynnikiem odpowiedzialm/m *
2»om pracy poradni sa m ńćwn i  j stan organizacyjny i pi
-»ty szko ie n a  szczeblu2 '  oś™ t0' «  -  inlpekt

p0- iatu ■ kuratoria okręgów szkolny,
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„a  szczeblu

z lT n n ic y  tego poglądu z przytoczony* tu  założeń wypro- 
warhzaia wnioski praktyczne idące po 1 nn. 

a) unikania jakichkolwiek
cyjnych w rodzaju tzw. „ p p  emD 0 ra dnictwa przez zacieśnianie

y pod ^  ogólną i nic

" ie k l e n i a  podstawowy*.ośrodków
tach w powiązaniu z osrodkam oświatowych reprezentuje

W  zakre­

sie s ś ™  s ę ?

i » -  sd“b,c"
twa powszechnego, uczący analfabetów. ^  czytel.

S = 5s a = gSg
radnictwa w tej dziedzinie z P . noradnictwa czytelni' 
oświatowej. Wiele przemawia z a w gzeblu powiatu z biblioteką

W i r  o r i e n t  organiza-

tVin^Poradnictwo'1świrtMcowe (form intensywnego dzbbnia) 
radnictwo w zakresie pracy t 0I?6* ^ J S ’ fa n e  zadani! wy-

• a s t a s - w r a *  &
SmówP% t * n « » *  b ę S e  różniło *  dość znaczni

10



^ ^ m ie n i l iy bl diyp ówŻnił0 *'* ° d tYPÓW Poradnictwa obu wy'

w a n ir^ ^ łL n  tycb tyP?w poradnictwa wymaga innego przygoto- 
Pracownikn ^ (jw.e?° °d kandydata na stanowisko kierownika czy 
ma miejsca Ł_ zie,â ceS0 porad. W  poradnictwie oświatowym nie 
Oczywiście nie rh arr!a^orsk>e; przygotowane „do wszystkiego“ , 
na orientowanie <° cin,sną sPecjalizacj'ę, nie pozwalając?
lecz o przeciwdziała- ca.°ksztalc,e zagadnień oświaty dorosłych, 
w ujmowaniu ważni, if mebezpiecznym tendencjom do spłycania 

Inny pogl,d Za8t,d“ eń ° ™ ato« y d ’ -
kaczy nie dostrzega i m ^ Wiane 2agadnienie reprezentują koła dzia- 
nych i dość daleko iJ  h' ? m° ze tylko nie doceniających istot- 
;.‘yc,h typach poradnictwa^-^ r?żnic' lak ie istnieją w poszczegól- 
^yc i «Proszczeń o r g S l ‘ Wob£c te§0 skłonnych do daleko idą- 
zentmące ten pogląd o raS /aT * Wte j  dziedzinie- Koła repre- 

-najłatwiejszych, wyrażała" temle°2WląZf n P°20rnie najprostszych 
oświatowych, ogólnych enden9? do organizowania poradni 
g u n ia c h  i metodachp r l c y bUżej 2akresachPpmcy 
}yby powoływane do s lS n  „ T  ™  Cgo tyPu w zasadzie by- 
«e Organizacyjnie poradnie o ś w lS o w ^ ^ f 1̂  ¿ej całoksztab 
2 samorządem terytorialnym. "  °W£ mia*yby być związane

tej materii n a S T y H w y b U n S fÄ ^ o ^ V  ZwoW ane ostatnio

Przy ok ' -  "J JCb2Cze przewidzieć *............‘•»«‘■ygnię-
dorosłych o d ^ o n T m ^ -  Zagadnienia poradnictwa

1 h str. 483;
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y) Wytyczne pracy w zakresie organizacji poradnictwa czy­
telniczego i samokształceniowego '(Nr YCS-1608/46 Dz. Urz.. 
E  o fw . N r 12, str. 566, poz. 405).

Poradnie czytelnicze i samokształceniowe, działające w opai 
ciu o władze oświatowe pierwszej i drugiej instancji (inspektora­
ty szkolne i kuratoria okręgów szkolnych), jako zasadę przyyędy 
ścisłą współpracę z właściwymi kompetencyjnie organami samo­
rządu terytorialnego jak też i  z powiatowymi bądź wojewoaz i- 
mi zarządami masowych organizacji społecznych, zainteresowa­
nych rozwojem oświaty dorosłych. . , . . .

Podstawę finansową tego typu poradnictwa stanowi budżet
Ministerstwa Ośw. (Dz. 10, § 22, poz. 5).

Na podobnych podstawach rozwija się poradnictwo w za­
kresie świetlic i domów społeczno-oświatowych, których liczba 
w przybliżeniu równa się liczbie poradni c. s.

Tylko bardzo nieliczne istnieją poradnie zorganizowane 
i utrzymywane przez samorządy i organizacje społeczne.

Doświadczenia wyniesione z pracy obu wyżej omówionych 
typów poradnictwa na przestrzeni ostatnich paru lat, stanowią 
materiał nadający się do osobnego i obszernego omówienia. L  c o - 
świadczeń tych wynikają wskazania, które potwierdzają słusznosc 
stanowiska pierwszego, omówionego w pierwszej części tego ar­
tykułu. Łączenie obu typów poradnictwa w jednej poradni i poci 
jednym kierownictwem jest wyrazem nie tyle obmyślanych z góry 
koncepcji organizacyjnych ile wynikiem braku odpowiedniej licz­
by etatów i szczupłości kredytów w budżecie Ministerstwa.

Próby podjęte na terenie jednego z Okręgów Szkolnych or­
ganizowania poradni „oświatowych" pracą swą i doświadczenia 
mi również nie uzasadniły dotychczas koncepcji, której są w y­
razem.

A rty k u ł powyższy, m im o że nie wyczerpuje zagadnienia i  oświe­
tla  je  jednostronnie, d ruku jem y w  celu w yw ołan ia  ja k  najszerszej d y ­
skus ji nad kap ita lną  sprawą ro li i  organizacji poradnictw a w ośw ia­
cie dorosłych.

* Redakcja
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g_ T E R E N P  P R A C Y  O Ś W I A T O W E J

W a ł k a  z  a n a l f a b e t y z m e m

8 t- Matusze w sk i

Zagadnienie 
r©jestracji analfabetów
JNi vvand°^raCiF ^ nomocn^ a i Komisji Społecznych dla
kowym etnnifwh raoetyzmem wysunęły się na obecnym począt- 

1° re‘ Pt ■ 8mpy za8adnień:
kursów kom nk^ ^alfabetów i półanalfabetów oraz ewidencja 
rosłych' . , mPlctow i wszelkich form nauczania początkowego do- 

J' , ]aK również dokumentacja w tym zakresie.

misji Sn(EzmWl nie Plan['. pracy Biura Pełnomocnika Rządu i Ko- 
ni? zimowa I ^  V WSZy FiChut0/ ni na °kres przed wielk? kampa- 
sów i komplrtów SpeCyf‘ką będz,e intensywna pnaca samych kur-

1. Rejestracja analfabetów 1 ewidencja kursów

_• Rejestracja analfabetów i półanalfabetów oraz n n .  i 
e ewidencji kursów i kompletów początkowego PI  Pr° Wadze' 

w toku realizacji. «łbowego nauczania s;

mocy zarządzenia N r 3 Pełnomocnik n , 
ho T u 9 r ‘ rozpocz?ta została rejestracja wszystkich Rządu z dni‘ 
oo lub meumiejących w ogóle czytać i n isa/ n  Unuejących sła- 
oano instrukcję i dwa formularze: ewidencji . ^ ^ d z e n ia  do 
tatystyczny celem dostarczenia od razu dn.k 7 ' sprawozdawczo 

sobie ich wypełniania. druków i informacji o spc- * ‘*uurmac]i o spc

- w * , , *

Z - tosowano
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sporządzonych na podstawie list płacy w zakładach pracy, danych 
od administratorów domowych, R. K. U., danych z Rad Gminnych 
i informacji samych Komisji podstawowych i gromadzkich, bloko­
wych i zakładowych. Na podstawie tych wstępnych informacji, 
po ich indywidualnym sprawdzeniu wobec każdego znajdującego 
się na liście — sporządza się wykaz analfabetów i półanalfabetów. 
Metoda ta, po długiej dyskusji, po wysłuchaniu opinii rzeczników 
Głównego Urzędu Statystycznego i praktyków z prób przeprowa­
dzenia rejestracji analfabetów w Warszawie w ubiegłym roku oka­
zała się najsłuszeniejsza,, najbardziej odpowidająca interesom dzia­
łaczy społecznych. Umożliwia ona realne, oszczędne i szybkie 
uchwycenie stanu analfabetyzmu w Polscei

W  instrukcji rejestracyjnej poza sprawami objaśnień o wypeł­
nianiu rubryk, formularzy, są dwie sprawy, które zasługują na spe­
cjalne podkreślenie. Są to sprawy odpowiedzialności za przeprowa­
dzenie spisu analfabetów i półanalfabetów oraz sprawa terminów 
wykonania tego spisu.

Otóż jeśli chodzi o odpowiedzialność za przeprowadzenie re­
jestracji instrukcja wyraźnie określa, że „podstawową jednostką, 
w której przeprowadza się bezpośrednią rejestrację analfabetów 
i półanalfabetów jest:

na wsi gromadą, w miasteczkach i w miarę potrzeby 
w większych m‘astach — rejon, obejmujący jedną lub kilka ulic 
i w dużych miastach — blok mieszkaniowy.

W  gromadzie wiejskiej akcję rejestracyjną organizuje Gromadz­
ka Komisja Społeczna do Wałki z Analfabetyzmem, w miastecz­
kach i miastach — specjalnie powołane są dla celów rejestracji Re­
jonowe Komisje Rejestracyjne oraz istniejące w większych mia­
stach Komitety Blokowe.

Jako czynność wstępną do rejestracji — Gromadzkie, Rejono­
we i Blokowe Komisje:

1. Sporządzają przewidywane listy osób podlegających spo­
łecznemu obowiązkowi uczenia się, tj. analfabetów i półanalfabe­
tów.

2. Ustalają adresy zakładów pracy i delegują tam swych 
przedstawicieli, którzy z Radą Zakładową omawiają sposób sporzą­
dzenia wykazu podlegających rejestracji członków danego zakła­
du pracy.

3. Rady Zakładowe przeprowadzają rejestrację w zakładach 
pracy. Sporządzają jeden wykaz dla własnych celów, a na jego 
podstawie wykonują wykazy według gromad, rejonów lub bloków,
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na terenie których zamieszkują! zarejestrowani i przesyłają te wy­
kazy odpowiednim Komisjom Gromadzkim, Rejonowym lub Blo­
kowym^.
' Odpowiada więc za rejestrację jednostka terenowa, a Zakłady 

Pracy przeprowadzają ewidencję dla własnych celów szkolenio­
wych i służą tylko pomocą dla rejestracji terenowej.
. , Drugie zagadnienie ważne odnośnie rejestracji — to terminy
!ei Przeprowadzenia.
.„  Przygotowanie do rejestracji wykonano w terminie do 10.V1.

I r- Rejestracja w zakładach pracy' wyprzedziła lub idzie rów- 
i°  e&*e 2 rejestracją terenową. Rejestracja terenowa trwa od 10.VI. 
c°  1 VII. 1949 r. z tym, że w ciągu 10 dni, tj. od dnia 10 do 20 
i h l^w /i PrzeProwacłzana jest rejestracja w gromadach, rejonach 
nnrl° t .  a następnie sporządza się wykazy i zestawienia w gmi- 
15V1I i dnk w Pow>atach do 6.VII., w województwach do

■ .1949 r. tak, że zestawienia wojewódzkie znaleźć się wimjy
Pr,,,011.1. 13-V lI.l949 r. w Biurze Pełnomocnika Rządu (Warszawa, 

ydium Rady Ministrów).

■kk przebiega rejestracja?
r r

ś^skie 0mi jĈ '  iakie nadchodzą z województwa a zwłaszcza woj. 
czerwtg° ' gdańskiego, łódzkiego i warszawskiego, świadczą, że 10 
Przebici 10zP°częła się tam powszechna rejestiacja analfabetów, 
nioże nf rcie^ racii jest zgodny z planem. Dla przykładu posłużyć 
15 czerwca'b°w*at° wej Komisji Społecznej w Ciechanowie z dnia

*0-Vi.49^ Stracia V  powiecie ciechanowskim zaczęła się w dniu 
Trójki sk }° iZ?rgan’2° wa'niu Komisji Gminnych i Trójek Spisowych. 
Partii (przed3 \  1;r2ecb osób: sołtysa, nauczyciela i członka 

spokojni/ f W\ciela, Gromady). Dotychczasowe spisy odbywają 
ne gminy w na ogół bez oporu zapisuje się. Nawet opor-
wypełniaj» w, < n’e można było założyć dotychczas kursu,
osobnych ze t,/ - i 2arz4dzenia. Trójki były przeszkolone na 
Czycieli. Jeden n!0c"  ~~ osobno dla sołtysowy a osobno dla nau- 
opór sołtySow: ' vyp , k mieliśmy w gminie lMłock, gdy stawiano 
ojoie załatwi o n / /w -  W ,sP°sób obelżywy. Wypadek został spo- 

i ack gromadzkirh lna ^yła s°hysa, który nie objaśnił na zebra- 
° in'e<< °  sPlsach. Po wyjaśnieniu spisy odbyły się spo-

SPołe?zntoSał T ' ’ Smyka' Podinspektor, sekretarz Pow. Komisji
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Według informacji napływających, głównym motorem i kie­
rownikiem akcji rejestracyjnej jest nauczycielstwo. Z  niektórych 
powiatów nadchodzą wiadomości o słabej aktywności czynnika spo­
łecznego (pow. radzymiński, mławski, warszawski). Objawem do­
datnim jest fakt, że w niektórych gminach przeprowadzono akcję 
uświadamiającą i gminy te wykazują coraz żywsze zainteresowa­
nie rejestracją i kursami. W  gminie Rataje pow. gostynińskiego np. 
ukrywano analfabetów do 1948 roku, podawano zwykle cyfrę ogól­
nikową na około 100 — 200 osób. Obecnie pełna rejestracja prze­
prowadzona tam, wykazuje, że jest faktycznie 501 analfabetów 
i półanalfabetów.

W  gminie Rehimin pow. ciechanowskiego — dobre wyniki 
w nauczaniu osiągnięte przez Zygmunta Jagiełło, pracownika PKP 
i chłopa Zygmunta Smolińskiego, dały powód do rozwinięcia się 
tam pełnej rejestracji i szerokiej akcji szkoleniowej.

Według ostatnio otrzymanego raportu z Opola (woj. śląskie) 
rejestracja przeprowadzona tam została 12 czerwca. Na ogólną 
ilość mieszkańców 44 tys. (cyfry w zaokrągleniu) stwierdzono 
1.100 analfabetów, 1,500 półanalfabetów, i 3.200 autochtonów nie 
umiejących czytać i pisać. O szerokim zakresie przygotowań i pra­
cy w Opolu świadczy ilość rejestratorów, których było 2.200. Re­
jestracja na terenie pow. nysskiego zakończona została w dniu 15 
czerwca; w pow. niemodlińskim przeprowadzało się ją 19 czerwca. 
We wszystkich gminach obydwu powiatów odbyły się kursy dla 
rejestratorów. Wiadomości te świadczą o wielkiej pracy wykona­
nej w woj. śląskim.

Rejestracja na terenie Radomia (woj. kieleckie) ujawniła
8.000 analfabetów, co stanowi około 9% ludności miasta.

Rejestracja na terenie powiatów: radomskiego i jędrzejowskie­
go zakończyła się 20 czerwca. Na terenie gminy wiejskiej Złotniki 
(pow. jędrzejowskiego) zarejestrowano 612 analfabetów na 5324 
mieszkańców, tj. około 11%, na terenie gminy Słupska zarejestro­
wano 567 analfabetów na 6900 mieszkańców tj. około 9%.

W powiecie kieleckim wyniki rejestracji nie są jeszcze pełne. 
Niektóre gminy i gromady wykazują brak zainteresowania (np. 
gmina wiejska Samsonów) oraz na terenie samego mhsta Kielc re­
jestracja musi być uzupełniona, gdyż wykazy dostarczone przez 
właścicieli i administratorów domów są bardzo skąpe, a czynnik 
społeczny nie był do rejestracji dostateczni wciągnięty.

W  wojew. rzeszowskim pierwsze wyniki z dotychczasowej 
rejestracji analfabetów nadesłał pow. brzozowski, który zarejestro­
wał 2,713 osób. Powiat gorlicki zarejestrował 961 osób, pow. sa­
nocki 1.385.
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Z wojew. krakowskiego napływają wiadomości o rejestracji 
Jttfiiej pomyślnej. Pełnomocnik Wojewódzki, Przewodniczący Woj. 
Rady Narodowej ob. Grochalski oświadczył, iż ma poważne wąt­
pliwości, czy akcja rejestracyjna będzie na terenie całego woje­
wództwa przeprowadzona w przewidzianych zarządzeniem termi- 

W  gminie Pcim pow. myślenickiego np.dopiero 15 czerwca 
odbyły się zebrania konstytucyjne Gromadzkich Komisji Społecz- 
nych, podobnie i w innych gminach.
j , Z  gminy Legionowo pow. warszawskiego nadesłano już w dniu 
^ e r w c a  pierwsze sprawozdanie z rejestracji. Sprawozdanie to

tów S f dbla bczba zarejestrowanych analfabetów 93, półanalfabe­
to, razem 163 osoby, w tym mężczyzn 83, kobiet 80.

od la m  j  onych do r- 1898 — 32 osoby, od r- 1899 do 1918 — 58' 
dn 7 19 do 1930 — 24, od 1931 do 1934 — 49- W  tym należących 
10 Z? - Zaw. 29 osób.

Uwolni!Wo^rl w.olnion°  od nauki 15 osób, skierowano na kurs 148. Spra- 
howski116 podP'sa* Przewodn. Gminnej Kom. Społ. L. Wierz-

i pók!!0ir wiadomości z przebiegu rejestracji analfabetów 
oalezv a‘? T ów- Zawcześnie jeszcze na podanie ogólnej oceny, 
b?dzie JCt n 1 przypuszczać, że akcja rejestracyjna przeprowadzona 
w niedl 2g-°C n'e Z- P̂ anem * Biuro Pełnomocnika Rządu będzie 
szczpn;-, 81rn,,czasie w posiadaniu faktycznego stanu oraz rozmie-

Nastana fabety2mU W PolsCe‘
sPrawa re ^^™  zagadnieniem z rzędu spraw realizowanych jest 
kotów. jeStlacji i zaprowadzenia ewidencji kursów dla ąnalfa-

^ z4du Wydań ^macb ukaże się zarządzenie N r 4 Pełnomocnika 
Naprowadzeni6 w Porozumieniu z Ministrem Oświaty, dotyczące 
dorosłych o n !  ewidencJ> kursów i zespołów nauki początkowej dla 
cp analfabetvzn ^Pnrwozdawczości i dokumentacji w akcji likwida-
s rukcji i forrrml U’ . ten° zarządzenia i załączonych doń ifl-

1) uuiarzy jest:

2) ujednoliceń6 cw‘dencyine kursów i kompletów,
5  “ regulowanie sprawozdawczości z ich prac i osiągnięć, 

za« t4  ̂ keencjanow-,«-Pri3Wy .°p at za nauczanie na kursach, 
w pob!eżenia ewent ^  kursów przez Komisje Społeczne, celem 

”.Icb Polsce Lucio''1 n6J szb°dhwej akcji ze strony czynników
Rejestra ' indowej.

niebawe ^ ^ “WpSpohtei2 3̂  kti°ra .,es,t w Pełnym bieSu na obsza'' Veni nie b J' ewidencja kursów, która rozpocznie się 
a odwrotnie pobudzają czynniki spo
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łeczne do organizowania wciąż nowych kcrrsów dla andf^etow.
uwłaszcza na terenie zakładów pracy, w  tej cnwm wcuiuo f 
wdzorycznych danych szkoli się ponad 160 tysięcy anałfabetow na 
T l O s T k S c h  i zespołach. Nie jest to jednak cyfra_ z a d o w a lh g  
Abv plan pełnej likwidacji analfabetyzmu w ciągu -  i po ‘a
zrealizowany, należało by mieć obecnie zorganizowanych ponad 
15 tysięcy kursów szkolących około 250 tysięcy analfabe o •

Plan akcji jesienno-zimowej tego roku przewidui \ .  <
ponad pół miliona ludzi. Aby można było szkolić tak widką h c M  
osób, aby znalazła się odpowiednia ilosc nauczycieli i 
bvło zaopatrzyć wszystkich w podręczniki i p - •
należy posiadać rozpracowany plan akcji w zakresie norm !oc 
S c y iiy c “  metod i treści n i a n ia ,  budżetu prac masowych on 
ganSacji Społecznych w centrali i w komisjach terenowych, 
plan samego biegu akcji likwidacji analfabetyzmu.

2. Elementy planu pracy Komisji Społecznych do spraw walki 
\ z analfabetyzmem

Do zadań wysuwających się na czoło pracy Pełnomocnika 
Rządu Głównej i terenowych Komisji Społecznych do spraw w 
ki z analfabetyzmem należy przede wszystkim op tow an ie  
organizacyjnych i czuwanie nad sprawnością akcji masowych m 
ganizacji społecznych w zakresie walki z analfabetyzmem i ■ y
kich społecznych komisji terenowych. r , . _  nuprnei

Sprawność organizacyjna w sprawie przeprowadzenia obecnej 
powszechnej rejestracji analfabetów i kursów oraz zarządzenie d o­
datkowych rejestracji analfabetów i kursów, gdy będą P " eJawy
zaniedbań lub niezawinionych opuszczeń, sprawność orpnizacyjm
odnośnie wciągnięcia wszystkich obywatel, do obowiązku społecz 
,nej służby walki z analfabetyzmem przy pomocy organizacji spo 
łecznych a zwłaszcza Związków Zawodowych, Związku Sam p 
mocy Chłopskiej, Związku Młodzieży Polskiej i Ligi Kobiet — 
oto główne zadania stojące do wykonania w okresie letnim w z< 
kresie norm organizacyjnych.

Nie mniej ważnym elementem planu w walce z analrabe yz 
mem jest opracowanie programu i regulaminu pracy kursów i ze' 
społów. Chodzi mianowicie o określenie obowiązków i zadań na 
uczy cielą i opiekuna społecznego kursu, chodzi o stosunek do ucz­
nia, o nakreślenie form pracy wychowawczej, o wspołzawodni - 
wo i osiągnięcie jak najlepszych wyników końcowych. Wchot 
tu W grę również sprawa dzienników zajęć lekcyjnych, porno } 
naukowych, lokalu, dożywiania itd.
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Sprawa przygotowania nowego poprawionego P o z n ik a ,  
opracowania norm i materiałów ezgaminacyjny pism
końcowych wyników nauczania, wciągnięcie d P P zaolad- 
chłopskich zwłaszcza dla zespołów czytelniczych — ot°  f * 0 
hienia główne wchodzące w zakres planowania metod, treści y 
Pików nauczania nra kursach i w zespołach dla ana t-

Następnym składowym elementem planowania ]est opracowa 
nie wytycznych rekrutacji na kursy, wecllug wieku i si . , "1 
oraz skierowywania do pracy nauczycielskie] i społeczno-opiekun 
ozej właściwych ludzi z uwzględnieniem oczywiście zadań urzą- 
d°w  państwowych i organizacji społecznych. Chodzi b° -
0 szerokie opracowanie terenowego planu akcji hkwi acji ^ 
betyzmu zwłaszcza na okres jesienno-zimowy w oparciu o «asię- 
pujące wskaźniki: liczbę uczących się, liczbę nauczycie i optacanycn
1 nie opłacanych, liczbę kursów i zespołów oraz o zakres pomocy 
Państwa i organizacji społecznych. Te sprawy dotyczące r^ s a 
cienia kadr i środków dla obsługi uczących się — są podstawo­
wymi elementami planowania w Centralnym Biurze Pełnomocni a 
pządu i winny być analogicznie ważnymi elementami planowania 
dla Społecznych Komisji do Walki z Analfabetyzmem.
, Sprawy te łączą się z, zagadnieniem ilości etatów i ustaleniem 
kwot figurujących obecnie w budżetach resortów państwowych, 
samorządu, Związków Zawodowych, organizacji społecznych na 
kursy nauczania początkowego. Uzgodnienie bowiem całości pla- 
Ph finansowego winno iść w tym kierunku, aby pieniądze panstwo- 
've U społeczne zostały uruchomione w myśl planów likwidacji 
t f!a rabetyzmu, opracowanych i przedstawionych przez Pełnomoc­
na Rządu — Głównej Komisji Społecznej.

Mir,-j  ,P̂ an ê finansowym przewiduje się wystąpienie do Rady 
c] ISu"f-’w z wnioskiem o dodatkowy kredyt do końca roku kalen- 
ururhWe?° na cele walki z analfabetyzmem oraz przewiduje się 
wbn ° k ien’e nowych rezerw z funduszów społecznych, które 
został yĆ, ieszcze w tym roku osiągnięte oprócz tych sum, które 
Ośwj 2 pTane w pierwszych dniach maja w okresie „Tygodnia 

! r V ra.sy i Książki".
howani n , ansowe/ rzecz jasna, wymagają kontroli, stąd w pla- 
kontrola • nomocnika Rządu przewiduje się podjęcie prac nad 

4 i sprawozdawczością finansową za rok 1949. 
nia wsn'?1̂ 6’ wazn4 sprawą niż wyżej wymienione są zagadnie- 
v7alki z a r uyi Pełn°mocnika Rządu i Komisji Społecznych do 
sp0łCCz na^abetyzmem ze wszystkimi masowymi organizacjami 
m°pDmQrJ 1 z iaszcza Związkami Zawodowymi i Związkami Sa- 

y mopskiej oraz zagadnienia inspekcji i nadzoru nad
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działalnością podległych komisji społecznych i kursów przez nie

Pn ^Współpraca z organizacjami społecznymi opierać się winna 
orzede wszystkim na bazie działalności w Komisjach terenowych 
i  organizacje społeczne mają w tej dziedzinie kolosalne możliwo­
ści przede wszystkim własnego rozwoju, a ponadto ożywienia ko  
misji i nadawania im charakteru reprezentatywnego, ogólnoobywa- 
telskiego. W  zakresie inspekcji i nadzoru nad Komisjami, kursami 
i  zespołami zorganizowanymi przez terenowe Komisje Społeczne. 
Wymagany jest udział aparatu inspekcyjnego Ministra Oświaty, 
Kuratoriów i Inspektoratów Szkolnych przez włączenie do ich 
normalnych wizytacji dodatkowych inspekcji kursów i_ zespołów 
dla analfabetów. Ministerstwo Oświaty wyraża zgodę i poparcie 
w tym kierunku. Normalna praca Komisji Społecznych wymaga do­
brze przemyślanego planu działania, wymaga kalendarzowego uło 
żenią zajęć, a ponadto, co jest jednym z warunków powodzenia, 
wymaga rozpracowania terminarza zebrań samych komisji ¡ wy­
tycznych porządku obrad dla tych komisji. Te sprawy znajdują 
wyraz w planowaniu Biura Pełnomocnika Rządu.

Wreszcie wśród elementów planowania zasługuje na uwagę 
sam układ i charakter prac Biura Pełnomocnika Rządu oraz biur 
terenowych do walki z analfabetyzmem organizowanych przy ku­
ratoriach i inspektoratach. Dokładny rozdział kompetencji między 
tymi biurami a biurami placówek oświaty ogólnej, rozdział doku­
mentacji w ramach przeważnie tego samego pomieszczenia w ku­
ratoriach czy inspektoratach — to są sprawy, które nie mogą wy 
paść ze składowych części planowania pracy przy racjonalnie pro­
wadzonej akcji walki z analfabetyzmem w zasięgu krajowym.

Te elementy planu, które pokrótce przedstawiłem, zostały 
zaakceptowane przez Prezydium Głównej Komisji Społecznej ua 
posiedzeniu w dniu 13 czerwca br. i są rozpracowane w fohmie 
hormonogramów miesięcznych w Biurze Pełnomocnika Rządu. D a 
ułatwienia rozpracowania analogicznych planów w terenie pla­
ny te zostaną przesłane do Wojewódzkich Komisji Społecznych 
i Pełnomocników do Walki z Analfabetyzmem.

Dla realizowania szeroko zakrojonej akcji likwidacji analfabe­
tyzmu potrzebny jest nie tylko plan i sprawna praca pełnomocni­
ków rządowych i komisji społecznych do walki z analfabetyzmem, 
potrzebna jest również intensywna i ofiarna praca wszystkich RaC 
Narodowych i organizacji społecznych. Centralna Rada Związków 
Zawodowych, Związek Młodzieży Polskiej i Liga Kobiet nadesła­
ły do Biura Pełnomocnika własne plany pracy w zakresie walK 
z analfabetyzmem, zwłaszcza, trzeba to podkreślić, wiele wnikh-
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^°ści i staranności w opracowaniu znajduje się w propozycjach 
Ł P- i W jego przygotowaniach organizacyjnych.

Cenna jest i będzie wysoko ceniona praca wszystkich organi- 
i 39* społecznych, ale pamiętać ustawicznie winniśmy o szerokich 

1?. ludzi, nigdzie nie zorganizowanych, którzy w w zakresie 
walki z analfabetyzmem winni być wciągnięci do masowego na- 
uczania innych, według zasady, że każdy nie umiejący czytać i pi- 
• . prawo, aby go tego nauczono, a każdy umiejący czytać 
In "  h °k°w i3zek odwdzięczyć się za zdobytą naukę uczeniem 

nych. Ta zasada to hasło winno stać się własnością całego spo- 
czenstwa polskiego.

s k O NECZ N A

Trudności w nauczaniu 
Początkowym dorosłych
ńie u a! <jPszy system nauczania nie da pożądanych wyników, o ile 
całoks^T h cale§° szeregu czynników składających się m

z aft metody przy nauczaniu dorosłych analfabetów.
» ierlnd? P°ruszyć kilka z tych czynników, na które w praktyce 

ostateczną zwraca się uwagę.
tylko 2et°lda na kursach dla dorosłych ściśle jest związana nie 
uauczvciciCmS,n}arzelrn / ale również trudno ją oddzielić od osoby 
Landy Brzpy-' ^  ze rnetoda całostkowa skrócona J.
gółowo nnr Inskiek za-stosowana w elementarzu „Start", ze szcze- 
zówkami "Przew°dnikiem dla nauczających" i  wska-
ozać żadnych yczuymi »Uczmy Czytać", nie powinna nastrę- 
w° szybkich w ™ ^ 050*^ W konsekwencji prowadzić do jednako- 
tycznym u ró-T-n11 i°W' T^,rnczasern ta sama metoda w ujęciu prak- 
£°ńco\ve D]atP/ C 1 .os . inaczej wygląda i różne bywają efekty 
°dr sił nauczycie?sldch'm'ern'e wa^n^ sPrawą jest odpowiedni do-

P°winno z ^ m f t Wan' ?m pedagogicznym, nauczyciela cechować 
głębok T ame ,do P^cy, zrozumienie sytuacji społecznej 

>a dorosłego nie Pow ieka —  odnoszenie się do ucz-
etelny stosunek dn °  Z symPa*% ale i z szacunkiem oraz uczciwy 

samej pracy, który wyraża się przede wszyst-
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kim w sumiennym przygotowaniu i przemyśleniu każdej lekcji

1 powinno się zatrudnioć siły r f ó
sze ponieważ jest to praca szczególnie odpowiedzialna i poł?czo 
na z wieloma trudnościami. Trudności dydaktyczne są spo ęg

stosunkowo niewielką liczbę go-ne przez różne czynniki:
1) krótki okres nauczania

dżin w tym okresie; , ,. . ,
1) nauczyciel musi ustawicznie pamiętać o różnicach psy 

chicznych, jakie zachodzą pomiędzy dzieckiem a c oroś ym,
' 3) niewiara analfabetów we własne siły i pragnienia zoba­

czenia wyników nauczania jak najszybciej zmusza do starannego 
obmyślania każdej lekcji tak, by stanowiła częsc całości programu, 
bvła jednak sama w sobie zamkniętą całostką;

4) niejednolity poziom słuchaczy i konieczność ciągłego opa­
nowywania stale rodzących się nierówności zespołu nakazuje pro­
wadzenie zajęć grupowo z równoczesnym indywidualizowaniem
nauczania; .

5) nauka wieczorna po całodziennej pracy zarobkowej szybko
wywołuje zmęczenie — utrudnia to utrzymanie w napięciu uwagi 
ludzi nieprzywykłych do pracy umysłowej. .

Nauczyciele zawodowi, dla których praca na kursach jc.> 
jęciem dodatkowym, często nie zadają sobie trudu poznania 
wszechstronnego swoich uczniów dorosłych. Niektórzy z men 
przenoszą gotowe wzory ze szkoły dziennej, włącznie do zdrob­
niałych terminów.

Taki stosunek może raz na zawsze zrazie i zmechęcic do na­
uki dorosłego ucznia. Dorośli uczniowie nieraz w swej bezradno­
ści są jak duże dzieci i nauczyciel w wielu razach musi byc pobłaż­
liwy, ale nie może im tego pokazywać i traktować ich jako dzieci.

Wiele trudności i nieporozumień może uniknąć nauczyciel, 
który przed przystąpieniem do pracy przejdzie kurs metodyczny- 
Jeżeli kursy metodyczne są potrzebne dla nauczycieli zawodo­
wych, to dla niezawodowych są po prostu konieczne.

Trzeba zrozumieć człowieka dorosłego i dokładnie poznać 
jego możliwości. Na ogól skłonni jesteśmy do twierdzenia, że sko­
ro dorosły żyjący w dużym mieście, gdzie na każdym kroku spo­
tyka różnego rodzaju bodźce wzrokowe jak: reklamy świetlne, 
plakaty, szyldy itp., sam nie nauczył się czytać, dowodzi to pev^ 
nego upośledzenia umysłowego i uczęszczanie na kurs niewiel 
pomoże. Nie należy jednak zbyt szybko wyciągać wniosków- 
W  praktyce często się zdarza, że nauczyciel, chcąc zrzucić z si^ 
bie odpowiedzialność za złe wyniki nauczania, oświadcza, że gN'
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nM ofozw M ęt” hSHada ^  2 Wy» tkowo PO prostu

nia amJ-ie*VIlym Pu k̂u na wszystkich kompletach pierwszego stop- 
fatalne 1 !lauczania' P° pierwszym okresie pracy były wprost 
że w swoichV m uczyciel oddzielnie i wszyscy razem twierdzili, 
Prostu nienn zeijP0 3f y iPie^  uczniów wyjątkowo niezdolnvch, po

ta dotarła do dowódcy P^Łnych crr],,̂ . r. . . ' ,?Po Pierwsze w wojsku nie ma anormal-
skoro ci sam  ̂ S 3 lekarsba ^ ykluCza ich «  służby. Po drugie 
skowej naurzv1i merZ<7 p^tr,â k opanować regulamin służby woj- 
fachowych termin + rzC nc. ’ przyswoili sobie szereg trudnych 
sać". Argument m°lW' P0^ 1™ ’ również nauczyć się czytać i pi- 
nych latach n̂ 7 d°W?dcy. były Przekonywające, toteż w następ- 
Wyniki naucznnh Yh 11 e Wypow'aĉ ak podobnych utyskiwań, 
niejszej uwaei n y y dobre, spowodowało je: zwrócenie bacz- 
dzieckiem a d n rS  rÓZłllCe Psychiczneę Jakie zachodzą pomiędzy
^ o S n i e  n a T k ^ '  Ż° bierzy 1 w ^ z k u  z tym
ftarczenie n"m 7 J1 a t”Osf&y odmiennej od koszarowej, na do- 
lekcji itp. y m uk °wych, na dokładne przygotowanie

!ak ^PamięcfTzkwiek ^  pCWne cechy zaró™ o wzroku 
astnieją peine n dorosłego są sztywniejsze niż u dziecka,
wyuikające z nm yk' Postrz^gania, reagowania, rozumowania 
l? t  uinkjsza S o W ć  d° SWladEzeń- ak ch°ciaż plastyczność 
Sl? jednak Z ' S-ł  tfWa d° późnych lat- Zmieniają 

Trzeba 1Tm ,  8 ędZ1G mozhwości «> do zakresu i rodzaju
Pracy j SDO,,a™iec wczuć się w możliwości ludzi, których rodzai 
^łaściwe sobie r spZo r bv ania ’naczei .ostawiają uwagę i powodują 
Io1? odgrywaia t ? !  ! •  i PKym Pnia nowych treści. Ogromną 
SI? uależ^ą uwagę *  *  ne ° k° Iiczności' na k ‘óre rzadko zwraca

Pensow^aedaTkoZwzracznen i? ai ,Czytania posiada fliekom-
, dal. Rolnicy woźnice S t *dzi S*a e pakzących przy pracy 
^ dalękowzroczności i ziemni maH spotęgowaną ce-
zystkjm bj,sj. ytame sprawia im trudność przede

V na wsi łatwiej } szvbr,> oka-. Obserwacje wykazały, że kobie- 
dobnie dlatego 7!  • i } UCj^  czytać niż mężczyźni, prawdo- 
Postrzeganie z'bliska r° dzaj Pracy wymaga nastawienia oka

oka^ 3 W swe^pracy1 ~  03 CO zwraca uwag? H - Ra­
nie py tan ie  jest r^ , s ? z ka  w ś r ó d  l u d z i “  —  że „dla

ylko sprzecznego \  ™°IStąi 1 Szczegó,nie męcz?c?- Wymaga 
g z normalnym nastawienia oka, patrzenia
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z bliska lecz również czynności mięśni oka bardziej natężonej 
i ciągłej" niż przy innych rodzajach patrzenia, izy cz)' i 
same miejsca siatkówki odbierają wrażenia w przeciwieństwie do 
eTo T o się dzieje w innych typach pracy. Oprócz oczu pracu ą 

przy" czytaniu mięśnie głowy. Przy czytaniu głośnym u wielu 
fudzi nawet przy cichym, pracują ro™niez organa_ Y

O procesie czytania podaje wiadomości J. Landy «rzez n
skaw U c z m y  c z y t a ć “ , S zczegó łow e zagadnienie to opra
c o v J  G. Anderson w Ł ą tc e :  . C i c h e  c r , t  a n ■ e w s w , e- 
+ i „  P i i r l nń  o s v c  ho  l o g i c z n y c h  i p e d a g o g i e -  
n v c h '  CW-wa 1932 r. 183, „Nasza Księgarnia“ ), jak również 
H Radlińska. „ K s i ą ż k a  w ś r ó d  l u d z i “  w rożdzrale, „Nau-

^ S p ^ a d S  S c "  dzie bezsilny bez ponro- 
cy okulisty, a elementarz stanie się pożyteczny dopiero przy uzy

L1U °nnym pracującym w kurzu, silnym świetle narażonym na 
ciągłe zmiany powietrza 'i temperatury oczy się łzawią. Pamięta 
Ś n ie ż  n a k iy ! że niektóre rodzaje pracy
nc widzenie boczne, na powiększanie się zęza w  S ć  naWy, 
kach nomoc okulisty jest niezbędna. Nawiasem dodać na 
że zainteresowanie nauczyciela wzrokiem dorosłego ucznia i uła- 
wienia mu leczenia stwarza przyjazną atmosferę, r°zszerza zr 
czenie nauczania czytania na szerszy zasięg możliwości tzyc

W A p S ? i i y t e a h ,  że najszybciej słuchacze otrżymuj, okuła- 
ry gdy sprawą tą zajmie się nauczyciel, załatwianie sprawy pr 
poszczególnych uczniów trwa nieraz miesiące. W  mieście po ok 
fary zwracać się należy do Ubezpieczalni Społecznej poprzez Ra 
dę ¿kładową, na wsi zaopatrzeniem powinien zając się Związek 
Samopomocy Chłopskiej. (C. d. n.)

PIERW SZY KURS D L A  IN STRUKTO RÓ W  PEDAGO GICZNYCH
w  zakresie w a lk i z analfabetyzm em w  Giżycach w  dn iu  8 

czerwca 1949 r.

Poradnia Nauczania Początkowego T U R iL -u , w  ścisłym  P ° r ° f^  
m ien iu  z M in is terstw em  Oświaty, zorganizowała dn. 8— czerw  ̂
w  Giżycach koło Sochaczewa jedenastodniowy kurs  ins truk to rsk i, 
tern odbyła się również w  Giżycach czterodniowa konferencja  org  
zatorów  społecznej akc ji zwalczania analfabetyzm u. Na ową on 
cję delegowały swoich przedstaw icie li wojew ódzkie oddziały Zw.
Chł., L ig i Kobiet, Zw. M ł. Polskiej.
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K urs in s tru k to rsk i natom iast , .
in s truk to rów  pedagogicznych, k tó r ™ b  “  ! ,  T  przyg0tować kad r^ 
nauczania początkowego przez w izv t , P° Z1°m  metodyczny 
i  kursy metodyczne d la nauczających ana lf p0radnictw o
tychczas nie było. Trzeba było w L  onraco a ' g°  d° "
tody pracy. R ekrutacja na kurs r ó w L T Z t  T l ?  â  Pr° gram  1 “ e_ 
bardzo starannie. Dokonały tego na z leceń , „ T *  yC PrzeProwadzona 
ra to ria  Okręgów Szkolnych, delegując w  “ V j 4?m f te rs tw a O św iaty K u -

■ » * » * « * *  pr i , yk5gr „  s  r s s ? TUKiL_u ° au-
Pomimo1, iz  czas na kurs  w ypad ł w  okresie w e  

ach z powodu egzaminów i  końca roku  s z k o ln e j Z°  f orącym w  szko_ 
z całej Po lski 36 osób. W śród słuchaczy było  H  ko K  Zjechało się 

■Delegowani b y li słuchacze przeważnie przez w L  , 1 męŻCzyzn' 
Pr « z  inspektoraty i  ku ra to ria , 1 osoba -  p r z e ^ r T  k  ^  ^  
ZW' Sam- Chł., 6 osób -  przez L igę K ob ie t 2 nse if ’ 7  ~  PrZSZ

Program  kursu obejm ował trz y  zasadnicze d z fa ły  ZM P '

słow ej,Samokształcerda pracownika oświatowego i  technikę pracy um y-

2) metodykę nauczania początkowego i  nram, ,, .
czytania, czy li w a lkę  z p ie rw otnym  ana lfabe tyzm lm  ^  d° breg0 
nie powrotnemu, y  me oraz 2®iPobiega'J

W v le treS’ fOTmy 1 m 6t0dy PrSCy in3 truk to ra  Pedagogicznego. 
tor?v  y .-. k l poziom uczestników kursu, wśród k tó rych  b v li 
Ł i ia ty  d0r0SłyCh’ M ó w n ic y  szkd* podstawowych S S T -

praktyk-  —  »

m io tów ki azdayeadnfe -SprOW:adzone d0 m in im um , ty lk o  do tak ich  przed 

P unkt ciężkości spoczywał* na T T  “ ** ^  WyCZerpu^ cych P ub likac ji.
O g ła s z a li u c L S l  ^ d  H  ^  ° PraC0WyWaniu re fe« tó w , k tó -  

skusji. zestnicy pod k ie runk iem  specjalistów, oraz na dy-

orac« ^ » d z ie ln ą ,  k ie row n ic tw o  kursu

Wraz z tvm , P ęczniki, książki, czasopisma oświatowe
» ,'bo ru , -» » » "-« « i o trzym a li słuchacze tem aty r " e X  do

d o S ;  “ ' ‘ M r t f ń a u c z S f 1i i f r , 4 a™ f Z’ ,!Cenia ° S w ia -

M“ mU' PraCy "  Ze!P°!aCŁ

S j o t a " 1'  » ^ t» “ lagaeS eW W gmpach’
no indyw idua ln ie . y  m struk to ra , pedagogicznego
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Metoda pracy by ła  w ięc następująca: na jp ie rw  rozdawano tem aty 
re fera tów  w raz z potrzebnym i do n ich m ateria łam i, potem wyzn 
no czas do przygotowania re fera tów  i  słuchacze samodzielnie l e °P

grupach, , wreszcie na posiedzeniu ogólnym  re le ro w a h rd r  
pod k ie runk iem  specjalisty, k tó ry  na zakończenie uzupełń.»« 

i  podsumowywał w y n ik i re fe ra tów  i  dyskusji.
Prócz tych  fo rm  zajęć program  zaw ierał hospitację i  lekc ję  noka

zową.
Jasne, że ta k i system zajęć na kurs ie  w ym agał od uczestników ba - 

dzo czynnej postawy i  dużo w ys iłku . I  chociaż program  przew idyw ał 
8 godzin zajęć dziennie, zdarzały się dn i 10 i  12-godzmnej pracy.

D la  odprężenia i  dostarczenia ku ltu ra ln e j ro z ryw k i K ie row n ic tw o  
zorganizowało wycieczkę do Żelazowej W o li i  koncert szopenowski 
w  domku, gdzie się Chopin urodził.

G ra ł naszym słuchaczom prof. Lew iecki.
W ykładow cam i na kurs ie  b y li w y b itn i specjaliści: w iz. T. Abramo 

wieź —  m etodyka nauczania m atem atyki, d r I. Jurgielew iczowa — 
te ra tu ra  I  poziomu, m gr J. Landy-B rzezińska —  metodyka nauczany 
początkowego i  praca in s tru k to ra  pedagogicznego, waz. W  Pokojski 
podstawy praw ne i  organizacyjne zwalczania analfabetyzm u,
M . Skoneczna —  zagadnienia analfabetyzm u, d r  M . Szu lk in  oswi 
w  ZSRR., w iz. m gr H . W entlandtowa —  zespoły dobrego czytania,
K . W ojciechowski — samokształcenie i  technika pracy um ysłowej. 1 
rów n ik iem  pedagogicznym kursu  by ła  J. Landy-Brzezińska.

K urs  zw izytow ał pełnom ocnik Rządu do w a lk i z analfabety zmora 
m in  St. M atuszewski i  zapoznał słuchaczy z organizacją społeczną wa 
k i  z analfabetyzmem.

Zajęcia na kursie  zagaił i  zakończył w icedyrek to r T U R iL -u  o 

Z. Garstecki.
Po zakończeniu zajęć przewieziono uczestników samochodami  ̂

W arszawy, gdzie zostali p rzy jęc i przez Prezydenta miasta, a następni 
zw iedz ili stolicę, zapoznając się z postępami je j odbudowy.

Reasumując w y n ik i ku rsu  należy stw ierdzić, że eksperym ent t  
b y ł bardzo udany. Św iadczyły o tym : sprawność pracy na kursie 
rów no ze strony organizatorów, prelegentów i  k ie row n ic tw a  i  samy 
uczestników; atmosfera pogody i  współpracy, w ypow iedzi s31® ^ ,  
uczestników na tem at ku rsu  i  wreszcie ich  w zruszający apel, w  k  o ^  
da li w yraz w łasnej ofiarności i  przejęcia się w ie lką  sprawą zwalcz 
analfabetyzm u.

Czy i  ile  skorzysta li na kursie  wykaże ich  praca w  terenie.

J. Landy-Brzezińska
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a p e l

My uczestnicy Centralnego Kursu Instruktorów Pedago­
gicznych do Walki z Analfabetyzmem zorganizowanego przez 
TU R iL  w Giżycach w czasie od 8 do 18 czerwca 1949 r. 
idąc śladami swej kierowniczki mgr a Landy-Brzezińskiej, 
Postanowiliśmy podtrzymać zapoczątkowany przez Nią łańcuch 
ofiar na cele walki z analfabetyzmem.

Mgr Landy-Brzezińska dala p iqkny i godny szerokiego 
naśladowania przykład, przeznaczając należne je j honorarium 
autorskie za podręcznik „ S t a r t “  w kwocie 1.200.000 zl 
(słownie: jeden milion dwieście tysięcy zl) na walkę z anal­
fabetyzmem, z myślą o nawiązaniu łańcucha ofiar.

Podtrzymując ten łańcuch, składamy na ten cel kwotę
11.000 zl (jedenaście tysięcy zł), wzywając równocześnie 
oświatowców, działaczy społecznych, autorów i świat arty­
styczny do tworzenia nowych ogniw.

Wyrażamy nadzieję, ze apeł nasz nie pozostanie bez
echa.

W  imieniu uczestników kursu:

Zołędziomska Wanda, Łódź Zagórska Zofia, Łódź

Mi lle r owa Wanda, Wrocław Wesołowski Jan, Katowice

Lampauski Stefan, woj. pomorskie
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Z A J Ę C I A  ś W I  Fi T Ł 1 C O J L I

A. k l e c z e w s k a

N a marginesie wystaw gazetek ściennych 
w  Warszawie i Łodzi

Uwagi, które nasunęły się przy \ y^bardzie j—
mają na celu pomniejszenia ^  pożyteczna inicjaty-
zasług inicjatorów Na^ .  ^ n i t o r ó w .  Rzeczą oświatowców 
wa znajdzie naśladowców i y ionycb ¿oświadczeń i dołożyć 
jest wyciągnąć t J rodzaju mogły uniknąć błędów,
starań, aby następne imprezy ° ¿owa i instrukcyjną.
które by obniżyły ‘ ĉ v^ tosc p P technicznej wystawy: wszyst- 

Pierwsza uwaga dotyczy strony ności oczu. Pod tym
kie gazetki muszą byc umieszczone n Y ^  łódzką Gazetki 
względem wystawa warszawska g ^  • przez to całkowicie

ono" J Ą

wyżej, a więc i właściwą ^^m e to d y c z n y . różne rodzaje gazę- 
Druga uwaga ma charakter metodyczny Inne kryte-

tek powinny być wyodrębnione w ¿/jednodn iów ki, a jeszcze
ria oceny stosuje się cło planszy, _ każda 7 nich ma inne
inne do zwykłej gazetki sciennj y wyodpębnienie w m*
zadania do spełniania. ! knW h  fdS c ię cych , gdyż do nich

. mach tych działów gazetek s z k o y h  ^  słusznym postulat
stosujemy inne wrnagaouu J y J
urządzania osobnych wystaw gazetek y wszystkie g*/

Następna sprawa to komecznosc ^  obu omawianyĄ
zetki powinny być dopuszczane do y t  Y przyczyn^
wystawach było wiele eksponatow k (> ZQdaniach gazet*

*>
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1) ujęcie graficzne —  czytelność i estetykę pisma, rozmiesz­
czenie artykułów i ilustracji, oprawię całości,

1) treść — powiązanie z życiem i potrzebami środowiska, 
poziom ideowy i literacki, zwięzłość i żywość,

3) technikę pracy redakcji — zespołowość, podział pracy, 
oszczędność czasu i materiału, punktualność,

4) stopień oddziaływania na środowisko —  kontakt z czytel­
nikami, pytania, artykuły.

Taka ocena nie może być przeprowadzona w oderwaniu od 
środowiska czy zespołu, którego organem prasowym jest gazetka. 
Dlatego należy oceniać gazetki przed wystawą i dopiero na tej 
podstawie dobierać eksponaty. Dla orientacji zwiedzających przy 
każdej gazetce na wystawie powinna być ocena wyrażona w punk­
tach. Można by też wprowadzić objaśnienia ustne, udzielane przez 
fachowców, którzy pełniliby wobec zwiedzających rolę instruk­
torów i wykładowców.

Bardzo szczęśliwym pomysłem na wystawie łódzkiej było wy­
łożenie książki, w której zwiedzający wpisywali swoje uwagi 
o wystawie i gazetce. Było tam sporo ciekawego materiału, który 
świadczył o czynnym stosunku zwiedzających do tematu i o nie­
złej znajomości rzeczy. Należy oczekiwać, że zgromadzony tam 
materiał zostanie opracowany i wykorzystany.

Rzecz oczywista, że taka organizacja wystawy wymaga du­
żego wkładu pracy. Każdy szczegół musi być przemyślany. Insty­
tucje zainteresowane wystawą muszą być poinformowane o niej 
oość wcześnie, by móc przygotować swój udział. Nie można n i­
czego odkładać na ostatni moment. Wszelkie łatania dziur i  im­
prowizacja w ostatniej chwili mogą dać w najlepszym razie efek- 
y zewnętrzne. Rezultat wychowawczy będzie minimalny, a czę­

sto wręcz ujemny.

lawjwu-wycnowawczej. Jako przykład akcji me przemyślanej
t etodycznie może posłużyć współzawodnictwo kulturalno-oświa- 
owe Związków Zawodowych w etapie przedkongresowym, które 

ok wielkich efektów cyfrowych, dało bardzo wiele nieporozu- 
'en w _ terenie i wprowadziło zamęt w pojęciach o metodach 

snie^ swfatlicowej. Niedociągnięcia te mają swoje źródło w przy- 
kultnZ°inym PracY- Zapomina się często o tym, że pracą
Prace171 no"°®.wiatowe muszą być planowane równie starannie, jak 
jest OS?OŁ an;Ze — i że istnieje poradnictwo oświatowe, które 
no-ośwkd 0ne K °  niesienia P°mocy w planowaniu prac kultural-
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P o r a d n ia  Ś w i e t l i c o w a  TURiL
Komunikat z dnia 5 lipca 1949 r.

W HS i S t l a n ' f p . i u  «letniego

n ?  • e s
o ka zo w e  d iy e w o ry tó w , ™ * * * £ & * £ ^ w T e ^ k o
robotnika, inteligenta i chłopa. Można ie zamawiać

wycenie d )  u autora, adres: Stanisław
Grabczyk, Wrocław 8, ul, Krasickiego 13.

K S IĄ Ż K I O GEN. ŚW IERC ZEW SKIM

skiego o wolność i  uazia u 1 Prasy W ojskowe] .
S w ie r c z e w ^ o  P » ^  - P - e » ;
poświęcone] postaci gen- S g ^  tra dyCj i  rew olucyjne!-
tującego jedną z na]p iękn ie ] szycn o fia rna  w a lka  wszędzie
Bohaterska postać gen Świerczewskiego 3 g ludzkości, zna­
łam , gdzie toczył się bó] o wolność i  lepszą_ p rz y s z ło ś ^ ^ ^

Na t t ó 6  tego w ydaw nictw a 

P O *" P°ls“ cŁ; « * Broniewskiego, Ł U -
w ina, R. S tille ra , W. Woroszylskiegp. Generał K a -

„Prasa W ojskowa“  w ydała  też w ybór m ate ria łów  pt. „G enera
ro i Świerczewski“  (B ib l. Sw ietl. Domu W. P->- pragĘ

Zwracam y jednocześnie uwagę na wydaną ku -
W ojskową“  książkę Jan iny Bron iew skie j pt. „O  cz ow i ,Zrl nie k ła n ia ł“ . Książka jes t w prawdzie przeznaczona ^  młodzieży, 
może być jednak z pożytkiem  wyzyskana przez koła samok 

dorosłych.

k s i ą ż k i  n a d e s ł a n e  p r z e z  w y d z i a ł  REPERTUAROW Y KCZZ
z tzw . „B ib lio te k i Świetlicowej* 1

1 Bolesław Prus -  Powracająca fa la  -  sztuka w  3 aktach, udram *- 
tyzow ała na podstawie noweli Bolesława Hajdukiewmz,^ ^  
zaopatrzyła M elania K ierczynska. Społdz. W yd. „K s iązk , 

wa 1949, s. 96.
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3.

5.

7.

8.

o es aw Prus Nawrócony — sztuka w  3 odsłonach. Na pod- 
s aw ie n ° w ® ' ^dram atyzow ał W ładysłw  Smólski, wstępem zao- 
pa rzy  eo i ojeński. Sp. Wyd. „K s iążka“ . Warszawa 1949, s. 52. 

M ana Konopnicka -  M iłosierdzie gm iny _  sztuka w  1 akcie, ud ra - 
matyzował A . Nowaczyński. Wstępem zaopatrzyła Zofia  Łuczek-
Hoffm anowa. Sp. Wyd. „K s iążką“  w  

o, .  *  , . o X, ązKa • W arszawa 1949, s. 56.
Stefan Żerom ski — Sułkow ski — Sk rń t . , , .„  , “  sierot sceniczny w  1 akcie, opra­

cowany przez Tadeusza Ż e ro m s k ie j , .. „T „  T_ . .. „  nsKle2 ° ze wstępem Zdzisława L i ­
bery. Sp. Wyd. „K siążka , W arszawa 1948 s 36

A nton i Czechow -  Oświadczyny. 2 a rt sceniczny w ' l  akcie w  prze­
kładzie z rosyjskiego M a r ii Czanerłe ze wstępem Czesławy W o- 
jenskie j. Sp. Wyd. „K siążka“ . Warszawa 1948 s 44

Józef B rodzki. Sp. Wyd. .“ j "

H enryk Sienkiewicz Szkice węglem, sztuka w  ’ 4 ' odsłonach 
Na podstawie noweli udram atyzowął S tan is ław  S rednicki Wste

S ,  s°44ZedZił AndrZ6j StaWar‘ SP‘ W y i  “ K s i^ k a “ . Warszawa

Arm and ^Salacrou -  Łajdacy, sztuka w  1 akcie (fragm ent Nocy

™ Ul L PrZe4«Żył Tad6USZ Żer0mSki’ SP‘ W yd ' >>K s i^ k a “ . ’w a r -  ùzawa 1948, s. 48.
9- Louis A ragon -  Rewizja, sztuka w  1 akcie. Na podstawie now eli 

Pt. „D obrzy sąsiedzi“ . Opracowała M a ria  Czanerłe, przełożył Jan 
N ott. Sp. Wyd. ,.Książka“ . Warszawa 1948, s. 42.

Bolesław Prus —  Bywa i  ta k  na święcie —  komedia w  3 od- 
s onach, udram atyzowała na podstawie now eli M aria  Czanerłe 

S T  Te° f i I  WOjeńSki' SP‘ W yd' ” K s i3żka". W ar-

Bolesław Prus — Sukienka balowa. Sztuka w  2 aktach. N a pod

t r z i S T i l  Udra" latyz0w ała M a ria  Czanerłe, wstępem zaopa- 
12 e h  W ojenski. Sp. Wyd. „K s iążka“ . Warszawa 1948 s 44

zowo?rZr k °Wa “  N iz iny  -  Sztuka w  4 odsłonach. u d ram a ty -
Kierczyń k a S  ^ T ’ S T “ ™tąpem zaoPat^y ła  Melania 

Ł. Kni - *a' Sp’ ^ yck »Książka . Warszawa 1948, s. 68.

M a u p S n tln M wk HST age' Dramat W 1 akde na tleStef r> Sp’ W yd ‘ „K s iążka“ . Warszawa 1949, s. 40.

PodstawTe^oieiud “  SZtuka W 3 aktach- Na
pem zaonat ^dram atyzow ała Wanda B runer-N iczowa, w stę- * Z l M M “ a “ « a .  Sp. w yd . „K s iążka". W a l-

* ’ * ' S d L w S t* yS „ , ! ! * . rï ar<>̂ '  KC 2Z »PO” l»da s*ree „o-
zki Ś w ie tlicow e j“ , k tó re  ukażą się w krótce.

10

11

13

14.
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MATERIAŁY p o  POGADANEK

T. G ŁO W A C K I

Ruch zawodowy w Polsce
Związek zawodowy w najbardziej ogólnym pojęciu to  orga-

« l ^ a t ; o ? S f ^ K o ń gt u  Ł ,  Ł w  W  r. 1910 -  
przygotowanie klasy robotniczej do stoczenia walki °  ™  
rządek społeczny i do objęcia przez mą kierownictwa gospoda 
w nowym ustroju Ale w warunkach ustroju kapitalistycznego 
” S 0 “ S t ó w  zawodowych bywa często

wych czy też większości przywódców brytyjskich trade-umo
Rządzącą burżuazja zakłada również konkurencyjne związK» 

zawodowe których celem jest rozbijanie ruchu robotniczego i p 
raliżowanie walki. Tak np. tylko na terenie tramwajów war zaw 
m:ru ictniało nrzed wojną 16 organizacji zawodowych. Ketom» 
stena 1S l  ẑ przedwojennej KCZZ i rozbijaczom ruchu ro­
botniczego przeciwstawiała się w Polsce przed wojną 1™  zwą 
kowa, współpracująca z Komunistyczną Partią Polski. Lew* 
związkowa walczyła o jedność związków zawoc owy , 
zowała komitety fabryczne, prowadziła walkę przeciwko arb> 
żom faszystowskim, organizowała strajki przeciwko aszy to 
regulaminom fabrycznym i kierowała akcjami bezrobotnyc .)

Po odzyskaniu niepodległości w polskich związkach zawoc 
wvch zwyciężyła marksistowsko-leninowska koncepcja ruc 
wodowego. Koncepcja ta w nowych warunkach państwa dem 
cji ludowej polegała na następujących zasadach:

i) Należy w  p re lekc ji w ym ien ić i  omówić przyna jm n ie j n a jw  ’ 
niejsze z w ie lk ich  s tra jków  prowadzonych przez lew icą związkową-
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1) Związki zawodowe muszą być odbudowane na podstawie 
jedności,

2) Związki zawodowe muszą być odbudowane na podstawie 
struktury pionowej, tj według przemvsłu i działów pracy,

3) Związki zawodowe muszą radykalnie zmienić swój stosu-'* 
nek do państwa Do r. 1944 było ono państwem kapitalistycznym, 
tj. państwem, gdzie stosowany był wyzysk kapitalistyczny i ucisk 
polityczny. Na skutek zmiany układu sił społecznych, zmiany 
ustroju zmieniło się państwo i jego charakter klasowy. W  ustroju 
obecnym w Polsce robotnicy biorą udział w rządzeniu i ponoszą za 
me odpowiedzialność. Wynika stąd nowy socjalistyczny stosunek 
do pracy i jako wynik szeroka akcja współzawodnictwa pracy.

W  Polsce Ludowej istnieją obecnie 33 związki zawodowe, zor­
ganizowane według poszczególnych działów pracy. Największe 
z nich to — Związek Zawodowy Pracowników Kolejowych, liczą­
cy w końcu stycznia 1949 r. 388.984 członków, Związek Zawodo­
wy Pracowników Przemysłu Metalowego — 347.745 członków, 
Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu Budowlanego — 
\v /ł‘P 2 członków, Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu 
włókienniczego — 305.895 członków, następnie Związek Zawo­
dowy Górników, Zw. Zaw. Pracowników Samorządu TerytoriaL 
uęgo i Użyteczności Publicznej itd. Ogólna ilość członków zw*ąz- 
kow zawodowych wynosiła w kwietniu 1945 r. 470.884. W  koń­
cu roku 1948 liczba zorganizowanych członków związków wy­
nosiła 3.566.811.
. Ważną instancją związkową jest rada zakładowa. Instytu­

cie rad zakładowych silnie powiązały związki zawodowe z ży- 
ciem warsztatów pracy. Następnie idą Powiatowe Rady Związ- 
Zw n7r W0<i >WVĈ ' Okręgowe Rady Zw. Zaw. j  Rada Centralna 
Worln 1 Z,awcd°wych (do ostatniego Kongresu Związków Za- 
Knm;WyCp  któ,ry °c % ł Si? W pierwszych dniach czerwca rb 

° m sJa Centralna Zw. Zaw. — KCZZ).
iekt n lCnUim KCZZ, które odbyło się w lutym rb. przyjęło pro- 
stałvPn r r Q d°  ŻyiTia grap zwi?zk°wych. Grupy związkowe zo- 

• Pracy w n • T — celu aktywizacji wszystkich związkowców do 
cująryrB CU Pr°uukcji i poprawy warunków bytu mas pra- 
go skład» • a,ą slę,one 2 10— 30 członków i wybierają ze swe- 
o rg a n iz o w a n i? ^ ? ^ 3™3' Głów.ne zadania grup związkowych to 
noszenie hknćr- ■ Vusprawnianie współzawodnictwa pracy, pod- 
notrawstwa nieVńK?u ko?ztów własnych, zwalczanie mar-
grupy w dńrhtr n!  ̂ tWa ' biurokratyzmu, wychowanie członków
cjalistycznego stosnnT^Y30’3/własności społecznej, wpajanie so- 

8 stosunku do nracy oraz systematyczne podnosze-
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nie dyscypliny pracy, troska o stałe podnoszenie warunków ma­
terialnych i kulturalnych członków grupy, racjonalne wykorzysta­
nie zdobyczy socjalnych, ulepszanie warunków bezpieczeństwa
i higieny pracy. . .

Działalność związków zawodowych jest rozległa. Do najważ­
niejszych zadań należy normowanie warunków pracy i płacy. 
Sprawy te są regulowane w drodze układów zbiorowych. W  ro­
ku 1945 zawarto 90 układów zbiorowych, w r. 1946 — 62, w ro­
ku J947 — 33 i w r. 1948—  10 układów w sektorze uspołecznio­
nym. Prócz tego zawarto 192 układy zbiorowe w zakładach uży­
teczności publicznej i 175 układów w przemyśle i handlu pry­
watnym. Układy zbiorowe regulują sprawę przyjmowania i zwal­
niania pracowników, czas pracy, normy i zaszeregowania, opiekę 
nad racjonalizatorstwem i wynalazczością, urlopy, wczasy, depu­
taty, opłaty szkolne i  dodatki rodzinne, sprawę bezpieczeństwa 
i higieny pracy itp. r  .

W  dziedzinie ubezpieczeń społecznych Rada Centralna Zw. 
Zaw. koordynuje współdziałanie wszystkich związków zawodo­
wych z instytucjami ubezpieczeń społecznych i współdziała 
w usprawnieniu pracy samorządu ubezpieczeniowego oraz w or­
ganizacji kontroli społecznej nad ubezpieczeniami. We wszystkich 
ubezpieczalniach społecznych i Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych związki zaw. posiadają własnych przedstawicieli.

Dużą wagę przypisują związki zawodowe do sprawy bezpie­
czeństwa i higieny pracy, do tzw. akcji „bhp . Jest to całkowicie 
zrozumiałe, gdyż sprawa ta jest nieodłącznie związana z troską
0 człowieka i z wydajnością pracy. Wypadki przy pracy, powodu­
jące drobne lub większe kalectwo albo zgoła śmierć, stanowią źró­
dło olbrzymiego obciążenia dochodu narodowego, sięgają bowiem 
miliardów złotych w stosunku rocznym. Ważną sprawą jest rów­
nież zakładanie żłobków, przedszkoli, kolonii i półkolonii, ogród­
ków działkowych, poradni dla matki i dziecka — to wszystko co 
się obejmuje wspólną nazwą: akcja socjalna. Dzięki inicjatywę 
związków zawodowych akcja ta przybiera coraz szersze rozmia­
ry. I tak np. Ministerstwo Przemysłu i Handlu wydało na wszyst­
kie rodzaje akcji socjalnej w r. 1948 sumę 7.013.205.175 zł., a na 
rok 1949 zaplanowano przeszło 16,5 miliarda złotych.

Związki zajmują się również pracą kulturalno-oświatową
1 mogą się poszczycić dużymi osiągnięciami w tej dziedzinie.

Ale związki zawodowe nie poprzestają na dotychczasowych 
osiągnięciach w tej dziedzinie. Przewiduje się dalsze rozszerzenie 
szkolenia kadr związkowych, w szczególności aktywistów, mężów 
zaufania, członków rad zakładowych itd. Dąży się również do pod­

44



niesienia poziomu nauczania, ulepszenia programów, wzmocnienia
kadr wykładowców itp. . , ' 1

Związki posiadają swoją prasę. W  r. 1948 istniało 20 czaso­
pism związkowych. Wydawcami tych czasopism, jak np- „Kole­
jarz Związkowiec", „Górnik", są zarządy główne związków za­
wodowych, z wyjątkiem tygodnika „Związkowiec" i miesięczni­
ka „Robotniczy Przegląd Gospodarczy", które wydaje RCZZ.

Ważną dziedziną działalności związków zawodowych są 
wczasy. Uchwałą Rady Ministrów z dnia 1 czerwca 1945 r. po­
wierzono Komisji Centralnej Związków Zawodowych organizację 
wczasów pracowniczych. Początkowo akcja wczasów była prowa­
dzona przez poszczególne związki zawodowe. W  r. 1948 akcja 
ta uległa centralizacji i prowadzi ją specjalny wydział KCZZ. Ak­
cja ta rozszerza się z roku na rok. W  r. 1949 ma możność ko­
rzystania z wczasów 500.000 osób, co stanowi 16% zrzeszonych
w związkach zawodowych. '

Polskie związki zawodowe wchodzą w skład demokratycz­
nej Światowej Federacji Związków Zawodowych.

Związki Zawodowe w Polsce są wielką siłą. Wykazał to  
HA/III Kongres, który równocześnie zwrócił uwagę na szereg bra­
ków i niedociągnięć. Kongres wskazał, że związki zawodowe win­
ny stać się podstawową transmisją partii proletariatu polskiego 
PZPR do mas robotniczych, kongres podkreślił konieczność pogłę­
bienia w masach związkowych ideologii międzynarodowej klasy 
robotniczej marksizmu-leninizmu. Kongres zalecił związkom, aby 
mobilizowały klasę robotniczą i cały naród do poparcia pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, do 
umocnienia Światowej Federacji Związków Zawodowych i pogłę­
bienia proletariackiego internacjonalizmu, do podnoszenia coraz 
wyżej potencjału gospodarczego, siły i znaczenia nowego państwa 
ludowego, a tą drogą materialnego i kulturalnego dobrobytu klasy 
robotniczej i całego ludu polskiego.

BIBLIOGRAFIA
Sprawozdanie z działalności Komisji Centralnej Związków Zawo­

dowych za okres 1945—1949. Warszawa 1949. KCZZ.
Aleksander Zawadzki. Rola związków zawodwych w  systemie de­

mokracji ludowej. Warszawa 1949. KCZZ.
Ruch zawodowy w świetle Kongresu Zjednoczenia. Warszawa 1949.

KCZZ.
Stefan M. Grzybowski. Pracownicze związki zawodowe. Kraków 

1948. „Czytelnik“ Spółdzielnia Pracy i  Użytkowników.
Z. Kratko. Związki Zawodowe w Polsce Ludowej. (Polska I Świat 

Współczesny, nr 3/49 r.).

45



Rola oświatowca w  zespołach 
samokształcenia zawodowego

(Z doświadczeń Poradni Samokształcenia TURiL)

Z  dotychczasowych doświadczeń Poradni Samokształcenia 
TURiL wynika, że należy położyć przede wszystkim nacisk na 
kierunek samokształcenia, pogłębiający wiadomości zawodowe.

Spostrzeżenia Poradni oparte są zarówno na wypowiedziach 
organizacji masowych, jak i na głosach indywidualnych, dochodzą­
cych z terenu całej Polski. .<

Samokształcenie zawodowe me kierowane, w którym j 
nostka jest pozostawiona własnej pomysłowości i satrw obiera 
metodykę pracy nie daje należytych rezultatów. Trudności, jakie 
napotyka na tej drodze człowiek pracujący zawodowo, są dla nie­
go często nie do przezwyciężenia. Brak właściwej literatury zawo­
dowej w języku ojczystym, brak odpowiednio przygotowanej bi­
bliografii zawodowej, wreszcie brak rozbudowanego aparatu, który 
by dawał wytyczne, kierował i ułatwiał samokształcenie - e 
przyczyny powodują, że rezultaty samokształcenia nie są wspo 
mierne z wysiłkiem, jaki wkłada w nie człowiek pracy.

Samokształcenie zawodowe nie jest jeszcze w dostatecznym 
stopniu zrozumiane. Nie doceniają go często społecznicy, me dor 
ceniiają również liczni oświatowcy.

Częste niewłaściwe podejście daje nieoczekiwane ujemne re­
zultaty. Pełnowartościowa jednostka powinna stale pogłębiać swo­
je wiadomości polityczne, zawodowe i inne umożliwiające jej ko- 
rzystanie ze zdobyczy kultury i cywilizacji. Jeżeli jeden z tych kie 
runków samokształcenia jest zbyt wybujały, a inne zahamowane, 
zaniedbane — to osobowość formuje się wadliwie i najczęściej 
bezwartościowo dla środowiska. Takim niepożądanym objawe 
jest działacz polityczny, który jednocześnie pracuje zawodowo, 
wykonując swoją pracę zawodową źle. Niepożądanym zjawiskie 
jest również jednostka stawiająca wyżej wykształcenie ogólne m 
swoją pracę zawodową, którą traktuje jako zło konieczne.

Społeczeństwu potrzeba zdrowych, równomrernie rozwinię^ 
tych pod względem umysłowym ludzi pracy, kochających swój zâ  
wód i zdających sobie sprawę, jakie znaczenie dla gospodarki na 
rodowej ma wydajna praca. Ludzie ci muszą być jednocześnie wy 
chowani i wykształceni tak, aby brali udział w życiu społeczny 
i kulturalnym. Samokształcenie zaś wiązać się powinno scisi 
z pracą zawodową. Pierwsza pomoc dla łudzi pragnących wiedzy/
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to pomoc przy samokształceniu zawodowym. Ale należy je uzu­
pełniać i kierować nim tak, aby objęło odpowiedni zakres i poziom 
nauk społecznych oraz innych nauk z poza zakresu wiedzy ści­
śle zawodowej.

Wszystkie te kieranki samokształcenia wiążą się ze sobą ści­
słe. Nauki społeczne dojrzały na tle procesów pracy. Kosztem tej 
pracy zakwitły dzieła sztuki i zdobycze cywilizacji. Należy więc 
jedynie zerwać z łiagmentarycznym samokształceniem, popierać 
we właściwy sposób samokształcenie planowe w całym tęgo sło­
wa znaczeniu, oparte na samokształceniu zawodowym

Stworzenie aparatu w skali państwowej, który by kierował 
tego rodzaju samokształceniem nie jest łatwe. Trzeba by włączyć 
do pracy fachowców takich, których tego rodzaju praca stale in­
teresują. Zapoznać ich z pracą oświatową, przekazać im dotych­
czasowe doświadczenie do opracowania i dostosowania do dzia­
łalności na różnych terenach pnący zawodowej. Trudności są 
ogromne. Przemysł nie ma odpowiednich kadr fachowców dla 
pracy wytwórczej, ale przy umiejętnym podejściu do zagadnienia 
można by wykorzystać nieliczne wolne godziny tych wartościo­
wych jednostek w przemyśle, które doceniają znaczenie pracy 
oświatowej. Całość zagadnienia musi być dokładnie przemyślana 
1 musi obejmować wszystkie dziedziny pracy zawodowej. Za­
wiedzie się ten, który by szukał tanich, efektownych wyników 
w krótkim czasie. Właściwie postawiona akcja da niewątpliwie 
Poważne wyniki w okresie planu 6-letniego.
, Równocześnie Poradnia Samokształcenia podaje do wiadomo- 

że organizacje masowe oraz instytucje społeczne, które two- 
^  'zespoły samokształceniowe znajdą w Poradni Samokształce- 
W T,URlL odpowiednio opracowane materiały i instrukcje. 
Potr k 6- instrukc]e dososowuje się do poziomu wykształcenia^ 
nvoh b 1 zamteres°wań zespołów, w myśl informacji udzielo-, 

u przez Zarząd Główny danej organizacji.
a . I Roradnia przy udzielaniu porad traktuje wszystkich indywi- 
ne o ^n l-  i8°  każdy, kto się zgłasza, musi podać dokładne da­
nie n a d L adra ,- r iek' Stan' zajmie, warunki pracy, przygotować 
Pobuf l l - i c t '  3arn,d°wanJa osobiste, co go skłania do nauki, jakie 

hi skierowały go do Poradni.
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P. BANACZKO W SKI

"W sprawie rozszerzenia 
informacji o dobrej książce

Istnieje w pewnych kolach przeświadczenie, ze w  niedosta­
teczny dotąd sposób informuje się u nas: szeroki ogół społeczem 
stwa o nowych książkach, co jest jedną z przyczyn małe] stosun­
kowo ich poczytności, niskich nakładów i wysokiej ceny za egze 
plarz. W  większych miastach, gdzie ludzie czytają co dzień gazety, 
gdzie jest więcej aparatów radiowych i gdzie liczne księgarnie po 
kazują w oknach wystawowych nowości wydawnicze, zagadnień^ 
to nie jest może w takim stopniu ważne, jak w  małych miastecz­
kach i na wsi. Tutaj bowiem wymienione środki informacji działa­
ją bez porównania głębiej, a wiadomość o świeżo wydane] poży­
tecznej książce dociera o wiele rzadziej i tylko do jednostek. Ja 
często interesujące się nawet książkami osoby na prowincji ov^ 
dują się o nich zupełnie przypadkowo, albo nie dowiadują s ę 
wcale -  ze szkodą dla siebie, dla książek i  dla kultury. A nawet 
w miastach: ci, co nie śledzą specjalnie za ruchem wydawniczym, 
rzadko kiedy wiedzą, że pośród dużej i osa rozmaitych wydaW 
nictw jest coś i dla nich. Tak bywa nie tylko wśród szerokich rzesz 
robotniczych, lecz także w znacznej mierze i  wsrod tzw. inte 
gencji pracującej.

Należało by zatem szukać innych jeszcze sposobów podawa­
nia do wiadomości, co się najbardziej ciekawego ukazało w dru 
i  jest do wykorzystania. Książka dzisiaj, a przynajmniej naj eP 
książka, powinna uparcie i  różnymi drogami szukać czytelnik 
powinna często przypominać o sobie i wszędzie proponowa 
dziom swoje usługi. .

Niektóre biblioteki oświatowe i szkolne mają dobry zwyczJ 
podawania swoim czytelnikom o sprowadzonych świeżo ksiązK3 
za pomocą wywieszania informacji na specjalnej tablicy w sw 
lokalu. Ten i ów przyjdzie, rzuci okiem na kartkę z nowości < 
zastanowi się i, zwracając się do bibliotekarki, nie prosi juz o ,, 
kolwiek do czytania“ , lecz potrafi wymienić przynajmnej ty 
a z nim rodzaj książki. Ma zatem bliżej już^ nieco określone z 
teresowanie i wyraźniejszą chęc zaspokojenia go.
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Doświadczenie to można Im, . , '
szej skali, drukując w rozmaitym Pi ° ^ tkiem, wykorzystać w szer- 
nia 'najlepszych popularnych wydawn^ k r ó t k * e zestawie- 
poszczególnych środowisk s p J e c z Z f^  ~  2 Poeznaczeniem dla 
Prayy są dziś zazwyczaj tablice ogłoszeńZawodów' W  zakładach 
by te wykazy umieszczać i zmienhć , we' na których można 
i miasteczkach są podobne tablice d la J j  pewien czas- Po wsiach 
również mógłby się znaleźć stały kąc ikom  6n urzędowych, gdzie

Ułatwiło by to znacznie ro z p o w Z k  naSZe8°  cd“ ' 
przynajmniej książkach, które s z a e K ó ln t^ T  wiai|omości o tych 
uzytność albo maj, specjalne z S e  S h h M  " *  po-

Należało by, oczywiście, dołożyć sta ań 7  7 °  ZaWOd“ -
one J l f ZemU sPeliniały J'ak najlepief rolę inf ' Wykazy o tym 
zestawt6m t f u  charakteru ani krzykliwej rekh t0ra' Nie mo^
ska automaibtb 10łgrafiCZneS°- PrZy każdej pozy^T— T  , Suche8°ujęcia fr 1 tytułu —  powinno by się podać k iitP  ,oklok nazwi-

P ra yd a S ć7 y t ^ ^

'.z c  o n a jb a m iz ie t^ 0̂ ^  ż * y  wiadomość na  pa7 ‘" 

pracowników u m y i ^ ^ r o ł n i k ó w  i r z ^ S ^

t e z y  „  „ as
f  ich dziedziny'praw meJ!  P ^ ^ P n ie  opracow f^ fach°wej, do-
budujący dom! S y U I  7  d“ “  “ « « T a l ^ d w a
O nowoczesnym budowr/ Jest nietrudny ; niP n p ' m u ra rz / 
o tym, jak je s ? z o r in T ,CtW,e' alb°  robotoik , UZy P °^ c z n ik  
czość W podobnych f  u °Y ana Praca i iak c- Ł a,?ei fabryki —
0 racjonalnej organ ice??  f akładacb gdzie ^ tw ó r -
metodach rolnik ~

aaprajjnęłiby , * ^ , * £ & *  i b a r d ^ S ś Ś i “ ^
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Drugi sposób podobnego informowania, który by jednocześ­
nie uzupełniał wyżej omówiony, można by stosować za pośrednic­
twem szkoły. W  starszych klasach szkół podstawowych oraz 
w szkołach zawodowych i innych nauczycielstwo na podstawie 
otrzymywanych wykazów nowości wydawniczych mogłoby rów­
nież co pewien czas podawać do wiadomości młodzieży, a za jej 
pośrednictwem — rodzicom, co się szczególnie godnego uwagi 
ukazało ostatnio z druku i jest do wykorzystania. Przez młodzież 
można by wpływać zachęcająco na rozbudzenie zainteresowania 
dobrą książką wśród starszych, a jednocześnie zaprawiałoby się 
w ten sposób młode pokolenie do śledzenia za rynkiem wydawni­
czym i umiejętnego korzystania z jego usług. Przy tej sposobności 
niejeden z nauczycieli sam by się wielu rzeczy o książkach dowie­
dział, a może niejedną zechciałby przeczytać i o niej dokładniej 
opowiedzieć innym, co odbiłoby się z pożytkiem na jego pracy! 
zawodowej i społeczno-kulturalnej.

Należy tu jeszcze raz podkreślić, że propaganda tego rodza­
ju — przy dobrym jej ustawieniu i pokierowaniu nią —• szczegól­
nie doniosłe znaczenie mogłaby mieć dla mieszkańców małych 
miasteczek, oddalonych od głównych ośrodków życia i postępu. 
W  dotychczasowej bowiem naszej akcji oświatowej i kulturalnej 
brało się zazwyczaj pod uwagę świat .robotniczy i chłopski, nie­
słusznie pomijając środowisko małomiasteczkowe, które stanowi 
coś pośredniego między wsią i miastem, bo ,nie jest ani' jednymi,; 
ani drugim. Dlatego zapewne te małe miasteczka są u nas w więk­
szości wypadków najbardziej zaśniedziałym elementem. Wieś mia­
ła od dawna swoje gazety i czasopisma, swoje wydawnictwa zawo­
dowe oraz organizacje polityczne, gospodarcze i kulturalno-oświa­
towe, które troszczyły się m, in. i o rozpowszechnianie pożytecz­
nych książek — każda w swoim zakresie. Tak samo było) w ra­
mach ruchu robotniczego, działającego głównie w dużych skupi­
skach miejsko-przemysłowych. O społeczności małomiasteczkowej 
zapomnieliśmy prawie zupełnie, co niekorzystnie odbijało się tak­
że i  na postępie kulturalnym wsi, która najwięcej styka się z ży­
ciem małych miasteczek i stąd w praktyce czerpie wzory dla sie­
bie. Dlatego docieranie tu wieści o dobrych książkach i rozbudze­
nie zainteresowania nimi byłoby szczególnie ważne.

■ Akcja, o której mowa, będzie wymagała niewątpliwie odpo­
wiednich środków i szczegółowego opracowania jej organizacji, 
a następnie umiejętnego kierowania nią i badania wyników.
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SPR AW O ZD A NIA
KO NFERENCJA W  SPRAW IE U NIW ER SYTETÓ W  POW SZECHNYCH

, D nla .®V k  b r ' odbyła si(? w  C entra lnym  Ośrodku O św iaty D oro­
słych TURO, konferencja poświęcona spraw ie un iw ersyte tów  powszech­

n y c h , zorganizowana przez W yrU ia i r. j  J
W zię li w  n ie i „ h i , ydzla ł B adaw czo-Instrukcy jny TU R iL .

skie j, W ydzia łu O św iaty Zarzad.. m * Z,Wlązku Samopomocy C hłop- 
ży Polskie j, Zw iązku A k a d e m ic k ie ^ 'M  Z w i^zku M lodzie-
T U R iLu  zainteresowani tym  za J L  ’ ° raz pracow nicy «św iatow i 
powojenne doświadczenia Uni w e ° b ' C iastułowa om ów iła 
ją c  na przyczyny trudności, na jak ie  °W ° wszechnych TUR, wskazu- 
lizacyjne j n a tra fia ły  U. P. *). W SWe;i pracy organizacyjnej i  rea-

Ob. Kowalczewska ommjhio „
obejm ujący 3-letnie systematycznePrn a °Wany PrZ6Z C' R ' Z ' Z ‘ p r° j ekt 
m ania św iadectw równoważnych oczame. upraw nia jące do o trzy - 
istn ien ie  wolnych słuchaczy Z ma ora lnym i, p ro je k t dopuszcza też

z ji treści wykształcenia0 o g « n jo 1Cj WJ kap WykStUWała konieczność re w i-  
ra k te r techniczno-społeczny oraz koniec ** pow inny «^eć cha-

zwiedzeniami, dyskusjam i. W uzupełn i°nych pokazami,

Po wygłoszonych referatach dyskusje zagaił Hr vr ™  ■ ■ 
stw ierdzając konieczność n ie  ty lko  zdohvj  8 * d r K ' WoJCiechowski,
głego je j uwspółcześniania! zdobyw am a wiedzy, ale rów nież ^

Jednocześnie zw róc ił sie z aneiem a r, ■ 
skiej o stworzenie in ternatowego uniwers .W! ąZku SamoPomocy C hłop- 
k tó ry  m ógłby odegrać w ie lką  r o i ,  w  r 2 S  V r 0b0tn icz°-ch*opskiego, 
skrego. *  w  reaUzacH sojuszu robotn iczo-ch łop-

D r Emanuel Łoziński, dyrek to r <3, 1,  i  ^  
sprawę jasnego sprecyzowania jednego celo Społecznej, poruszył
Centralną Radę Zw iązków  Zawodowych fid j  °  7 f ° j ektowaaei  przez 
że szkoła nie spełnia swego zadania“  ’ § 7Ż ” wielość celów sprawia, 

Ob. Strużek ze ZAM P  i  Ob. Jerzy p „ k „ -  
wę un iw ersyte tów  niedzielnych i  n rzv in  ■ j  y  ^  ZM P poruszyli spra- 
organizacje i  k tó re  są miejscem k tó re  p r°wadzą te
ków  i chłopów. J m  po lltycznego uśw iadom ienia ro b o tn i-
--------------  |

) Referaty Ob. C iastułowej i  Ob
stępnym numerze „P racy O św iatow ej“  newskiej ukażą się w  na-
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D yr. Państwowego Wyższego K ursu  Nauczycielskiego O św iaty Do­
rosłych, S tanisław  W ojciechowski, uzasadniał w  swoim  przemówieniu; 
że un iw ersyte t powszechny w in ien  szerokim masom robotn iczym  i  chłop­
skim  um ożliw ić stałe zdobywanie w iedzy drogą samokształcenia. T a k i 
un iw ersyte t pow inien być zapoczątkowaniem pracy a nie je j ząkoń- 
czeniem.

D r Irena  Jurgielew iczowa podkreśliła, żeby słuchacze podołali ty m  
kolosalnym  wymaganiom, ja k ie  im  staw ia p ro je k t CRZZ, trzeba słu­
chaczy zw oln ić z pewnej ilości godzin pracy —  inaczej frekw encja  znów 
będzie ka tastro fa ln ie  zła. ■!

Naczelnik Tadeusz N aw rocki podkreśla, że w  upowszechnieniu 
i aktua lizow an iu  w iedzy n ie można ograniczyć się do stworzenia k i lk u  
wzorowych ośrodków, lecz należy tw orzyć je  masowo.

W izyta to r W ładysław  W in ia rsk i wypow iada pogląd, że iszkoły o Sy­
stem atycznym nauczaniu na poziomie średnim  nie należałoby nazywać 
uniwersytetem  powszechnym. Stw ierdza jednocześnie, że organizowanie 
in te rnatow ych un iw ersyte tów  robotniczo-chłopskich jest trudne, bo n ie 
można oderwać na okres 5 miesięcy robotnika! od w arszta tu  p ro ­
dukcji.

Ob. M. Dobrowolska z C entra lnej Rady Zw. Zaw., odpowiadając 
na zagadnienia poniszone w  dyskusji, tw ie rdz i, że b rak  upraw nień 'byrł 
w  dużym stopniu przyczyną niepowodzeń un iw ersyte tów  powszechnych. 
Dowodem tego jes t fa k t, że jeże li w  danym środowisku, gdzie b y ł U.' R , 
powstała średnia szkoła dla dorosłych z upraw nien iam i, to  natychm iast 
słuchacze U. P. odp ływ a li do te j szkoły. P ro je k t CRZZ n ie  ogranicza się 
ty lk o  do stworzenia szkoły średniej. Słuchacz może uzyskać świadec­
tw o  ukończenia szkoły średniej, do czego n iektó rzy  p rzyw iązu ją  w ie lką  
wagę, a może rów nież ty lk o  przesłuchać jeden przedm iot czy przedm io­
ty , k tó re  go interesują. Słuchacz ma w ie le  możliwości, k tó re  n ie mogą 
być zrealizowane przez norm alną szkołę średnią. Ze względu na ko­
nieczność w ykonania  planu sześcioletniego słuchacze nie mogą być zw a l­
n ian i z pracy. Dużym u ła tw ien iem  w  nauce będzie zmiana program u 
pomoce naukowe i  podręczniki. Przez szeroką sieć U. P. można będzie 
w y łow ić  najzdolniejsze jednostk i i  skierować na wyższe studia. Nazwa 
un iw ersyte t powszechny pow inna być zachowana dla całej uczelni. 
W ram ach tego un iw ersyte tu  będzie prowadzona szkoła zw iązkow o*- 
społeczna. U n iw ersyte ty  Powszechne będą ins ty tuc jam i, k tó re  um oż li­
w ią  zdobycie w iedzy najszerszym masom robotniczo-chłopskim .'

Ob. A. Kowalczewska podkreśla raz jeszcze konieczność śm iałych 
koncepcji i  prób program owych i  metodycznych, co> n ie  da się połączyć 

■ z fabrykow aniem  m atur. Stworzenie szkoły społeczno-związkowej w  ra ­
mach un iw ersyte tu  powszechnego, organizującego krótsze i  dłuższe c y ­
kle w yk ładów  w yda je  się na jw łaściw szym  rozw iązaniem  sprawy- D o-

52



brze postawione tego typ u  wzorowe uczelnie nie w ykluczą pracy u n i­
w ersytetów  niedzielnych, lecz • , , , » ,
w yklucza drugiego, a nie m o ż ^  ^  ^
tw orzenia ośrodków wzorcowv<* £  ° Wadzlc ty lk o  akcJl masowej bez 
m ają być un iw ersyte ty powszech , 3Zne 0gniska oświatowe, ja k im i 
społeczno-związkowymi, przycz ne’ lokai owo Powiązane ze szkołami 
i  podniesienia pracy w  „« c , .Zyiaią si<? rów nież bardzo do ożytwienia 

W  zakończeniu 7 r k I  °  samokształceniowych.
Kongresu Zw iązków  Z a w o d o i? ^  W,°JCiechowski  naw iązał do obrad 
niesienia wszystkich działań 0świ ktÓ rym  to w - Zawadzki żądał pod- 
kości pracy oświatowej na k a ż a /3 °Vp rck’ Podniesienia wydajności i  ja -  

Na tym  naradę zakończono °  Cinku naszeg0 życia państwowego.

FILM OŚWIATOWY

A. Kowalczewska

Unowocześnienie i  te łi *
wi jedną z naczelnych t r o s k S n i ^ 0m?Cy oświatowydi stano- 
rosłych Wyrazem tej troski jest naw ^T  kieru^ cych oświatą da- 
tu z Wydziałem Filmów OświatowTchTnT T i26 u 7 URiL k o W -  
akt ten ma na celn r o ^ a t a i i e ^ U “ yi ," t? Fil"'°'™SO. Kon- 

tycznych wykorzystania filmu w niun • j Sa 1,°P racowanie w y­
mów Oświatowych urządzi? d k  dorosłych- Wydział FU-
pokaz filmów,
peispektywy dalszego rozwoju y kl P0zi°m i ukazał

cia Ó & S S t t ó  namm r ik0Wy * *  « * * * -  
Szkoły mają już do dyspozyd fS o  7 ^ n k u  fŁ  

nych ściśle do programów na u cza n i/? J36°  7  mow dostosowa- 
objasmające. Niestety szkolv 3 . ^opatrzonych w tekstu
rzystać z filmów.
wicie na programach nauczania •7-,+ • naukowych opiera sie całkn 

fijm jest ^ M i T c S f e
™a’ny tok, ]fcyiny  na odpowiednim nn ; by g0 w ł?czać w nor- 
czasem szkoły traktują wyświetlani? ?  w ? 16 nauczania. Tym-
£ d 7 w k° 7 '  W ktÓrei uczestniczą równo? t llniów jako imprezę 
j 3}' esi zaPrzeczenie wartnśr- t2? 1}16 uczniowie wszyst-
z w ie l l i52116 r0z§°ryczenie w ś r ó d filmu' bu' z wielką znajomością rzeczu i i i  \  §°  tworców. Pracuia o n i 
nauczycielowi do ręki n o w o L  wiel<! wysiłku by
2,e sp°iyi«M* - n f e n i s s r * pracy -  ‘ A  %■
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O Ś W I A T A  P O R O S Ł Y C H  ZA G B A M I C A

E. N. M E D Y Ń S K I

Instytucje kulturalno-oświatowe  
dorosłych w  ZSRR1)

Stan przed Rewolucją Listopadową *)
#

W  ogólnym systemie oświaty ludowej w ZSRR dużo miejsca 
zajmują różnorodne instytucje kulturalno-oświatowe dorosłych.

W  Rosji przedrewolucyjnej ta dziedzina oświaty słabo była 
rozwinięta. Szkoły i kursy dla dorosłych powstawały tylko z in i­
cjatywy osób prywatnych i towarzystw oświatowych. Dopierd po 
pierwszej rewolucji rosyjskiej 1905 roku ziemstw'a zaczęły prowa- 

- dzić niektóre prace oświatowe wśród dorosłych.
W  roku 1914 w Rosji istniało 222 domów ludowych, przy 

których utrzymywano czytelnie, organizowano koncerty, przed­
stawienia dla robotników i chłopów, odczyty, kółka samokształ­
cenia, była też prowadzona praca typu klubowego.

Nieco szerzej postawione było zagadnienie bibliotek. Biblioi- 
teki ludowe po wsiach organizowane były przez samorząd i spół­
dzielczość, w miastach biblioteki publiczne organizował samorząd 
miejski. Wszystkich bibliotek w roku 1914 liczono 12.600.

Te organa (ziemstwa, samorząd miejski i spółdzielczość) 
otwierały i utrzymywały szkoły i kursy dla dorosłych.

Rozwój pracy kulturalno-oświatowej wśród dorosłych silnie 
hamowany był przez rządy carskie, które często w ogóle nie po­
zwalały na powstawanie tych instytucji. Nad już istniejącymi usta­
nawiany był uciążliwy nadzór policyjny — wszelkimi sposoba­
mi starano się ograniczyć rozwój ich działalności. Osoby, które 
prowadziły prace kulturalno-oświatowe wśród mas pracujących, 
często podlegały represjom, choć treść tej pracy była! burżuazyf-i 
na lub drobnoburżuazyjna.

9  Narodnoje O brazowanije w  SSSR, str. 231—235 „K ultum o-pro- 
sw ie titie lny je  uczreżdienija dla w zrosłych“ .

2) P o d ty tu ły  wprowadzone przez redakcję. *
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m
% Szerokie masy ludności dążące do wiedzy i inteligencja*, któ­
ra swój czas i si y ezinteresownie oddawała na prace kulturalno- 
oświatowe, zmuszone bvłv nrnrura^-,; - „• u
dem carskim i jego * * *  1

4 d a łS r ™ li i™ ? o S w ^ S ia l^ e- 0!UCyi ei Z" ‘‘ wide nii Iwiskrunkach intensywną pnaCe > ^ W w ą c y d i w najgorszych wa- 
poczyna),c od lat H. D. Alczewskaih,
ła zorganizowaną przez ci o i  ł § V i ek u, ponad 50 lat kierowa- 
dzielną, w której tysiące kobiet W Charkowie żeńską szkołą nie- 
nakow wę wsi W a t S w t ^ S ' °  *  i P * *  N. Fi Bu-
gamzował szkołę dla dorosłvrh iM Suk. własnym wysiłkiem* zor- 
w Rosji teatr chłopski o tw a r ć ' klkkotek<b czytelnię i  pierwszf/ 
Bunaikow sam z zamiłowaniem k iS o w ^ jSC°W°-ŚCi w roku 1888' 
siebie instytucjami. Jego dzi-ił-ilno'-' Wa? zorganizowanymi przez 
reakcyjnemu ministrowi spnaw SC Wyda a si<? jednak podejrzaną 
w pierwszych latach XX wieku Plewe' którV
qi, a samego Bunakowa poddano no 1 2amkmęcie tych instytu- 
swych poglądów był on tylko P?1icji' choć ze

, Dziesiątki demokratycznych d lT J  y,T demokrat^  
z których wymienimy M. N  Sałtykow a^W ^ °®WIaty dorosłych,

^ ,ie d c s r  ~ cr i r kóff aC 1 ™

- f , d,p dtmn̂ L r d

s S : atn r i \ Uli ra¥  d,a ce]5 v  o t S i i SW?ią działalność 
W nnl °  taklck należała przede wszvstX- e'^ CT> ucyino'’rnarksistow-

Rozwó) kultury i „Światy dorosły* w ZSRR

pełnie innym k ie r u S k i r o z w S *  r° 2woiu znalazła się i w  zu- 
wsrod dorosłych wszystkich naród™ paa.ca kulturalno-oiwiaftowa 
wej Socjalistycznej R e tJ lu *  doWosa P° W ielkiej Listopad™



%
Obecnie, po Wielkiej Rewolucji Listopadowej, szeroko' rozwi­

nęła się samodzielna inicjatywa mas pracujących w kierunku Stwok 
rżenia klubów robotniczych, czytelń, bibliotek.

Władze radzieckie asygnowały na prace kulturalno-oświatową 
znaczniejsze środki, wyposażyły instytucje oświatowo-kulturalne 
w książki i różne pomoce naukowe, stworzyły organizacyjno-me-ł 
todyczne oddziały oświaty pozaszkolnej, kierujące tą pracą. Sze­
roką działalność oświatową rozwinięto w zakładach pracyidzieb 
racach miejskich, tworząc dziesiątki tysięcy klubów robotniczych 
i bibliotek, ,

Ważniejszym zadaniem pracy kulturalno-oświatowej wśród 
dorosłych stało się uświadomienie polityczne, które różni działal­
ność obecną od. działalności przedrewolucyjnej. Działalność tę od 
roku 1920 przyjęto nazywać politycznoroświatową.

W  roku 1920 przy Ludowym Komisariacie Qświaity został 
utworzony Główny Komitet Oświaty Politycznej. Charakteiy;T 
stycznymi cechami pracy kulturalno-oświatowej wślród dorosłych 
(pracy polityczno-oświatowej) stały się teraz: szeroki jej rozmach 
ii pojawienie się całego szeregu różnorodnych form pracy (różinoi- 
rodne typy bibliotek, kluby, izby-czytelnie, czerwone kąciki, pa­
łace kultury, muzea i wystawy, pociągi agitacyjne, odczyty, pra- 
ce informacyjne, kółka samokształcenia, inscenizowane sądy itp*) 
Największe rozpowszechnienie osiągnęły biblioteki. Zadaniem bi­
bliotek ZSRR jest dostarczanie szerokim masom ludności książek, 
gazet i czasopism w celu szerzenia komunistycznej oświaty i wy­
chowania, niesienie masom pracującym pomocy w przyswajaniu 
wiadomości z różnych dziedzin nauki, techniki i sztuki, zaopa­
trywania w literaturę naukową specjalistów i pralcowników nauko­
wych. Korzystanie z bibliotek w ZSRR jest bezpłatne.

Biblioteki w ZSRR

Biblioteki w ZSRR tworzone są przez organa państwowe i in ­
stytucje (ministerstwa, instytuty naukowe, wyższe zakłady nau­
kowe, szkoły itp.) j przez organizacje społeczne (Komitety partyj’-, 
ne, orga'mzacje młodzieży komunistycznej, związki zawodowe, 
spółdzielczość, dobrowolne towarzystwa). W  związku z tym bi­
blioteki państwowe w ZSRR dzielą się na biblioteki różnych ty- 
pów i skali. Z  punktu widzenia prawnego do bibliotek państwo- 
wych zalicza się biblioteki publiczne o znaczeniu wszechzwiązko- 
wym i republikańskim oraz niewielkie biblioteki rejonowe i wiej- 
skie jako biblioteki ogólnego użytkowania. Do państwowych za­
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nau-
licza się również biblioteki obsługujące czytelników określo 
kategorii (studentów, wykładowców tego lub innego zakładu 
kowego).

Dużą grupę stanowią biblioteki organizacji społecznych prze­
znaczone dla obsługi oddzielnych grup ludności, przeważnie we­
dług miejsca pracy lub przynależności czytelników* do organizacji 
utrzymującej bibliotekę.

Przy takim układzie biblioteki można podzielić na następu­
j e  grupy:

. Państwowe biblioteki publiczne, do których można! zali- 
czenlWie+ 2 wszechzwiązkowego i republikańskiego zna-
ws7vcrU-4 i bboteki użytkowania powszechnego, obsługujące 
się z kilV °uywateli i posiadające zwykle księgozbiór składający 
kown 'Unionów książek i  czasopism, literatury naukowej, nau-
grcmv ° P n mei 1 literatu7  P ^n e j. Biblioteki należące do tej 
żującego, dę w y d S Ł ^ b°wi?zkowy ^ ^ p l a r z  każdego uka-
_ ^ Państwowe centralne biblioteki branżowe i n o  h is t o r y c y
naę poktechmczna i inne), to biblioteki duże grup^ące k s S S  
i czasopisma z poszczególnych dziedzin wiedzy służące ta £  
raturą zarowno pracownikom naukowym jak i inńyni czvte niWnm

L s  s s i a
wych, muzeów ito Do tei m-,3 emiV instytuch badawczo-nauko­
wych zakładów nauW ych  PV ^  ^  Zatoczyć biblio*eki wyż-

ze wszystkich dzicSTn wkdzy fe' h b ltn  Ś “  l i t?ratur^
ne clo powszechnego użytkowania,, obsługujące czvte?^V^aCZO’ 
dług miejsca ich zamieszkania (wedłu* dziSlnt ^ d r n k o w  we- 
grupy zaliczają się biblioteki krajowe ( o b Ł l i 610"  ^ -  D °  tej

s ^ yr 'skie*Przy widu z ^

obsługujące c t e S ^ . S S S * *  ‘ przeds‘ęb»rstv.,ach
6- Biblioteki dziecięce _  u PraCy* 

tekami powszechnymi lecz o s n m i e j s k i m i  biblio,- 
dzieci różnego wieku. Służą o n e T w  Ym 1oborze książek dla 
sca ich zamieszkania. ą lm czytelnikom według miej-

7. Biblioteki szkolne z dobo , 
ry dziecięcej, zaspokajające potrzeby „ l ąŻek z 2abresu litejratub 
których istnieją. 1 by uczniow łych szkół, przy

Ogółem bibliotek wszelkich typów « 
było 240,763 z ogólną liczb, ks iąż łl 4 4 2 r°k “  1939
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Państwowe biblioteki publiczne ZSRR w latach rewolucji l i­
stopadowej stały się ważniejszymi ośrodkami pracy oświatowej1. 
Podamy tu niektóre dane o trzech największych państwowych b i­
bliotekach publicznych.

Wszechzwiązkowa biblioteka iną W„ I. Lenina w Moskwie, 
założona w roku 1862, w roku 1913 liczyła 60 pracowników bi­
bliotecznych, 1.050.000 książek i czasopism oraz 13.600 czytelni­
ków. W  roku 1938 miała już 1.130 pracowników bibliotecznych,
9.800.000 książek i czasopism oraz 65.234 czytelników. Obecnie 
jest ona jedną z największych bibliotek świata. Dla potrzeb tej 
biblioteki budowane są obecnie wielkie pomieszczenia według 
wymagań ostatniego słowa techniki i architektury (w zasadzie bu­
dynki te zostały wzniesione już w r. 1941, lecz wojna przeszkol 
dziła w ich wewnętrznym wykończeniu).

Podobnie wyrosła państwowa biblioteka im. Sołtykowa- 
Szczedryna w Leningradzie. Liczba książek i czasopism w tej bi­
bliotece z 3.570.000 w r. 1916. powiększyła się do 9.415.000 W ro­
ku 1948, liczba czytelników osiągnęła w tym roku 57.250.

Trzecią znaczniejszą państwową biblioteką publiczną jest bi­
blioteka charkowska im. Korolenki. Biblioteka ta powstała w drut/ 
giej połowie XIX wieku z inicjatywy społecznej, a następnie prze­
kazana została samorządowi miasta Charkowa. W  roku 1913 bi­
blioteka ta posiadała 156.000 książek i czasopism oraz 5.609 czy­
telników, a w roku 1938 posiadała 1.625.000 książek i czasopism! 
i 18.915 czytelników. Liczba pracowników bibliotecznych w tym 
czasie wzrosła z 35 do 188.

Państwowe biblioteki publiczne istnieją we wszystkich stoli­
cach republik związkowych. Ogólna liczba tych bibliotek na po­
czątku roku 1939 wynosiła 13 z ogólną ilością 32.325.000 książek 
i czasopism.

W  ostatnich latach przed wielką wojną światową utworzony 
został szereg centralnych bibliotek państwowych w zakresie po­
szczególnych dziedzin wiedzy i specjalności, jak np.: Państwowa 
Biblioteka Historyczna, Państwowa Biblioteka Oświaty Ludowej 
im. K. D. Uszyńskiego, Centralna Biblioteka Medyczna i inne. Po­
większono również biblioteki założone już dawniej (Państwowa 
Biblioteka Politechniczna i inne).

Biblioteki naukowe istnieją zarówno samodzielnie jak i przy 
instytucjach naukowo-badawczych i wyższych zakładach nauko­
wych. Bibliotek takich na początku roku 1939 było 2.200 E księ­
gozbiorami liczącymi ogółem 104.058.000 książek i czasopism- 
Wśród tych bibliotek na; szczególną uwagę zasługuje licząca około 
200 lat istnienia biblioteka Akademii Nauk ZSRR Mo-skiewskiego
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książek
8900000

146802900

Uniwersytetu Państwowego im. Łomonosowa w Moskwie. W e­
dług liczebności księgozbioru biblioteka ta zajmuje w ZSRR trze­
cie miejsce (pierwszymi liczącymi po około 10 milionów książek 
są: Wszechzwiązkowa Biblioteka im. Lenina i Leningradzka Bi­

li otek a Państwowa im. Sołtykowa-Szczedryna).
( 1,1 ^d io te k i powszechne dzieła się na: 1) krajowe, obwodowe 
tobłastnyje), 2) rejonowe, 3) miejskie i 4) wiejskie. Oprócz tych 
bli z budżetu państwowego utrzymywana jest gęsta sieć bi- 
dowvrBZna Ĉ Û Ĉ-Ĉ  P0<̂  °P 'ehą i zarządami związków zawór
znajJ,..- 1 przc:z ° ie częściowo utrzymywana. Biblioteki te zwykle 
o racv  ] \ i P?mieszczen>e w klubach robotniczych lub zakładach 

0  słuz4 pracownikom tych zakładów.
ce zestawieniowe bibliotek powszechnych mówią naistępują-

r°k  bibl. powsz.
1914 12600
1939 77590

W r°k u biblioteki powszechne j
w miastach na wsiach

1922 3 w milionach książek
1927 4 A  u ,9
1932 20,3
1939 A A  30,8

,D 49 2

w dniu 1 stycznia 1939 roku było- P W ^ ePu^ lce Uzbekskiej

w miastach 466 bibliotek i I 4286nn V • • , 
na wsiach 975 bibliotek i 7 l X  

Dla rozwoju bibliotek w Dorównani , 4
cyjnym charakterystyczne sa nie U z okresem przedrewolu,- 
tystyczne, ujawniające ogromnv i J  k°  przyt10cz,0ne tu dane stai- 
tość ich pracy. g ny lch rozrost liczbowy lecz i war-

Państwowe biblioteki publiczne i , .
indywidualnych abonentów stosuia kra,,owf ' ,  °Prócz
ne. Biblioteki te
formacje bibliograficzne, u rz ą d z i t t , 10graflczn^  ^ d a ją  łó­
żek itp. urządzają tematyczne wystawy ksią-
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ranku w P *

Sfc,óK " S i
telnikiem. Ponadto te ? S a p £ t  S t ^ T 0"1 * * >  *  4 -  
ciół, koła czytelników itp przvy hiklini 1 lczne ^0l̂ al przyja-
nizowane są kółka sa lóksztakentb IOtekach Powszechnych orga- 
W  rejonowych m ie is S  i  i '  T ^ . y pytnń 1 odpowiedzi, 
jest organizowanie biblioteczek wedrn blb l(^ ê ach praktykowane 
do punktów pozbawionych bibliotek. ^ '  k ° r£ Są posyfane

bl i ot ek6 Z  r° ku 1920 d k  h l  
żujący system k l ^ j i ^ ^ ^  jako obowi,-

nywane j e s t n ? z S a d a d ? d o k o -  
syjskiej rozpracowane zostały n r l i i  ^  ° dnobtl ie literatury rol­
nych L. B. Hawkinę tablice K e tS , m tmC? 2af adnień bibliotecz­
n i e  wydawane* Kettera* Tablice te M y  już niejedno-

k|ei S b y  b Ś S S z ^ ' ' , ' ^ 1 P° ^ 4  w id -
nta jakościowej strony nrarv hihlJn+ol '  a konieczność ulepszał-

teo re -

nie wychodziło p o i  ^ S i 7 o " i ą C ? T Ł o  “ i0j eCZ" ych

, r  s s ń s S ® ' # P y a s

wo d w u t y g o d n i o w e hyły POCz 
miesięczne kursy; Kursy 1l  rJ? .®!(rczne, a następnie sześcio- 
całego personelu biblioitecznee-o' j ywis}cie' nje rnogły przygotować 
publicznych i naukowych. § ' faszcza dla dużych bibliotek

stytuty biblf^e^zn f °.staly Pań stwowe inr
stytuty te to zakłady naukm*^ £' i;ern'n§1l'adzie i Charkowie. Im-
towujące pracowników b’b Iio te c ^v c h ? ł!ii ,czter^ etnicht przygo- 
kwailiifikacjach dla bibliotek i v } bibliografów oj wyższych 
wszechnych. f * * « *  k
n.m przygotowuje bibliotekarzy bibliotek p o ^ z e c h S

nowe k u r s y ^ a h y T k o Ł c J  b ib taeC T u  M jr  
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W  czasie ostatniej wojny światowej biblioteki ZSRR wykona- 
Pracę w zakresie ochrony księgozbiorów i ich ewakuacją 

minn 1/ OWIW z y y si ek wykonany został przy odbudowie rozgro 
Od nfemieckkh ^ ^ ^ biblfefck na tereilach oswobodzonych

jak- też" i°w czade^-fw  nieprzyjacielskich samolotów na Moskwę 
rze większych biblin+fP W ^bombardowań Leningradu biblioteką- 
S  w  Moskwie,
by zapalające padającym dyżurowali, gasili bom-
mi chowali ważniejsze . a budynki biblioteczne. Bibliotekarze sa- 
towania ich do ewakuarii Cf;nrł1ie1iSze księgozbiory w celu przyfepr 
karze Państwowej B ib lio t^ ^ 3^0^ 7^ 3!1 na wag°ny itd - Bibljote- 
wielomiesięczneeo nkl«- CiI Sołtykowa-Szczediyna w czasie 
stowską nawałę hrvWoZinia Leningradu przez niemieckoi-faszy- 
skimi pociskami budynlT' °  ra/ owa i książki z rozbitych artyleryj- 
rozbitych » -ó d  zwałów i /m łó w
mów, wśród których wiele Pkn°i uratowan,°  kilkaset tysięcy to-
Y  oblężonym1 Leningradzie B ib lio te k a rz u 1 rza,dkicb książek, 
dzień nie przerwała swej nracv nP ?t\*^nstw ow a ani na jeden 
książki ale też kontynuując w y d a w ^ r f ^  fwyda^.<r Czytelnikom 
nych. Na terytorium czasowo^>ptI„  W°  mformacji bibliograficz,- 
bibliotekarze do chwili zaiecia teŁ^hm ™  prZf Z faszystów liczni
skliwie podejmowali 4z5kTe Wy l k  dla ’Z 0™', b i ­
bliotecznych. Zarządzająca Mieszczew.ka r J Z  w, uSiąŻek b i‘
kopała w swoim podwórzu dół w Pt el° n°wą biblioteką wy- 
niejszą literaturę, " U
sposob uratowano wieleset tysięcy k S e i  w  ,gałP iami- W  ten 
wano przechowując n ie w ie lk im iŁ rtia m „  'J ? ' 6 książek urato-
W ó w ,  którzy Ł , ż k i  ,e M

Na okupowanych terytoriarń f j  - ^gnaniu taszyptow. 
zniszczyli dziesiątki miliomów książek S l i Z  SP° SZ  S a rz y ń s k i 
sku palili książki na stosach w R o t blbVotecznych. W  Smoleń 
zet z 8 0 - * , ‘fet ¿ ^ ^ 2 ™  kompletami Ł y c h  Ł  
tek naukowych część k s i ą ż e k Ł e n ^ m ^ ?  ,k ii°w & icb biblió- 
jednak ich część niszczyli, w £ z 3  T h n t  d°  ^  « * * *

miasta lub rejonu, bibliotekarze przv Ł Ł Y  Z, tego klb innego 
ników podejmowali pracę n;a,d odhnd™ P° .ziale aktywu czytel- 
W  Stawropolu, na przykład b ib lio te k ^  zniszczonych bibliotek, 
i przedsiębiorstwa, zbierając'książki w Ł f  obcbodz:ili mieszkania 
wywanej biblioteki. W  ten sposób zehn 6 U uzupełnienia odbudo- 

W o r o n e ż  b ib lio teka^
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nych przez Niemców domach. Ogromną pracę przeprowadzili bi­
bliotekarze obsługując rannych w szpitalach. Organizowali oni 
w szpitalach głośne czytanie, prowadzili z rannymi gawędy, or­
ganizowali regularną dostawę książek, uwzględniając indywidual­
ne zainteresowania rannego czytelnika1 * *).

Instytucje typu klubowego )

Drugim typem instytucji kulturalno-oświatowych, które na te­
renie Związku Radzieckiego posiadają szerokie zastosowanie, są 
kluby prowadzące różnorodną pracę oświatową. W  instytucjach 
tych istnieją czytelnie, koła samokształcenia, koła muzyczne, dra­
matyczne i inne, odbywają się wykłady, odczyty, przedstawienia, 
koncerty, organizowane są wystawy itp.

Do instytucji typu klubowego zalicza się pałace kultury, klu­
by, rejonowe domy kultury, wiejskie i kołchozowe kluby, czytel­
nie, czerwone czajchany, czerwone czumy.

Instytucje klubowe w miastach i po wsiach rozwinęły się już 
w początkach Rewolucji Listopadowej. Niektóre z tych instytucji 
iak nP- pałace kultury, domy kultury, czytelnie, kluby wiejskie, 
są instytucjami państwowymi, inne są organizowane i utrzymywa­
ne przez związki zawodowe (kluby przy zakładach pracy) lub 
przez kołchozy (kluby kołchozowe). Niektóre z tych instytucji sta­
ły się ważnymi ogniskami kultury, np. domy architektów, domy 
pisarzy, domy pracowników sztuki, domy uczonych, domy nau­
czycielskie, kluby techników, Pałac Kultury im. Kirowa (w Lenin­
gradzie) i inne.

Kluby istnieją również przy wszystkich dużych zakładach pra­
cy, a wiele z nich znajduje pomieszczenie w ogromnych, specjał- 
n' f  V( . Cê u P°stawiouych budynkach, mieszczących po kilka 
sal obliczonych na tysiące ludzi. O rozmiarach pracy pałaców 
kultury mogą dać pojęcie następujące dane: Pałac Kultury im. K i­
rowa w Leningradzie w roku 1939 posiadał 141 płatnych pracow­
ników, 150 kók brało udział w pracy 3.949 osób, różnorodna prąż­
ki) kulturalno-oświatowa prowadzona była w 175 pomieszczeniach. 
Takimi wielkimi klubami w Moskwie są: Pałac Kultury przy fe- 
bryce samochodów im. Stalina, Klub im. Kuchmisterowa, Klub 
fabryki „Kauczuk"; w Tulę —  Klub przy fabryce budowy ma- 
szyn, w Baku Pałac Kultury, i dziesiątki klubów w (innych wizr 
stach.

1) W rażenia naszych b ib lio tekarzy, k tó rzy  ¡mieli sposobność poznać
b ib lio te k i Zw iązku Radzieckiego w  roku  bieżącym podane zostały w ipo­
przednim  numerze „P racy O św iatow ej“ . (N r 6 — czerwiec).
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Formami pnący instytucji klubowych są: 1) praca masowa 
(odczyty przedstawieniay koncerty wycieczki i inne, 2) koła, 
w których członkowie klubu przejawiają swoją twórczość i inicja-
!T u Ł Nm ^  koła dramatyczne,
rodnych specjalności, lalei i d ? ^ ® ^ Cem™ e W ZakrCSie i?Ztl0' 
nego i przysposobienia w i js W e lo T o b o ^ ^ ' .^ycbo™ a f.lzyCZ' 

Pałace kultury i kluby p o d n « £ iS ° ronny,e), llterackle i mne.

i ^bLzwiązk6w

samod^elnoścM^w^rc^^ink^aty^y^członków1 W *by żyją pełnią wielostronnego życia: ^ \  Cn ^ lCCZOra™1 klu/  
przedstawienie, zebranie lub odczyt, czytelnia koncerk
Jednocześnie odbywają się zajęcia w koładT i■ cz1yta^ cyck'
szczeń zarezerwowana dla odpoczynku ■ tu 1Czba p° mie'
s iłow e  (szachy, warcaby) itd. Klub b l y ™ £ ^ t ^ $ Z

praca j e ^ S g S S ^ r p r e ^ n t o  ^ ¡ S e f ' ^ i awi.onym klubie 
z góry zostaje opracowany i p o L y d o w l I ^  na miesiąc 
plan pracy uwzględniający terminy i daty różnych p ra c T S n ^  
Przy całe, masie osób odwiedzających codziennie l o E  l , T  Ł  
zachowuje się stan całkowitej czystości i p o S k u  T  u ub? 7 t ' 
z pracą swoją wychodzi i na zewnątrz organizując ‘ i k j b
muzeów, na wystawy, zimą — wycieczki nf?ri2 - Wycieczki do 
kresu kultury fizycznej itp Y "b a rs k ie , imprezy z za_

W  miejscowościach wiejskich (w czytelniach 
chozowych klubach, czerwonych czajchanaeM ' WeJsklch 1 k«ł- 
prowiadzona jest w skali s k r o m n i e j s z e j P? C3' oczywiście, 
r°dna^ mniejszej, lecz dostatecznie różno-

103.983 instytucji typ^  k iu b o w ^ o .^ “  1933 pracowało ogółem

Dnia J ic z b a ^ y d i^ s ty S jj i S R“ yisllif i  7<MH instytucji, 
organizowana jest „ e w s k i jc h  w i l  f y 1! *  1 d e s a c h  pracy 
kowych. I tak w tymże roku w ren? hPta republikach związ- 
mstytucji klubowych w republice ,? jb ilc? ,Kiazachskiej było 3.964 
ne Czajchan/O -  2.557. P '  Uzbekskiei (włączając ,,Czenvo-

^ g ł^ z a n e iy fy 1 odl^yty^na^tematy^zw^ instytucj ach k lNowychY ematy wiązane z obronnością, gor-
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liwie pracowały koła wychowania fizycznego1 i przysposobienia 
wojskowego (fizkultumo-oboronnyje). W  klubach przeprowadza­
na była zbiórka podarunków dla Armii Radzieckiej, spotkania z bo­
haterami Związku Radzieckiego itp.

Parki kultury i odpoczynku

Zbliżoną do klubów pod względem różnorodności form dzia­
łalność prowadzą parki kultury i odpoczynku. Te bardzo intere­
sujące i oryginalne instytucje powstały przed mniej więcej 15 la­
tami i okazały się bardzo żywotnymi. Parki kultury i odpoczynku 
powstają w miastach, osiedlach i kołchozach w celu lepszego wy­
korzystania warunków naturalnych dla pełniejszego odpoczynku 
i dla prowadzenia pracy kulturalno-oświatowej jak też i pracy w za­
kresie kultury fizycznej wśród dorosłych i dzieci.

Przykład szeroko zakrojonej pracy daje całemu Związkowi 
Centralnemu Park Kultury i Odpoczynku im Gorkiego w Mosk­
wie, zorganizowany w roku 1929. Zajmuje on ogromną, przestrzeń 
297 hektarów w pięknej miejscowości nad brzegiem rzeki Moskwy, 
przylegając z drugiej strony do parków Lenińskich Gór, pokrytą 
kwietnikami, trawnikami, starym zadrzewieniem zarówno natural­
nym jak i planowo uzupełnianym. Jest ono ulubionym! miejscem 
odpoczynku i kulturalnego spędzenia czasu dla setek tysięcy miesz­
kańców Moskwy. Na jego terytorium znajduje się kilka teatrów', 
pawilonów kinowych, bibliotek, czytelni, dom techniki, boiska 
sportowe, sale koncertowe, sale odczytowe, przystań wodna z ło ­
dziami, basen kąpielowy, wieża spadochronowa itp.

Kierownicy Centralnego Parku Kultury i Odpoczynku przeja­
wiają wyjątkową pomysłowość. Sprawnie i rozumnie łączą rozryw­
kę i kulturalny odpoczynek z różnego rodzaju umysłowym, fizycz­
nym i  estetycznym wychowaniem.

Na terenie Moskwy istnieje szereg rejonowych parków kultu­
ry i odpoczynku, które choć w mniejszej skali prowadzą prace 
również urozmaiconą pod względem form!. (Park Sokolniczeski, 
Park im. Baumana, Izmaiłowski Park Kultury i Odpoczynku). W  in­
nych miastach istnieją podobne parki.

Wszystkich parków kultury i odpoczynku w r. 1938 było 348 
z ogólnym budżetem 125 milionów rubli.1)

Muzea w ZSRR

Dużą grupę instytucji kulturalno-oświatowych w ZSRR stano­
wią muzea.

64



™uf ów  ̂ ich rozwój od czasu 
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Wszystkie muzea w 7SRR •
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danie współpracę w zakresie wychowmh r,Z Stawia^  s°bie za za­
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muzea } inne historyczne
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da|4 obraz naszej historycznej przeszłości i L P aty 1 dokumenty 
cyjnego. y ] preeszi0ŚCl 1 rozwoju ruchu rewolu

Narody Radzieckie troskliwie chronią nlmio -

S o ś d Z‘w " 23! '  2błerająC ^ llkw^-mate,ialy ™1 ih°żSW>iCh Wid~czosci. Wszystkie memorialne muzea 7 Z J  h zyciu 1 twór- 
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« » W y  ą toe  zapobie.

swa socjalistycznego. Pamięci w .e lkL o 6^ 80 W świecie P™ 
i id n ’ T °  btol a P°święcone są 3 muzę? Plsarza 2,emi rosyjskie

ii
' ' ° ,a) ‘ Mu2Mm NaukoweaTobto°aa N t a i e " ^
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barzyńcy zniszczyli Muzeum-Zagrodę Tołstoja w Jasnej Polanie, 
Muzeum kompozytora Czajkowskiego w Klinie, Muzeum Dom 
Czechowa w I agamrogu i inne, które po wygnaniu z tych miej­
scowości faszystów zostały zorganizowane na nowo.

Potrzeba naukowego poznania poszczególnych krajów i rejo­
nów Związku Radzieckiego doprowadziła do zorganizowania du­
żej liczby muzeów krajoznawczych!.

Duże zainteresowanie sztuką i troska o jej rozwój wywołały 
szybki wzrost muzeów artystycznych. Na wyróżnienie zasługują 
muzea o światowym znaczeniu: Galeria Tretiakowska w Moskwie 
i Państwowe Rosyjskie Muzeum w Leningradzie. Posiadają one 
zbiory wybitniejszych rosyjskich artystów, poczynając od wieku 
XVIII; „Ermitaż" w Leningradzie posiada cenniejsze zbiory obra­
zów wielkich artystów całego świata, w tej liczbie hiszpańskich 
i holenderskich z epoki Odrodzenia. Na wyróżnienie zasługuje 
również muzeum nowego malarstwa zachodniego w Moskwie 
i inne. ,

Nigdy w czasach carskich liczba odwiedzających muzea nie 
była tak wielka jak za czasów radzieckich. W  roku 1938 ogólna 
liczba zwiedzających we wszystkich muzeach ZSRR wynosiła
31,700.000 osób.

Oprócz stałych wystaw muzea organizują wystawy czasowe, 
dostosowane swym charakterem do potrzeb okoliczonściowych 
(jubileusze, obchody). Równorzędnie z indywidualnym zwiedze­
niem zbiorów w muzeach, szeroko praktykowane jest organizowa­
nie wycieczek zbiorowch, wygłaszanie odczytów, połączone z po­
kazami zbiorów muzealnych, organizowanie kółek itp . ').

Biura odczytowe

W  Związku Radzieckim szeroko stosowana jest akcja odczy­
towa, popularyzująca wiedzę wśród szerokich mas ludności. Ten 
typ pracy kulturalno-oświatowej prowadzony jest przez Biura Od­
czytowe, pozostające w ramach Komitetów do spraw instytucji 
kulturalno-oświatowych, podporządkowanych Ministerstwu Wyż­
szej Oświaty. Oprócz centralnych biur odczytowych istnieją biu­
ra krajowe, obwodowe i republikańskie oraz rejonowe grupy pre­
legentów (w autonomicznych republikach). Dużą pracę odczyto­
wą przeprowadzają również instytucje naukowo-badawcze i wyż­
sze zakłady naukowe, posiadające do tego celu osobne organa 
(lektorii).

Usiłowania radzieckich działaczy politycznych, uczonych, pi­
sarzy i artystów służenia swą wiedzą szerokim masom ludowym
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doprowadziły w roku 1947 _  , . , . . .
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Pomocy naukowych jak ob razo* £  Wygłaszane są-przy użyciu 

I mna odczytowe p ro w a S  r̂ 1,cA. przezrocza, f i C  itn 
cy odczytowej, a w szczególności m?,162 .nauczanie metodyki pra- 
gamzowama seminariów. 1 nauczaJ4 swych prelegentów S - 

Jakaż ogromna różnica istni»;^ • i 
wama zagadnień pracy o d c z y Ł ™ a  V ą metod? rozwiązy- 
z mewielką liczbą broszur, wygłaszaniem poczynan iami
P ia t  w czasach przedrewolucyjnych kiedx dfCZytow w  obecności 
ły  m|odzieży szkół średnich u c z S S n t  t  5  PrZepisy » fam ia- 

Kierownictwo pracami kulturalna - °dczyty publiczne.

d z ia la h i komitety do spraw instytucji kultnmią7k0Wych zosfe-  

lonomicznych m S a . “ 0 " “ ? " » *  przy r a d t k ^  • kl[itara|rM-

S S H &  “ i ' 7 '• ~  ~ S ;
^^»^S w affjgsss
*ki J ! Paf? K uPraCa ° światowa‘‘ Nr i  4 „ .Park K u ltu ry  i WypoC2ynku <*™ecień)

■ »Praca Oświatowa» Nr 6 (czerwiec)_

Tłum. J. Dziubak

3) Patrz T Więcków -
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Dom y K ultury (K ulium i domy) w  C zechosłow acji

Oak każda wieś może sobie wybudować Dom Kultury. Wska­
zówki dla zainteresowanych budową Domów Kultury na wsi. 
Wydawnictwo Czechosłowackiego Ministerstwa Rolnictwa — Pra­
ga 1946, stron 40).

W  broszurze liczącej 40 stron, w tym 26 rysunków Czecho­
słowackie Ministerstwo Rolnictwa, resortowe dla tego zagadnienia 
podaje przykładowo projekty domów kultury oraz wskazuje źró­
dła uzyskania pomocy finansowej na budowę domów kultury.

Na wstępie autorzy broszury stwierdzają, że przez 20 lat M i­
nisterstwo Rolnictwa kierowane przez Partię Agrarną nie przynio­
sło pilnych rozwiązań spraw społecznych i kulturalnych wsi cze­
chosłowackiej.

Obecnie pod nowym kierownictwem Juliana Durisza została 
przeprowadzona reforma rolna, uregulowna polityka cen, oraz za­
inicjowana szeroka akcja podniesienia wsi czechosłowackiej na 
wyższy poziom kulturalny, oraz wyrównania istniejących różnic 
między wsią a miastem przez budowę domów kultury na wsi.

Zamieszczone Wzorowe projekty domów kultury mają jedy­
nie znaczenie przykładowe. Celem ich jest pokazanie jak moją 
być rozwiązywane zagadnienia kulturalno-oświatowe w projektach 
architektonicznych.

Według wskazań broszury, każde środowisko musi gruntow­
nie przeanalizować lokalne warunki i potrzeby, oraz opracowlać 
własny projekt domu kultury. Cechy środowiska są decydujące 
przy opracowywaniu projektu budowy, np. wieś mała będąca miej­
scem  ̂ zabytkowym lub leżąca na szlaku turystycznym musi się 
liczyć ẑ  dużym napływem turystów i w tym celu dom kultury 
musi być obszerniejszy, a w szczególności należy przewidzieć go­
spodę, oraz salę teatralną o większych rozmiarach, aby móc w niej 
organizować widowiska teatralne, odczyty, zabawy itp. tak dla 
ludności miejscowej jak i napływowej.

Przeciwnie, wieś duża, położona niedaleko miasta, winna bu­
dować dom kultury o mniejszych rozmiarach, ponieważ ludność 
tej wsi będzie korzystać z urządzeń kulturalnych bliskiego miasta-

Jak więc z tego wynika należy w projektowanym domu kul­
tury uwzględniać wszelkie lokalne warunki środowiska, tak od­
nośnie jego położenia jak również sytuacji gospodarczej i pozio­
mu kulturalnego.

Czechosłowackie Ministerstwo Rolnictwa przychodzi z dużą 
pomocą instrukcyjną i finansową budującym się domom kultury-
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iSw a in iS CẐ OŚCi' Zna]duią si? t;u również s k h Y ^ t 0™7 SZer'wP^n.a dla dozorcy, oraz nStWy i u ^ d z e n * ' ^ , ^ ^  

Dom Kultury N r II V

V Ten t ?d 8mmny- 5 t ą' urnywalnie, bibliote-

in tereS nt? '' skupia^ cei W iększą'do?3' d?st?sowany dla potrzeb 
antow z sąsiednich wsi To JS  ta ych mieszkańców oraz

• o Połączenie pomieszczeń kultu

69



ralno - oświatowych 7. siedzibą urzędu gminnego jest charaktery­
styczną cechą tego projektu.

Wyżej omówione projekty domów kultury są opracowane 
przez Wydział Budowlany Ministerstwa Rolnictwa. Następne 3 pro­
jekty, o których będzie niżej mowa, zostały wyróżnione na kon­
kursie narodowym w roku 1945/46: są to projekty domów kultury 
w Tutlekr ch w Czechach, w Pasiece na Mc nawach i w Hrabstwie 
na Śląsku.

Dom kultury w Tutlekach wybudowany został przy drodze 
na działce o wiekości 100 m X  100 m. Parcela ta wykorzy­
stana będzie również na zebrania pod gołym niebiem, postój sa­
mochodów oraz park z trawnikami.

Program budynku oprócz pomieszczeń wchodzących w pro­
gram domu kultury, tj. sali teatralnej z przyległymi pomieszcze­
niami na kulisy, szatnie, itd. czytelnię, świetlicę, biliotekę 
i mieszkanie dla dozorcy, posiadać będzie pomieszczenia dla urzę­
du gminnego, na łazienki z pralnią, którą wieś urządzi we własnym 
zakresie.

Nowym elementem w tym projekcie domu kultury jest ambu­
latorium lekarskie, oraz kabina z ciemnią dla fotoamatorów.

Dom Kultury w Pasiece: Dom ten budowany jest nie tylko dla 
miejscowych obywateli, ale również dla okolicznej ludności. Wieś 
Pasieka liczy około tysiąca ludności. W  projekcie budynku prze­
widziane są następujące pomieszczenia: sala teatralna, (wykorzy­
stywana również na kino, ćwiczenia gimnastyczne, zabawy i od­
czyty), biblioteka, czytelnia i świetlica.

Poza tymi pomieszczeniami dla prac kulturalno-oświatowych, 
przewiduje się ponadto poradnie dla matek i dziecka, lokal dla 
miejscowej Rady Narodowej i poczty.

Powierzchnia zabudowy całego obiektu wynosi 740 m kw., 
przy kubaturze 7.000 m sześć.

Dom Kultury w Hrabstwie. Przy omawianiu projektu domu 
kultury w Hrabstwie jest mowa o ośrodku kulturalnym wsi, w któ­
rym mają się koncentrować instytucje społeczne środowiska, a mia­
nowicie dom kultury, szkoła, boisko sportowe z salą gimnastyczną, 
oraz płac zebrań. Na parterze tego budynku mają się mieścić sala 
teatralna z 250 siedzeniami na przedstawienia teatralne, odczyty, 
koncerty, zabawy taneczne itp., mieszkanie dozorcy i poradnia 
lekarska. Nad salą teatralną umieszczony jest balkon, w przedłu­
żeniu sali znajduje się stała scena wraz z pomieszczeniami1 na de­
koracje. Obok sali znajduje się również bufet, szatnia, i ubikacja.

Na pierwszym piętrze przewiduje się pomieszczenie dla Urzę­
du Wiejskiego z Archiwum, dwa pokoje spółdzielcze, lokal na nut-
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zeum, czytelnie z biblioteką, kabinę dla kinoamatora, oraz 2 po- 
vOje 'gościnne dla przyjezdnych pracowników kulturalnych oraz 
rożnych komisy],

i r r l , ; f terenie m!uSZCf ą się dwa prysznice z dwoma wannami 
centrnlne'ar.piwmca ^  dozorcy * do użytku ogólnego, kotłownia 
^  ^  pomieszczenie na opał. Miejsce pod sce-
nia zabudowy ławek, stołów i taboretów. Powierzch-
m aabudowy tego domu wynosi 670 m kw. a kubatura 4.915 m

Charakterystyczne cechy domów kultury w Czechosłowacji

cze cechy domów l P,HWyŻSZy^ ' projektów można ustalić zasadni- 
centralnym ośrodki p Ufy W ^ ^ ó s ło w a c jh  Dom kultury ma być 
nak przewiduje «¡0°? f ! acy kulturalno-oświatowej, niemniej jed- 
związanych z ziknś- akze ûtai pomieszczenia dla instytucji nie- 
cych możliwości nn'|Seij  PracY domu kultury, lecz nie posiadają“ 
według projektów UŁ 0vfania własnych budynków. Dom kultury 
w ośrodku społer czechosłowackich, winien znajdować się 
charakter społeczny^m/ W °^oczen’u mnych budynków mających

mu domiT\?ift?!^ZyĈ  Pornieszczeń wchodzących w skład pjogra- 
1) sala l ^  na e2y 2alic2yć:

mieszczeniem^ UZą<la ,dla wszelkiego rodzaju imprez, wraz z po- 
sto służy d li ' ™ ■ , Sy' . umywalnię, ustępy, oraz hall, który cz*y 

y ia powiększenia głównej sali, 
j )  świetlica,
3) biblioteka,
4) czytelnia,
5) bufet lub gospoda,

m lnychTSn8y ° I,e ^  przyjezd'nych Pracowników kultu
¡<aH na cPa kinooperatora, 
kabina dla fotoamatorów 

9) muzeum.

z dzialahm<Pr? r in H yn\  pro?ramenb który związany jest ściśle 
Pomieszczeni-^ kulturalno-oświatową, przewidywane są również
i ^ m o rz ą d o w y ^ im b n o w ic t:  " higieniczno^-zdrowotnych,

$  n^nCnlarieuUrZędV Sm’nneg° lub wiejskiego,J  poiadma dla matki i dziecka,
3) ambulatorium lekarskie,
4) urząd pocztowy.
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Kto ma się troszczyć o budowę Domu Kultury

Wybudowaniem domu kultury winni się zająć przede wszyst­
kim mieszkańcy zainteresowanej wsi, oraz te organizacje społecz­
ne, które znajdują się na danym terenie, a więc towarzystwa ku l­
turalne, sportowe, gospodarcze, oraz Rada Narodowa, która za­
sadniczo przeprowadza całą akcję jako organ najbardziej do tego 
powołany.

Poza miejscowymi środkami przewidziane są również sub 
wencje z Ministerstwa Rolnictwa. W  tym celu zainteresowana wieś 
winna zwrócić się do Ministerstwa przedkładając ¿vjpstionariusz, 
w którym dokładnie scharakteryzowana jest wieś pod względem 
wielkości, liczby gospodarstw, ludności, udziału w życiu społecz­
nym i potrzeb w zakresie kulturalno-oświatowym. Kwestionariusz 
ten służy Czechosłowackiemu Ministerstwu Kultury do decyzji 
odnośnie udzielenia pomocy finansowej i instrukcyjnej w zakresie 
budowy.

Przy przydzielaniu kredytów na budowę domu kultury bra ■ 
ne są pod uwagę następujące warunki:

dodatnie osiągnięcia we współzawodnictwie,
wypełnienie przez wieś świadczeń i zobowiązań w 100%/
oddanie w  pełni kontygentu.
Na zakończenie broszury „Domy Kultury" autorzy stwierdza 

ją, że brak odpowiednich lokali hamuje rozwój życia społecznego 
i kulturalnego wsi.

Dotychczasowe budownictwo w tym zakresie nie posiadało 
określonego planu ideowego, co wpływało na konkurowanie po­
szczególnych organizacji w  podejmowaniu inicjatywy budowy 
własnych domów.

Obecnie świadoma i przemyślana z góry opieka nad sprawami 
kulturalnymi wsi usuwa dotychczasowy chaos w tym zakresie, 
a przez tworzenie instytucji „Domów Kultury" wyrównuje istnie­
jące różnice między wsią i miastem na odcinku kulturalnym.

Planowa i długofalowa akcja budowy domów kultury zapo-. 
czątkowana przez Czechosłowackie Ministerstwoi Rolnictwa jest 
ciekawym przykładem budownictwa społecznego, przeznaczone­
go dla działalności kulturalnoroświatowej na wsi.

Doświadczenia w zakresie „Domów Kultury" naszego sąsiada, 
z którym coraz bardziej zacieśniamy współpracę w zakresie go­
spodarczym i kulturalnym wywrze niewątpliwie dodatni wpływ 
na kształtowanie się idei Domów Społecznych w Polsce.

T. Więckowski
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Rozwoj kształcenia korespondencyjnego 
(PAO) Kształcenie kores

człowieka pracy do zdób • p<i ndencyjne jest często jedyną drogą dla 
nia swoich szans życiowych3  niezb^dneg° wykształcenia i  pcpraw ie- 
ś w iecie cyw ilizow anym  ' K’Ształcenie korespondencyjne w  całym  
sięga ono czasów p r z e d w ^ ^ ^  ° kres rozw oju. W Polsce tradycjam i 
n ie j, dzięki powstaniu ,n  iyCh’ ° becnie Jednak rozw ija  .się pomyśl- 

Zgodnie z Wykazem Zyjającycb w arunków , 
siadamy obecnie w  Polsc 0PT«':o }vanym  przez M in is te rstw o O św iaty po­
cenie korespondencyjne + °  r °żnych- in s ty tu c ji, prowadzących kszta ł- 
y średniej, a pozostałe w  G- °  3 prow adzą kształcenie w  zakresie szkc- 

Według p rzyb liżonvn/ OZnych dziedzinach w iedzy zawodowej.
tespondencyjnie ponad 50 nnn .icz,eń w  rb - w  la'olsce kszta łci się ko- 

po zielcze K ursy Koresnn j 08013: N ajw iększą ilość uczniów mają 
odzi. Wynosi ona ok ” dencyi ne Zw. Rewizyjnego Spółdzielni 
W  zakresie 0£r ' i  35 000 osób-

siada 1 LiCeUm K o fe rp o S n ^ ^ 111 pi(™  - jm u je  G im na-«ada po d 5 ooQ W a « 7 , n e  ZM P z siedzibą w  Łodzi, k tó ra  po-

ski -! T iH 'siQ ja k  nastonuio k^ad socjalny uczniów tego G im nazjum  
nie b- 3189 (50%), rzem ień Srod°w isko  robotnicze 880 (17%), chłop- 
^ o k re ś io n e  372 (8%) T !blnWZe ~ 501 <**>. in te ligenckie  -  311 (6%>),

tir,  l3 t ~~ 2779 (53%) odT fi Z “  d°  la t 18 ^est fi29 (1396). od 19 
52 rganizacy in ie  uczm nf ~  1226 (23%>> starszych 570
4%. MP ~~ 53%, Z sCh h- 4 »/'Z 01 " aleza: do P a rtii po litycznych 18, 
4/ŹV mnych o rga; izac^ r 245%’ ^  Zawod°w ych  _  5 %, L ig i K ob ie t 

J /o. bez przynależności __ 1 3%.

Radiofonizacja ośrodków wczasów

,Ze s Pół. Kom ° S S a łK ra ju y ^ d U ltr alnej P ‘ W ' * '  W Porozum ieniu 
t ^ h  ośrodków wczasowych w  prace zwiazane z rad io fon izacją
r °w e św ietlice. ’ k tó rych  zorganizowane będą w  rb. wzo-

Na rad i°fon izację  tych ośrodków k p t v
ZZ przyznała 15 m ilionów  zŁ

..Zespoły ż yWego S łow a- na wczasach

sacb ..Zespoły ^ J ^ e g o 1 S łow ak*! k u ltu i alneJ u r y w k i  na wcza-
te ln ika “  w  porozum ieniu z FW P ?  “  ku ltu ra lno-ośw ia tow ego „C zy-

WCZaSÓW’ W k tó ry ch organizują w ^ ^ r S S “ ^ “  * * * *  " * * *
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Akcja upowszechnienia książki

(PAO) Według danych K om ite tu  Upowszechnienia Książki (K U K) 
dotychczasowa akcja, zm ierzająca do rozprowadzenia książek wśród 
szerokich rzesz czytelniczych, dała następujące w yn ik i:

Wydano 14 ty tu łó w  w  26 tomach w  nakładzie po 50.000 egzempla­
rzy. Łączny nakład w yniósł 1.300.000 tomów.

Z te j liczby do dnia 10 m aja br. (a w ięc z „Tygodn iem  Oświat*/, 
K s iążk i i  P rasy włącznie) rozprowadzono 969.000 tomów. Z tego 135.000 
w  okresie „Tygodn ia“ . G łów nym  sposobem rozprowadzenia wydanych 
książek by ła  prenum erata i  sprzedaż bezpośrednia.

Spośród wydanych dzieł najw iększą poczytnością cieszyły się 
książki H . Sienkiewicza („W  pustyni i w  puszczy“  i  „Krzyżalpy“ ) oraz 
Beka („Szosa W ołokołamska“ ).

Bardzo charakterystyczny jest fa k t, że poza Warszawą najw iększe 
ilości książek K U K  zostały rozprowadzone w  okręgach przem ysłowych: 
łódzkim  i śląskim. Dopiero po n ich idą okręgi: k rakow ski, poznański, 
pomorski i w rocław ski.

' Na skutek nap ływ u dalszych zapotrzebowań na wyczerpane już  to ­
m y pierwszej serii w ydaw n ic tw  K U K , B iu ro  Wykonawcze K o m ite tu  
rozpatru je  sprawę wznowień następujących dzieł: „W  pustyn i i  w  pusz­
czy", „K rzyżacy“ , „Szosa W ołokołam ska", „M a tk a " , „N ędzn icy", i  „S ta ­
ra baśń“ . Ich nakład  w yn iós łby ta k  samo ja k  po raz pierwszy po 
50.000 egz.

Centralizacja akcji wystawowych

Powstałe przed k ilkom a m iesiącami Centralne B iu ro  W ystaw  ma 
na celu ogólne planowanie i  koordynację różnych a kc ji wystawowych-

W ystaw y -sztuki plastycznej, u ję te  w  sposób tem atyczny i  podkre­
ślające związek sztuki z życiem społecznym będą planowane wraz 
z M in . K u ltu ry  i,  Sztuki i Zw. Pol. A rtys tó w  P lastyków.

C. B. W. będzie również urządzało w ystaw y d la  św ie tlic  p rzy fa ­
brycznych, pracowniczych, w ie jsk ich  i  domów k u ltu ry . P lanu je  też na 
w ie lką  skalę akcję w ystaw  objazdowych, połączonych z popularnym i 
odczytam i, k tó ra  obejm ie cały k ra j.

Sztuka ludowa budzi coraz większe zainteresowanie

W ystawa Polskiej Sztuki Ludowej, przeniesiona z Paryża do Am ­
sterdamu, znalazła żyw y oddźwięk w  prasie holenderskiej, k tó ra  z w ie l­
k im  uznaniem pisze o wartości artystycznej naszej twórczości ludowej-
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1 sztuki Z ™  L ^ b u S te j S T " “ "  Pr'''- '” ÏS>U lud ' 'WC'8"
w o tr t)  okaz w ystawę sztuki J p Io“ rS 3  ’ ma,arStWt>' rœSba'

Rok Puszkinowski w Polsce
*-

Rok Puszkinowski w  Polsce roznrw.
siedzeniem K om ite tu  obchodu isn 1 ° Zął aą  10 m aja  uroczystym  po-
w  k tó rym  w zię li udział członkowie R a d y T a ń s t™ ^ 11 w ie lk iego P°e ty ’ 
kiewiczem na czele, ambasador 7 q p c  Y Panstwa z prem ierem  C yran- 
nych, św iata lite rackiego i a rt + ’ przedstaw icie le  p a rt ii po litycz-
no-oświatowych, przodownicy p r a c y ^ 80’ delegaci in s ty tu c ji k u ltu ra l-

w ie lką  akademię Pw ZTea°trzePp a ń s tT WSkleg0 ° be jm uje  innym i
«Per „Eugeniusz O n ieg in" B o ry* ™ W arszawie> w ystaw ien ie
harm onii Stołecznej wvstà’ I  G odunow 1, koncert sym foniczny F il-  
wym  programem. ’ y Ępy tea tru  Rapsodycznego z okoliczfctości/o-

z tw órczoTci^ A leksandra P u^zk^826^ 2^ 11 mas sP°łeczeństwa polskiego 
teatralne akidem i-t ■ ' lna Przew iduje się specjalne w idow iska
P R tt t t o f or E“ 1~ «  i« v m le  w  świetlica|ch 
W irn ik  ° i y adow°-ku ltu ra ln « . Znaczny udzia ł w  ty m

kie  Radio, k tó re  nada w ie le  audycji puszkinowskich.

łó w  pomocnych m  rÓWllieŻ. SZereg w ydaw n ic tw  popularnych, m ate ria - 
znaczek i  i ? “ !2* " ' “  obchodów, serię pocztówek, ,oraz 
kacji w y m £ ° ó  ” M lck ie™ c* i Puszkin". W śród zamierzonych p u b li- 
na, dokonanv h 6Zy, wydame zblorowe polskich przekładów  Puazki-

" « S t T Ï L T 1 7  Puszkl” ‘ ' »  Muzeumw  Warszawie, p rz e w id u je .* *  M ika  w ystaw  objazdowych

» ‘. « r n  informacyjny „zlata fflmów ośw,atowych

»  » ° r S X X l a c r 4 ï r ‘ " iW C h  ™ lŁ  ia ‘ ł  » * *  m -
» » » y  przez D zia ł FUm4w p “ '™ '“ 5'  B lu le ‘ y»

t y t a ^ G u r t à w ï 'S p ^ ,  na” , ! '  * ! 8°  u w ie ra  ciekawy a r ­

i i  '»■ » > «  a r t y k u ł u ^ «  ^ ° T ° 1 ieso zadai"
unaocznić w idzow i, że n ra w r iz iJ I , ”  m  ° SW,atowy m usi 1 u nas
sprawdzalnym doświadczeniu a w ie / 6 T  ° Plera SIę n& obiektyw nym , 
ośw iatowy musi udowodnić na na lbard zaprzeczeniem dogmatu. *Film

C na na jhardzie j poglądowym  m ateria le, ze
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św ia t jest poznawalny, że proces rozw oju nauki prowadzi do coraz grun- 
towniejszego poznania świata, musi budzić ducha kry tycyzm u i  u ra ­
biać norm y myślenia naukowego, opartego o podstawy doświadczalne“ . 
„...Zadaniem film u  oświatowego jes t wskazywanie w  sposób na jbardzie j 
przekonywający zw iązku pomiędzy wiedzą naukową a p rak tyką  rewo­
lucyjną , pokazanie, że św ia t można n ie ty lk o  wytłumaczyć,, ale i zmie­
n ić“  “ . „F ilm  ośw iatowy m u s i' być przede w szystkim  głęboko poznaw­
czy, a zarazem artystycznie przekonyw ający“ .

Poza a rtyku ła m i om aw ia jącym i poszczególne dziedziny film ów  
ośw iatowych (geograficzny, m ikrobiologiczny, rozryw kow o-w ychow aw - 
czy, z zakresu h ig ieny i p ro fila k ty k i) oraz poza ciekaw ym i w skazówka­
m i m etodycznym i o w yzyskaniu  film ó w  pracy oświatowej spotykalmy 
in fo rm acje  z techn ik i powstawania film ó w  tego rodzaju i wiadomości 
o dotychczasowej a kc ji film ow e j.

Należy zwrócić uwagę oświatowców na konku rs  na scenariusz na 
temat społeczno-naukowy i  na tem at popularno-naukowy.

*

* *

D yrekcja  Centralnej Szkoły P racow ników  Kulturalno-Społecznych 
w  Jadw isin ie  ogłasza w pisy do rocznej Szkoły P racow ników  K u ltu ra l­
no-Społecznych w  Jadw isinie.

Nauka w  Szkole jes t bezpłatna. Szkołą jest in ternatowa, słuchacze 
o trzym u ją  mieszkanie bezpłatnie i  pełne utrzym anie.

Nauka w  Szkole trw a  jeden rok, t j.  od września do końca czerwca. 
Podania należy przesyłać do 15 lipca, na adres: Dyrekcja Centralnej 
Szkoły Pracowników Kulturalno-Społecznych w Jadwisinie, poczta Se­
rock, pow. Pułtusk.
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ZAGADNIENIA KEŁT.*QŚ WIATO W EW  PRASIE

Z A G A D N IE N IA  K U LT .-O S W IA TO W E  W PRASIE

W alka z analfabetyzmem.

W zw iązku z podjętą przez państwo w a lką  z analfabetyzmem, za­
gadnieniem ośw iatowym  na jżyw ie j in teresującym  społeczeństwo i  znaj­
du jącym  najpełniejsze odbicie w  prasie, stała się akcja lik w id a c ji anal­
fabetyzmu. Szereg pism codziennych i  tygodn ików  podał interesujące 
^ fo rm a c je  o przebiegu te j akc ji. In fo rm acje  te świadczą, że społecseń- 
stWo doceniło in ic ja tyw ę  rządu i  że organizacja te j a kc ji staje się coraz 
sprawniejsza. Obszerny a rty k u ł w  te j spraw ie pt. „O  l i k w i d a c j ę  
a n a l f a b e t y z m u “  pośw ięciły „ N o w e  D r o g i “  N r 3/49 r., o r -  
§ a u K. C. P Z P R .

W a rtyku le  tym  w i c e m i n i s t e r  H.  J a b ł o ń s k i  u jaw n ia  
Przede w szystkim  źródła groźnej bolączki społecznej —  dużej ilości anal­
fabetów i  półanalfabetów  w  Polsce. H. Jabłoński stw ierdza słusznie, żfe 
®tan ten jest rezu lta tem  klasowej s tru k tu ry  społecznej i  klasowej po- 
M łyki oświatowej przedwojennej Polski, rezultatem  monopolu burżua- 
/P  n a oświatę i  ku ltu rę , skąpo ty lk o  wydzielaną szerokim m ason i 'Do- 

rze in fo rm u ją  o rozm iarach „c iem noty w  dobie rządów nacjona lis tów  
1 raocarstwowców spod znaku Piłsudskiego“  przytoczone w  a rtyku le  da- 
Jle statystyczne z owych czasów: w ięc 23,1% analfabetów  (według spisu 
hdności w  1931 r.), 25% w ypadków  powrotnego analfabetyzm u wśród 

absolwentów niżej zorganizowanych szkół w ie jsk ich  (u jaw nionych przy 
Poborze w ojskowym ), 10% dzieci w  w ieku  szkolnym, pozbawionych mo- 

Iw ości nauki. Jaskraw ym  wyrazem te j p o lity k i k lasowej by ło  „u t rz y ­
mywanie nienaruszalnych barier, zatrzym ujących dostęp do ośw iaty 
yerokirn masom narodu", „un iem ożliw ian ie  rzeszom dzieci chłopskich 

robotniczych awansu społecznego". S tw ierdzając przy pomocy danych 
ystycznych, zaczerpniętych z dzisiejszej rzeczywistości, ogrom ny po­

se W dziedzinie upowszechnienia ośw iaty i  k u ltu ry , k tó ry  możemy ob- 
tyc ° Wa^ w  c iagu pięciu la t w  nowej rzeczywistości gospodarczo-pd 15- 
^  autor a rtyku łu  uzasadnia, że d la z likw idow an ia  fatalnego dzie- 
 ̂ . v' a okresu panowania burżuaz ji konieczny je s t jeszcze w iększy

Na tym  tle  omawia H. Jabłoński „generalną bata lię  wydaną n a j- 
U st16 niejSzej sPuściźnie sanacyjnej —  analfabetyzm ow i“ . Om awia 'więc 
ahaYr*' °  społeczny m  obowiązku bezpłatnej nauk i analfabetów  i  pó ł- 
i;, 'Jbetów oraz organizację zbiorowej a kc ji całego społeczeństwa dlalik  w  a az orsanizć

Uacj i  analfabetyzm u.
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Dobra i zła tradycja sztuki ludowej

Z jaw isk iem  w  naszym życiu ku ltu ra ln ym , któ re  obudziło żywe za­
interesowanie w  społeczeństwie i znalazło głośne echo na łamach prasy, 
b y ł n iedawno odbyty Festiwal m uzyki ludowej. Z ciekawszych w ypo­
w iedzi na ten temat, zaw ierających nie ty lk o  sprawozdanife z Festi­
w alu, ale i uogólniające, ważkie w nioski, w ym ien ić  należy dwa a r ty ­
k u ły  J. S iek ie rsk ie j: Sztuka ludowa i  „Sztuka ludowa“ ., w  „T ry b u ­
nie lu d u “  (N r 159) i  „Ludowość i  pseudoludowość“  w  K uźn icy  
(N r 24). W obu a rtyku łach  Siekierska domaga się słusznie u j ­
m owania zagadnienia sztuki ludowej nie w  płaszczyźnie „zainteresowań 
zbieraczy fo lk lo ru , gars tk i fana tyków  i  dziw aków “ , ale „ ja k o  w ie lk ie ­
go problem u naszej k u ltu ry  narodow ej“ . Oba a rty k u ły  idą  naprzeciw  
twórczemu w ys iłko w i „sprecyzowania 'naszego stosunku do sztuk i lu ­
dowej w  zw iązku z zadaniam i socjalistycznej ofensywy także w  dzie­
dzinie k u ltu ra ln e j“ . Słusznie też S iekierska stoi na stanowisku, "że tak 
ja k  w  stosunku do całego dziedzictwa ku ltu ra lnego  obow iązuje nas tu ­
ta j k ry tyczn y  rew iz jon istyczny stosunek, oddzielenie tego co w  tra d y ­
c ji sztuki ludowej jest wartościowe i  twórcze od tego co jest bezw ar­
tościowe i  wsteczne, a co S iekierska nazywa ubocznymi naw arstw ien ia­
m i albo pseudoludowością, od w p ływ ów  na sztukę 'ludową czynn ików  
klasowo obcych, w ięc konwencjonalnej ludowości szlacheckiej i  miesz­
czańskiej. Uznając za słuszne i  konieczne docenianie „bogactwa fo lk lo ­
ru  i  jego w ie lk ie j wagi w  kszta łtow an iu  się narodowych cech naszej 
k u ltu ry “ , przeciwstaw ia się S iekierska Szkodliwemu snobizmowi w  tej 
dziedzinie, „agrarystyczpem u“  stosunkowi do sztuki ludow ej i  „sw o i­
stemu kadzichłopstw u“ . Przekonywającą też jest konk luz ja  zam yka­
jąca a rty k u ł S iekierskie j \v  „K u źn icy “ .

„Nagląca jest sprawa k ie row an ia  zespołami ludow ym i, rugow ania 
z n ich pseudołudowości, tęp ienia mocno zagnieżdżonego zm anierow a­
nia mieszczańskiego, w ydobyw ania cennych społecznie i  poetycko mo­
tyw ów , usuwania kułackich, dworskich, niewolniczo-pańszczyźnianych 
naw arstw ień. K ró tko  mówiąc, jest 'to sprawa nie ty lk o  czystości sztuki 
ludowej, ale też odpowiedniego w ychowania zespołów ludowych, stwo­
rzenia w arunków  dla dalszego rozw oju  fo lk lo ru  wzbogaconego nową 
treścią i  now ym i zadaniam i zw iązanym i z życiem w si po lsk ie j“1.

Rola teatru amatorskiego

Zagadnienie ro li tea tru  ochotniczego w  a kc ji upowszechniania k u l­
tu ry  omawia S t e f a n  S z u m a n  w  a r t y k u l e  pt.  C z e g o  s i ę  
u c z y m y  w t e a t r z e  o c h o t n i c z y m  ( „T e a t r  L u d o w y "  
m a j 1 9 4 il r.).
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Szuman w  sposób przekonywający uzasadnia, że zasadniczym ce­
lem tea tru  ochotniczego nie jest nauczanie amatora lepszej czy gor­
szej g ry  na scenie, ale uczenie go rozum ienia tea tru  i  dzieła sztuk i. 
Ważny w  pracy tea tra lnych zespołów jest nie ty le  ostateczny rezu lta t 
ich pracy, ile  sam proces pracy w  zespole tea tra lnym  —  zastanawianie 
się nad tekstem u tw oru , w n ikan ie  w  jego treść, odnajdywanie u ta jo ­
nego w  n im  piękna. Teatr am atorski, poza n ie licznym i wypadkam i u ja w ­
nienia u k ry tych  ta len tów  aktorskich, ma za zadanie przede w szystkim  
.wychowanie rozum iejących i  znających się na sztuce tea tra lne j w i­
dzów. Słusznie pisze Szuman: „To, co członkowie zespołów zdobywajją 
i  zyskują dla siebie, próbując zagrać rzetelnie u tw ó r w artościowy, jest 
poniekąd ważniejsze od tego, co po tra fią  zagrać na w idow n i i co um ie­
ją  pokazać". \

Doceniając w  całej pełni tea tr am atorski jako drogę podnoszenia 
poziomu k u ltu ry  artystycznej członków zespołów, nie należy1 jednak 
nie doceniać ro li, jaką  spełniać może tea tr am atorski w  upowszech­
n ian iu  k u ltu ry  artystycznej swojego środowiska, oczywiście, jeże li osią­
ga dostateczne rezu lta ty  w  swojej pracy. Świadczy o tym  w ie lka  i  is to t­
na rola, k tó rą  spełnia .pod ty m  względem te a tr am atorski w  Zw iązku 
Radzieckim.

O teatrze tym  ciekawe in fo rm acje  daje M a r i a  C z a n e r l i e  
w  a r t y k u l e  pt. „ Te a t r  a m a t o r s k i  i j e g o  r o l a  w  r a ­
d z i e c k i e j  t w ó r c z o ś c i  k u l t u r a l n e j “  ( „ N o w e  D r o g i  
N r 3/15). Poznanie drogi rozw oju  i  dorobku radzieckiego am aturskie- 
go tea tru  może być bardzo pożyteczne dla działaczy kulturalno.-ośw iai- 
tow ych w  Polsce. Słusznie bow iem  kończy swój a rty k u ł Czanerle uwagą. 
»Jasno określony charakter i w łaściwości radzieckiego tea tru  am ator­
skiego, wypracowane w  ciągu trzydziesto le tn ich doświadczeń mogą i  po­
w in n y  posłużyć jako  pu n k t w yjśc ia  do rozw ik łan ia  zagmatwanych u nas 
zagadnień tea tru  i  repertuaru  św ietlicowego i  przejścia na drogę w y ­
raźnie sprecyzowanych poglądów, w ys iłkó w  i  dążeń w  te j ważnej i od­
pow iedzialnej dziedzinie sztuk i“ . P rak tyka  radziecka wskazuje, że- nie 
ma sztywnej gran icy m iędzy teatrem  zawodowym a am atorskim , że 
cała twórczość dram atyczna w  danym  okresie i  w  danej zbiorowości 
narodowej w yrasta  z jednych i  tych  samych założeń estetycznych i ideo- 
'ogicznych. I  dlatego ci, co się teatrem  am atorskim  zajm ują, m uszą . 
bacznie śledzić i n ie jedno czerpać z osiągnięć tea tru  zawodowego i  od­
w ro tn ie .

Objawem  dodatn im  jest żywe zainteresowanie op in ii publicznej 
zagadnieniem upowszechnienia sztuk i tea tra lne j i  zw iązania je j z w spół­
czesną rzeczywistością. Tem atow i tem u poświęcony jest a ( r t y k \ u ł  
T- B r z e z i ń s k i e g o  pt. „ S z t u k a  d o  r o b o t n i k a  c z y  1 0 - 
b o t n i k  d o  s z t u k i "  ( T e a t r  L u d o w y  -  m a r z e c - k w i e -
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c i e ń  1 94  9 r.), zaw ierający omówienie odczytu w ybitnego czeskiego 
' teatrologa Józefa M uclingra, reżysera Narodnego D ivad la  w  Prądzie. 

W odczycie tym , wygłoszonym na zaproszenie Artosa, M uc ling r podzie­
l i ł  się z po lsk im i słuchaczami uwagam i i  doświadczeniami na1 gruncie 
czeskim w  dziedzinie upowszechnienia teatru . D la  polskich ośw ia tow ­
ców są bardzo pouczające in fo rm acje  M uclingra , ja k  „te a tr czeski i  cze­
ska twórczość dramatyczna stara ją się w yjść z op ło tków  czystej sztujki 
na drogę szerszych problem ów“ , ja k  zm ierzają do zerwania z postawą 
estetyzującego idealizm u i  przyw iązania do założeń czysto form alnych, 
ukazujących problem  społeczny ty lk o  połowicznie, ja k  dążą, by1 czeska 
dram aturg ia  została mocno spięta z żyw ym  nu rtem  dokonywaj ącego się 
historycznego procesu“ .

Problem  upowszechnienia i zw iązania tea tru  z współczesną rzeczy­
wistością jest również treścią obszernego i ciekawego a r t y  k u ł u  
W ł o d z i m i e r z a  S o k o r s k i e g o  pt. „ Z  p r o b l e m ó w w s p ó ł -  
c z e s n e g o  d r a m a t u “  ( O d r o d z e n i e  N r  26 — 194J9 r.). 
W a rtyku le  tym , om awiając dotychczasowy dorobek d ram atu rg ii po l­
skiej, W ł. Sokorski uzasadnia słuszne tw ierdzenie, że ta k  ja k  d la  całej 
twórczości lite rack ie j i  d la u tw oru  dramatycznego „czynn ik iem  decy­
du jącym  o wartości dzieła prawdziwego tw ó rcy  jest odnalezienie przez 
niego is to ty  nowych k o n flik tó w  przeżywanej epoki oraz właściwego 'sto­
sunku, w łaściw ej p ropo rc ji w  w idzeniu zdarzeń i  k o n flik tó w  te j epoki“ . 
Wł. Sokorski stw ierdza w  swoim artyku le , „że tego in tym n ie  tw órcze­
go stosunku do nowej rzeczywistości nie po tra filiśm y dotąd jeszcze od­
naleźć“ .

W.



f1

U E C E  N Z J ____Ę

Cztery lata działalności kulturalno-oświatowej w  Związkach Za­
wodowych. W -w a  1949, K om is ja  Centralna Zw iązków  Zawodowych 
w Polsce 8° s. 58.

Broszura opatrzona szeregiem ilu s tra c ji i  w ykresów  zaw iera spra­
wozdanie z akc ji ośw iatowej i  ku ltu ra lno -a rtys tyczne j zw iązków zawo­
dowych w  Polsce na przestrzeni la t 1945— 1948, oraz podjętej ostatnio 
akc ji łączności ze wsią w  dziedzinie k u ltu ry  i  oświaty.

Dobrze byłoby, aby obok tego podsumowania czysto ilościowego 
ukazała się jeszcze analiza jakościowa działalności ku ltu ra lno -ośw ia to ­
wej zw iązków zawodowych.

Budzyk K. Książka i literatura na poziomie szkoły podstawowej.
W -w a 1949, Państwowe Zakłady W ydaw n ic tw  Szkolnych 8° s. 159.

Jest to  drugie zmienione wydanie książki, k tó ra  w  r. 1946 ukazała 
się pt. „U tw ó r lite ra ck i oraz książka, gazeta i  czasopismo“  i  zaw ierała 
szczegółowe omówienie program u nauk i o książce, piśm iennictw ie, sty­
lu  i  lite ra tu rze  na poziomie szkoły podstawowej.

Zm iany drugiego w ydan ia  spowodowane zostały zmianami, ja k im  
uległ program  języka polskiego w  szkole podstawowej prsjez w prow a­
dzenie do nauk i o książce zasad samokształcenia i  te chn ik i pracy um y­
słowej. W zw iązku z tym  został dodany cały now y rozdział, om aw iający 
»cele i  fo rm y  organizacyjne pracy samokształceniowej“ .

Przeróbce i  znacznemu rozszerzeniu oraz zm ianom w  u jęciu  meto­
dycznym u leg ły rozdziały dotyczące książki, zwłaszcza te, k tó re  oma­
w ia ją  sposób w ytw arzan ia  współczesnej książki i  gazety, oraz h is to rię  
Pisma i  druku. Jako nowe weszły rozdzia ły omawiające „rodza j w y ­
daw nictw “  oraz rodzaje i  typ y  b ib lio tek  w raz z najogóln ie jszym  rzu­
tem oka na podstawowe czynności biblioteczne. Bardzo praktyczne i  po­
żyteczne uzupełnienie stanowią załączone tablice k la sy fika c ji dziesięt­
nej i  w ypełnione w zory fo rm u la rzy  bibliotecznych. Żałować ty lk o  na­
tęży, że autor podając w zory k a rty  czyte ln ika i  zapisu oraz k a rty  kon­
tro li  n ie podał w zorów  inwentarza i  k a rty  katalogowej.

Bez zm iany pozostały rozdzia ły dotyczące podstawowych w iado­
mości z nauk i o lite ra turze , ponieważ już pierwsze w ydanie te j książki 
omawiało ten tem at wyczerpująco. ■

Janiczek J. Nowy etap w pracach nad upowszechnieniem książki. 
Nu marginesie akc ji organizacji b ib lio te k  gm innych i  punktów  b ib lio ­
tecznych. W -w a  1949, Odb. z n r 1—2/49 „B ib lio teka rza “  16° s. 24.
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Broszura jest podsumowaniem dotychczasowych osiągnięć Pań­
stwa na odcinku b ibliotecznym  w  zakresie odbudowy zniszczonych 
i  stworzenia nowych b ib lio tek  pow iatowych i gm innych oraz punktów  
bibliotecznych w  m yśl D ekretu z dnia 17 kw ie tn ia  1946 r., popartego 
okó ln ikam i Rady Państwa i M in is te rstw a O św iaty z r. 1948 o charak­
terze organizacyjnym . A u to r omawia szczegółowo: 1) sprawy budżeto­
we związane z realizacją D ekretu w  zakresie b ib lio tek  gm innych i punk­
tó w  bibliotecznych, 2) współpracę i obowiązki gm innych, pow iatow ych 
1 wojewódzkich Rad Narodowych w  a kc ji organizowania nowych b i­
b lio tek  gminnych, 3) udzia ł w ładz szkolnych I I I  i  I I  Ins tanc ji (M in is te r­
stwo O św iaty i K ura to ria ) w  organizacji sieci b ib lio tek  gm innych i  punk­
tó w  bibliotecznych w  zakresie doboru książek, organizacji zakupu, opra­
w y  i ekspedycji, wyposażenia b ib lio tek  w  d ru k i biblioteczne oraz prze­
szkolenia kandydatów  na k ie row n ików  b ib lio tek  gm innych i  punktów  
bibliotecznych. Na zakończenie autor omawia podstawy organizacyjne 
punktów  bibliotecznych oraz podkreśla ich w ie lk ie  znaczenie dia upo­
wszechnienia k u ltu ry  i  oświaty.

Postulaty w  sprawie w ydaw n ic tw  popularno-naukowych. Łódź 1919 
Państwowy In s ty tu t Książki 8® s. 8 B iu le tyn  P IK  n r 8.

B iu le tyn  stanowi podsumowanie w yn ikó w  re fe ra tów  wygłoszo­
nych na Ogólnokra jowej K on fe renc ji w  sprawie popularyzacji wiedzy, 
zwołanej z in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  O św iaty w  r. 1947 i K on fe renc ji 
w  sprawie książek pierwszego poziomu, odbyte j w  B iurze S tud iów  
K ance la rii C yw ilne j Prezydenta R P. we wrześniu 1948, prac i  a rty ­
kułów , które  ukazały się w  prasie oraz ankie ty P IK -u  skierowanej do 
ins ty tuc ji, f irm  księgarskich, redakcji i  poszczególnych osób, lom awia- 
jącej potrzeby w  zakresie w ydaw n ic tw  popularno-naukowych. Postu­
la ty  i  tezy dyskutantów  dotyczą: 1) poziomów czytelnictwa, 2) rodza­
jó w  i  treści w ydaw nictw , 3) ich fo rm y  piśmienniczej i  4) wygląęlu ze­
wnętrznego.

Przedstawione w y n ik i dyskusji stanowią syntetyczną opinię a k tu ­
alną w  sprawach w ydaw n ic tw  popularno-naukowych w  zastosowaniu 
do faktycznych potrzeb czyte ln ików  na jm n ie j i  mało w yrobionych, k tó ­
ry m  ofensywna po lityka  k u ltu ra ln a  w  Polsce chce um ożliw ić awans 
k u l.u ra ln y  przez przejście do wyższych grup czytelniczych.

J. Słomczewska.

Recytacje i  inscenizacje w  świetlicy. Pod ty m  ty tu łe m  ukazała się 
książka W aw rzykow skie j-W ierciochow ej, au to rk i znanej oświatowcom 
książki „Ś w ie tlica  Dziecięca" 1 okolicznościowych opracowań insceni­
zacyjnych. A u to rka  u ję ła  swoje bogate doświadczenie i  pomysły w  ca­
łość. Potraktow a ła  szeroko część metodyczną, w  k tó re j k ie ro w n ik  ze-
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społu znajdzie fachowe w skazówki w  spraw ie doboru tekstów, techni­
k i ich opracowywania, opraw y dekoracyjnej i  naświetlenie ro li recy- 
tacy j i  inscenizacyj w  pracy św ietlicy. Druga część podaje p rzyk łady  
opracowań recytacyj i inscenizacyj u ję te  od strony różnorodności po­
m ysłów w  technice recytacyjnej i inscenizacyjnej, a także od strony 
zwiększających się trudności opracowania. Do tego dochodzą p rzyk łady 
program ów wieczornic okolicznościowych.

Część przykładowa u ję ta  jest w  sposób nie w yłączający m oż liw o ­
ści zmian, przekształceń i uzupełnień ze strony k ie row n ika  zespołu 
świetlicowego, k tó ry  nadto może na podstawie wskazówek cSęści teore­
tycznej zdobyć umiejętność samodzielnego opracowywania tekstów.

Książka będzie dużą pomocą w  ręku  każdego pracownika, k tó ry  
Potrafi w ybrać z n ie j m ate ria ł odpowiadający treści i poziomowi pracy 
danej św ietlicy.

a. In

B iu le tyn  wczasów, kw a rta ln ik , red. M in . O św iaty Dep. Oświa­
ty  i  K u ltu ry  Dorosłych. _

■ Ukazał się 2 (8) „B iu le tyn  wczasów“ , zaw iera jący m. in. „P ró ­
bą charakte rystyk i wczasów“ (c. d.) dokonaną przez J. Jakubowskie­
go, interesujący a rty k u ł Z. Tw orkow skie j pt. „Rozbudowa m ie jsk ich  
fo rm  wczasowych i ku lt.-ośw ia t, w  Zw  Radzieckim w  1948 r. i poży 
teczce, zwłaszcza na okres le tn i, in fo rm acje  na tem at kra joznaw stw a 
na Wybrzeżu Gdańskim („Jak w ykorzystać wczasy na Wybrzeżu Gdań­
skim, Najważniejsze trasy i obiekty godne zwiedzenia ).
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